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Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zf., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 ct. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j " ,  
otrzymują cało- i półroczni abonenci  ̂ bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca J® konea grudnia; ćwiardrocwi i jnic*kf*n' v*  pierwsi 75 cn i,
t -n i so ryzewodaik r.sobrio fesstelo i  i.

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
i, wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklam acje otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 38. ______

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowska, 
w ynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w  m iejscu 6 zł., pocztą 8 z ł . ; 
ćw ierćrocznie (od 1 lipca do końca 
w rześnia) w  m iejscu 3 zł., pocztą 
4 z ł . ; m iesięcznie (od 1 do końea 
każdego m iesiąca) w  m iejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 85 ct.

Prenum eratorow ie półroczni (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od  p i e r w s z e ­
g o  l i p c a ,  d o  k o ń c a  g r u d n i a )  o- 
trzym ują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek m iesięczny do Gazety Lw ow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćw ierćroczni zaś 
i m iesięczni za dopłatą: pierw si 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik  prenumero­
w any osobno kosztuje rocznie 4, pół­
rocznie 2, ćw ierćrocznie i  zł.

W celu ustalenia nakładu, prosi­
m y o w czesne nadsyłanie przedpłaty.

■ u fi dnia 
. «ciua Józefowi 

noi.oZ —’~ :i,ORciwiej 
sy, z u-

M inisier Prezydent jako kierownik 
M inisterstwa spraw wewnętrznych zamia­
nował komisarza dyrokcyi policyi kra­
kowskiej Ignacego B o h  m a starszym ko­
misarzem policyi.

M inister i kierownik M inisterstwa 
sprawiedliwości zamianował sędziów powia­
towych Zygmunta L a n g a  w Zbarażu i Cy-  
pryana K o c o w s k i e g o  w Łopatynie, da­
lej adjunkta sądowego we Lwowie Jana 
B o r t n i k a  sekretarzam i rady przy sądzie

krajowym we Lwowie, następnie adjunktów 
sądowych Kaj etana C h y l i ń s k i e g o  \y 
Samborze i Franciszka Ksawerego hrabiego 
D z i e d u s z y c k i e g o  we Lwowie zastępca­
mi prokuratorów, pierwszego dla Złoczowa, 
a drugiego dla Przemyśla.

Od dnia 26 m aja do dnia 3 czerwca
b. r. sprawdzono w kraju następujące cho­
roby stadne:

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Mołodyńcu 
(pow. bobrecki) w Miłoszowicach (powiat 
lwowski) i w Kotłowie (pow. złoczowski).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Czernicy (po­
wiat brodzki), w Pustomytach (pow'. lwow­
ski) i w Hukałowcach (pow. złoczowski).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Czernelicy 
(pow horodeński).

W powyższym okresie czasu wygasły 
następujące choroby stadne: -

O t r ę t  u k o n i  i b y d ł a :  w Hrynia- 
wie i Białoberezce (p. kossowski) i w Sien- 
nowie (pow. łańcucki).

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Kutyszczu 
(pow. brodzki) i V  Zadzielu (p. żywiecki). 

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Glinnie (pow. 
brzeżański), w Berehach dolnych (p. liski), 
w Dolni (p. itnborski), w Skomorochach 
(pow. sokr i )  i w Bubczanach (pow. zło­
czowski)

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Podburzu 
(pow. b o c h e ń sk i) , w Zahaypolu (pow. k o ło - 
m y jsk i)  i w Nowosielcach (p. sa n o c k i) .

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 3 czerwca 1886.

Lwów, 17 czerwca.

Zam anifestowana otw arcie przez 
belgijski rząd konserw atyw ny odraza 
do użycia  na dłuższy czas środków  
W yjątkowych, albo choćby tylko chwi 
low ego ich zastosow ania, przedstaw ia  
w dziw nie sprzecznem  św ietle  o sta ­
tnie doniesienie, jakoby tenże sam  
rząd nie m yśla ł zgoła  o socyalnej po­
prawie robotników. Tak doniesiono o 
tem pośrednio, zdaje się dla tego , a ­

żeby uzasadnić drugą w iadom ość o 
istniejącem  rzekomo przerażeniu o- 
gólnem , wywartem  przygotow aniem  
now ych dem onstracyj robotniczych. 
Dodano, że tembardziej w zm agają się  
te obaw y, ponieważ rząd nie m yśli 
czynić żadnych ustępstw . N a p ierw ­
szy  już rzut oka w ygląda to na m anewr  
niezadowolonego stronnictw a liberal­
nego, które przy ostatnich w yborach  
poniosło stanowczą klęskę. x n iew ąt­
p liw ie jest to m anew rem  frakcyi 
najskrajniejszej tegoż stronnictw a, jest  
spekulacyą dążącą do przerażenia u- 
m ysłów  członków gabinetu konserw a­
tyw nego. Z drugiej strony jednak, za­
rzut, iż gabinet Beernaerta nie m yśli 
przedsiębrać reform , jakkolw iek nie 
chce uciekać się do środków  w yją­
tkowych, wydaje się  bardzo sztu­
cznym . W szakże rząd, posiadający jak  
obecnie znakomitą w iększość w Izbie, 
gdyby p ragn ą ł_ s iłą , a nie w  drodze 
zadośćuczynienia uspraw iedliw ionym  
życzeniom  w arstw  robotniczych, zaże­
gnać niebezpieczne d la -sp o łeczeń stw a  
a zabójcze dla rozwoju ekonom iczne­
go prądy, to m ógłby w  każdej chwili 
uzyskać od Izby aprobatę dla środ­
ków w yjątkow ych Rząd jednak nie 
czyni tego i w obec najw iększego roz- 
nam iętnienia r z e sz , poleca czuwanie  
nad porządkiem gm inom , w ładzom  
mkńfiWji i policyi r- jCh w L d  
w ię k s iło h  m iastach zależnej 
cznie zatem, zachodzi la  ' Aa- 
cya, nietylko na obałanW um * opi­
nii obliczona, ale także, o co głów nie  
idzie przywódcom  ruchu socjalnego, 
dążąca do w yw ołan ia  sensacyi w  ko­
łach  robotniczych, ażeby przesadnemi 
żądaniami niedopuścić do uspokojenia, 
ażeby ew entualne, z rozw agą podjęte 
projekty , nie uprzedziły krzykliwych  
a pełnych utopij program ów , które 
w ichrzyciele mają w  pogotowiu.

Nie trudno przew idzieć, że m a­

Jednorazowe inseraty obliczają się pe 7 cen­
tów, kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów: we Francyi w Paryże 
wyłącznie agenoya p. A d a m a ,  Rne Clement 4.

new ry pow yższe nie przerażą woale  
gab in etu , który w  odpowiedziach na 
interpelacye zaznaczył ponow nie, że 
stronnictw o liberalne żali się  bezza­
sadnie i czyni zarzuty bez przyczy­
ny, bo jeźli nie podjęto dawniej re­
formy w y b orczej, to stronnictwo to 
głów ną w  tej spraw ie ponosi w inę, 
gdyż nigdy w  tym  punkcie um iarko­
wani z postępow cam i, a ci ostatni 
z radykalnym i nie m ogli się  zgodzić  
na jedno. Dziś wprawdz:e hasło  re­
form y w yborczej sta ło  się  ogólnem , 
ale podnoszą je  n iestety  tylko socya- 
liści, nie deputowani, ci bowiem , na­
w et ze stronnictw a liberalnego ośw iad­
czają, że je s t  to tylko pozór, dla 
przem ycenia teoryj rew o lu cy jn ych , 
nie m ogą zatem  brać tego na seryo. 
Rząd nie zrobi żadnych ustęp stw  od 
prawa zw yczajn ego, gdy będzie szło  
o ukaranie nadużyć, o poskrom ienie 
agitacyi anarchicznej; ale nie stosuje  
się  to do k o n cesy j, o ile pod tym  
w yrazem  rozum ianą jest reforma. 
A reforma ta m usi być przeprowa­
dzoną ro zw a żn ie , nie może być na­
głą , i w  żadnym razie nie zdoła od­
pow iedzieć życzeniom  i aspiracyom  
tych, dla których w ichrzycielstw o  
stało się zawodem .

L to r  j K l f t  |0 * •’ •

( Szkoła <• <_ -wcy).
Dnia 5 o. i deiegata

Wydziału kraj. p. Liubomęskie-
go, członków Kuratoryi i wielu gości z oko­
licy odbył się egzamin w kraj. niż _ szkole 
rolniczej w Jagielnicy z zimowego półrocza. 
Pomijamy znakomity wynik egzaminu z 
przedmiotów ogólnie kształcących, aby się 
dłużej zastanowić nad postępami uczniów w 
przedmiotach fachowych, co jes t głównem 
a zarazem bardzo trudnem  zadaniem tej 
szkoły. Trudność zadania leży w tem, że 
większa część uczniów ukończyła przed wstą-
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STAROSTA ZYGWULSKI
YI.

(Ciąg dalszy.)
Za chwilę też ukaząła się „blada pan.i“, 

smutna, zapłakana i z widocznem zalęknieniem 
spojrzała na Rotmistrza. On stał z głową pod­
niesioną , chmurny i z takim wyrazem de- 
terminacyi na obliczu, że pani Stadnicka 
aż się cofnęła i słowa przemówić nie mo­
gła. Dopiero po chw ili, jakby serdeczną 
kompassyą wiedziona, podbiegła żywo i obie 
ręce wyciągnęła ku niemu. Ale p. Szornel, 
który w tej strasznej boleści serce dla wszy­
stkich był s tra c ił , a do pani Stadnickiej 
fiiiał żal widoczny za list ów, w którym ona 
Oiałżonka swego uniewinnić się sta ra ła , — 
hie ruszył się z m iejsca , dłoni nie wycią­
gnął , ale surowym głosem rz e k ł:

— Pragnę widzieć się z imćp. Sta­
dnickim.... i spodziewam się, że waszmość 
Pani ułatwić mi to raczysz....

„Blada pan i“ pod siłą wzroku Rotmi­
strza , mięszała się widocznie i głowę chy- 
*iła a głosem cichym, prawie pokornym, nie 
Opowiadając wprost na słowa Rotmistrza, 
Owała się :

—  Nie chciej mnie waszmość karać 
za moją przewinę.... Nie tu miejsce nam

*hówić; raczcie wejść do komnaty.
I  szła naprzód a za nią weszliśmy i 

l}? do wnętrza wielkiej sklepionej izby, w 
jv.. eJ już prawie ciemno było, jeno blaski 
0 l8pcące od dopalającego się na kominie 
Spiska, pełzały po ścianach i sprzętach, 
l*nąc wrychle.

Gdyśmy weszli , p. Stadnicka zwraca­
jąc się ku Rotmistrzowi i pochwyciwszy rę­
kę jego a ściskając ją  w obu swych dło­
niach :

— Panie Rotmistrzu!— zawołała -— wie­
cie jakem was szanowała zawżdyjjpk miłowa­
łam  Zosieńkę małżonkę waszą, którą Bog za­
brał do siebie, aby na niedolę naszą nie pa­
trzała , — dlaczegóż w waszym wzroku wi­
dzę nienawiść, która i na mnie spada ( có­
żem wam zawiniła ?

Nie widziałem w tym momencie tw a­
rzy R otm istrza , ale po raz pierwszy od o- 
nej nocy straszliw ej, posłyszałem coś jak ­
by łkanie, które mu pierś podnosiło. M a­
czał długo, a potem rzekł głosem stłu ­
mionym : _

— Nie poruszajcie mi se rc a , jeśli h ; 
tość m ac ie !... Nie przyszedłem tu płakać 
ani rozpaczać, ale domagać się praw mo­
ich pogwałconych niegodnie ; przyszedłem 
żądać zwrotu dziecka mego, bo mi tej, któ­
ra umarła, powrócić już nie możecie.... Gdzie 
jest syn mój ?

To ostatnie pytanie, wymówił znów 
głosem silnym , g roźnym , w którym już o- 
wego wzruszenia chwilowego znać nie było. 
Porwał panią Stadnickę za rękę i powtó­
rzył :

— Gdzie jest syn mój ?
Ledwo dosłyszanym szep tem , chyląc 

głowę na piersi, odrzekła „blada pan i“ :
— Nie wiem !...
Porwał się rotm istrz gwałtownie i 

krzyknął;
— Lękacie się kary za zbrodnię i dla­

tego zwalacie winę na podłego służalca !■•• 
Ale ja  ztąd nie wynijdę, póki nie zniewolę 
was do wyznania prawdy. Jam  tu przyszedł

! jako sędzia i mściciel ale przebaczę i za­

pomnę, jeno oddajcie mi dziecko I powiedz­
cie gdzie j e s t !

Widząc, że Rotmistrz w rozżaleniu 
swem już zamysły traci, podbiegłem^ ku nie­
mu i ująwszy go za ręce uspakajać zaczą­
łem. Ale mnie odtrącił silnie, krzycząc 
ciągle :

— Oddajcie mi s y n a !
Pani Stadnicka drżąc cała od wielkie­

go wzruszenia, m ilczała , jeno łzy wielkie 
płynęły jej po twarzy. Z załamanemu ręka­
mi stała tak przez długą chwilę, aż wre­
szcie łkając przemówiła:

— Rozumiem boleść waszą i gdyby­
ście mnie zabili, konając przebaczyłabym 
wam, bo znam miarę miłości rodzicielskiej.... 
Ale klnę się wam panie R otm istrzu , na 
wszystkie św iętości, na duszę własną, że 
nie wiem gdzie jest syn wasz.... nie wiem !...

A gdy Rotmistrz z objęć moich znów 
rw ał się gwałtownie, mówiła d a le j:

_— Usiłowałam wydobyć od męża ta­
jemnicę.... przysięgał że nie wie; mówił, że 
W retelski wszystkiemu winien, że on tylko 
wiedzieć może, a gdy wróci, powie. Tym­
czasem W retelski dotąd nie wrócił i pono 
nie w ró c i, bo z tą d , jak się pokazało, zna­
czną sumę pieniędzy uwiózł; małżonek zaś 
mój, snać dręczony niepokojem a może i wy­
rzutami sumienia, zachorzał mocno, gdy zaś 
mu powiedziano o całej katastrofie i o śm ier­
ci żony waszej , krzyknął i padł bezprzyto- 
mny ua ziemię. Odtąd w m alignie jest i 
nikogo nie poznaje, jeno z jakiem iś marami 
straszliwemi walczy.— Jeśli odwagę m a­
cie, chodźcie Rotm istrzu, a przekonacie się 
sami..,.

Mówiąc to ruszyła się z miejsca i pro­
wadziła nas za sobą.

R otm istrz , jakby nie wiedząc co czy­

ni , szedł za nią krokiem sztyw nym , sze­
pcząc jeno z c ich a :

— Ostatnia nadzieja !... ostatnia !
Tak przeszliśmy cały szereg komnat

ciem nych , aż wreszcie przystanęliśwy u 
drzwi ciężką zasłoną okrytych. Pani Stadni­
cka podniosła ją  i ukazała się nam ponnra 
izba sklepiona, prawie pusta, drżącem św ia­
tłem kilku świec woskowych rozświetlona 
zaledwie. W tym półcieniu, w głębi komna­
ty, u wielkiego s to łu , na którym mnóstwo 
xiąg porozrzucanych w nieładzie leżało, sie­
dział w krześle poręczowem , wsparty na po­
duszkach, Stadnicki.

W yglądał jak starzec zgrzybiały. Dłu­
ga, już prawie całkowicie siwa broda spa­
dała mu na piersi, policzki m iał zapadłe, 
wychudłe, wewnętrzną zaczerwienione go­
rączką. Głowę trzym ał pochyloną, lecz nie 
spał, bo z pod nastrzępionych, długich brwi, 
otwarte oczy ciskały ogniste spojrzenia. P a­
trza ł sztywnie przed siebie i gdyśmy we­
szli, głowy nie podniósł, ani wzroku nie od­
wrócił, jakby nas cale nie widział.  ̂Dłonie 
wysunięte na kolanach, poruszały się cza­
sem gwałtownie i zaciskały kurczowo a u- 
sta szeptały niewyraźnie jakieś urywane 
słowa. Co chwila, czuwający przy nim le­
karz podawał mu napój, który on chciwie 
pił, a potem podawaną szklenicę gwałto­
wnie ręką odtrącał. Dech zapierając w pier­
si, stanęliśmy w progu. Spojrzałem" na Szor- 
nela: blady był okrutnie i uporczywie pa­
trzał na Stadnickiego, który w tymże m o­
mencie rzucił się niespokojnie i krzyknął:

— Czego chcesz odemnie?... Idź precz, 
quinque....

N ie skończył zwykłego przekleństwa, 
rękami bił powietrze, jakby marę odganiał 
i znów szeptał:



pieniem do szkoły zaledwie I I I  klasę szkołj 
ludowej a przecież szkoła potrafiła zwal­
czyć te trudności i otworzyć młodzieży o- 
czy na tajem nice przyrody, bez znajomości 
których dzisiaj już z korzyścią gospodarzyć 
niepodobna. Młodzież więc tak na pytania 
dotyczących nauczycieli jako też i na pytania 
zadawane jej przez p. Lubomęskiego, z zu­
pełną swobodą i pewnością siebie opisywała 
narzędzia rolnicze i postępowe sposoby tak 
uprawy roli jak i chowu bydła nie mniej 
wyliczała wpływy atmosieryczne, któro za­
danie rolnika bądź ułatwiają bądź utrud­
niają.

Po skończonein egzaminie w klasie 
wyprowadził p. Lubomęski młodzież na pole, 
gdzie za pomocą stosownych pytań przeko­
nał obecnych gości, źe uczniowie umieją 
zużytkować w praktyce to, czego się teore­
tycznie nauczyli.

Na zakończenie popisu odczytał dy­
rektor szkoły p. Godzień sprawozdanie za 
czas ubiegły. Przewodniczący zaś Kurato- 
ryi p. Jan  Gnoiński zachęcił młodzież do 
dalszej pracy, wyraził w gorących słowach 
podziękowanie całemu gronu nauczycielskie­
mu za sumienną i skuteczną pracę a p. Go- 
dzieniowi oświadczył zupełne uznanie za 
znakomite kierownictwo zakładem.

Na wstępie odczytanego sprawozdania 
wyraził dyrektor Godzień głębokie współ­
czucie z powodu śmierci jednego z człon­
ków kuratoryi szkoły. S. p. Aleksander Ru- 
szczyński, o. k. inspektor okręgowy szkół 
ludowych i zastępca prezesa rady powiato­
wej czortkowskiej, sprawując urząd członka 
kuratoryi, był zarazem życzliwym szkoły 
przyjacielem, był przyjacielem wszelkiego 
postępu i w ogóle duch jego lgnął do wszy­
stkiego co wzniosłe i szlachetne. S tratę za­
tem tak znakomitego męża zmarłego w Ro- 
maszówce dnia 26 maja b. r. w 62 roku 
życia, zapisano w sprawozdaniu ku wiecznej 
pamięci.

Z dniem 5 b. m. skończyło się zimo­
we półrocze nauki teoretycznej a zaczęło 
półrocze letnie, w którein to czasie ucznio­
wie kursu II  zajmować się będą przeważnie 
praktyką rolniczą; uczniowie zaś kursu I 
obok praktyki będą mieli jeszcze naukę 
teoretyczną w przedmiotach ogólnie kształ­
cących aż "do końca b. m. Uczniowie kursu 
I I  zajmować się będą przeważnie praktyką 
ale i teorya w półroczu letniem  nie będzie 
dla nich wykluczoną, gdyż już z dniem 15
b. m., t. j. we wtorek po Zielonych świę­
tach otwarty został kurs pszczelniczy, któ­
ry trwać będzie do 23 b, rn. Na kurs ten 
uczęszczać będi* nietylko uczniowie I I  kur­
su szkoły, ale także dozwolonem będzie u- 
częszczanie słuchaczom nadzwyczajnym.

Półrocze zimowe upłynęło na cichej 
pracy grona nauczycielskiego, w którego 
składzie nie zaszła w tym czasie żadna 
zmiana. Młodzież zachowywała się przykła­
dnie, uczyła się pilnie a do pracy fizycznej 
przykładała się wedle sił swoich z uznania 
goduą pilnością. Te dobre objawy u mło­
dzieży zawdzięczyć należy po części mło­
dzieży samej, która w poczuciu przyszłego 
swego obywatelskiego zadania już dzisiaj 
stara się złożyć dowody, że goduą jes t o­

fiar, których dobrodzieje szkoły i kraj dla 
nich nie szczędzą, a po części zaś zawdzię­
czyć trzeba usiłowaniom i pracy grona nam 
czycielskiego.

Liczba uczniów w roku bież. szkolnym 
wynosi na obu kursach po 12, razem 24, 
między którymi jest 18 obrz. tac. 11 zaś 
obrz.^ grec. Według zajęcia ich rodziców 
je s t 20 synów włościan posiadających oc 
2 aż do 20 morgów ziemi, 1 syn gr. kat. 
plebana, 1 syn dzierżawcy i 2 synów mie­
szczan, z których jeden posiada rolę. Ucznio­
wie ci przed wstąpieniem do szkoły ukoń 
czyli: Hl-kl. szkoły lud. 16-tu, IY-kl. szko­
ły lud. 4-cb, YI-kl. szkoły wydziałowej 2-eh 
i I-kl. gimnazyalnej 2-ch.

Wszyscy uczniowie tak kursu I jako- 
też i kursu II  przechodzą w jesieni na kur- 
sa wyższe,

Nauki, tak na kursie I  w przedmio­
tach ogólnie kształcących, jakoteż i na kur­
sie II w przedmiotach fachowych udzielano 
według planu statutem  przepisanego i za­
kres wyczerpnięto prawie zupełnie. Małe 
luki, jalcieby się tu i owdzie ujawnić mo­
gły, zostana wypełnione na kursach wyż­
szych.

Praktykę rolniczą wykonuje młodzież 
w ten sposób, że tygodniami pełni służbę 
około inwentarza żywego jeden uczeń z 
każdego roku tak, żo godziny nauki w kla­
sie nie przeszkadzają praktyce, ani też 
praktyka nie koliduje z teoryą, bo temu 
zaradzono stósownem rozkładem godzin. 
Wszelkie więc prace tak około domu, jako­
też i w polu, wykonywa młodzież sama. 
sposobiąc się we wszystkich kierunkach za­
wodu rolniczego do samodzielności.

Aby zakres praktyki rozszerzyć, wy­
syłała Dyrekcya przez kilka tygodni wio­
sennych po 2 uczniów tygodniowo z r. II 
do sąsiedniego folwarku Nagoezanki, aby 
się tam rozpatrywali w wykonywaniu prac 
gospodarskich, podejmowanych na większą 
skalę, W ciągu lata zarządzi Dyrekcya ciąg 
dalszy tych ćwiczeń poza obrębem gospo­
darstwa własnego.

(Po&wyzsnenie opłaty szkolnej w średnich za­
kładach naukowych).

F M inister wyznań i oświaty rozpo­
rządzeniem z d. 12 czerwca b. r. unormo­
wał jak donosi Pol. Corr. w sposób nastę­
pujący wysokość opłat szkolnych w średnich 
państwowych zakładach naukowych ; Opłata 
szkolna na jedno półrocze wynosi począw­
szy od roku szkolnego 1886/87 w Wiedniu 
25 z ł . ; w miejscowościach po za Wiedniem 
liczących więcej niż 25.000 mieszkańców 
20 zł., we wszystkich zaś innych 15 zł. Celem 
uiszczania opłaty szkolnej, która powinna 
nastąpić z góry w ciągu pierwszych sześciu 
tygodni każdego półrocza zostaną zaprowa­
dzane marki szkolne (Schulgeldmar/cen). Rów­
nocześnie p. M inister wydał szczegółowe 
przepisy w sprawie uwolnienia od opłat 
szkolnych-

— Dziaduski... Dziaduski!...
Pani Stadnicka zbliżyła się ku niemu

i ukląkłszy, chciała dłonie jego ująć, ale 
on rzucił się znów i mówił:

— Dobrze... weź, masz pieniądze... od­
daj dziecko... do Blalidratyl

Posłyszawszy to Rotmistrz, porwał się 
naprzód i zanim zapobiedz zdołałem, uchwy­
cił silnie Stadnickiego za ramię i zawołał:

—■ Więc u Blandraty jest syn mój?..
Stadnicki podniósł głowę i wzrok o- 

błakany wlepił w twarz Rotmistrza. Długo 
trwało przerażające milczenie. Chory zaczął 
drżeć na t ałem Ciele i usiłował wyrwać 
dłoń swoją z ręki Rotmistrza, który ją  ści­
skał jak w kleszczach, powtarzając przez 
zaciśnięte zęby:

— Gdzie je s t  syn mój? powiedz 1
Stadnicki patrzał wciąż na Szornela.

Źrenice mu się rozszerzały," jakby w prze­
rażeniu wielkiem, pot krop isty wystąpił na 
czoło, wolną prawą ręką chwytał się porę­
cza krzesła i usiłował wstać... chciał mó­
wić, ale się krztusił i jeno jakiś jęk chra­
pliwy wydobywał się z piersi.

W śmiertelnej obawie, pani Stadnicka 
złożyła dłonie jak  do modlitwy:

— Ulituj się, panie Rotmistrzu I prze­
mówiła błagalnie.

Ja  także podbiegłem ku niemu, pro­
sząc by odstąpił, ale on, jakby nieprzytom­
ny był i słów naszych nie słyszał, stał n ie­
ruchomo, utkwiwszy wzrok swój w przera­
żenia pełne źrenice konającego, który drgał 
całem ciałem i zsiniałemi usty bełkotał/.

Naraz, ostatmem wysileniem k rzyknął:
— To on... Szornel 1...
Potoczył błędnym wzrokiem dokoła,, 

usta roztworzył, zakrztusił się i padł na po­
duszki.

Rzuciliśmy się wszyscy ku niemu, ale

on już jak martwy leżał, oddychając chra­
pliwie. Rotmistrz, widząc że ostania iskra 
życia już gaśnie, pochylił się nad nim i gło­
sem tak przojmującym, iż choćbym jeszcze 
sto lat żyć miał, nigdy go nie zapomnę, 
rzekł uroczyście :

— Na tego Boga, przed którym sta­
jesz, zaklinam cię, powiedz, gdzie syn mój

Zadrgały usta konającego, rzucił się 
raz jeszcze gwałtownie w yjąkał:

— B lan d ra ta . . .  W re-tel-ski... — i sko­
nał.

Szornel pochylony nad nim, stał cią­
gle, patrząc jak z oblicza rozognionego przed 
chwilą górą* zką, dłoń śmierci ścierała ostat­
nio ślady życia. Wzrok zagasł pierś oddy­
chać przestała, rysy przeciągały się i bladły 
trupio.

Natenczas pani Stadnicka, z klęczek 
powstawszy, przystąpiła ku zwłokom m ał­
żonka, zamknęła mu powieki a biorąc za 
rękę Rotmistrza, odciągnęła go mówiąc :

— Przed sądem bożym już je s t ./  Pa­
nie Rotmistrzu 1 przebacz jakeś chrześci­
janin...

Ale Szornel nie rozumiał i nie słyszał' 
juz nie. Blademi usty powtarzał jeno osta t­
nie wyrazy zmarłego :

B landrata... Wretelski...— i jak dziecko 
dał mi się wyprowadzić z komnaty.

Ale gdyśmy już byli na progu, przy­
stanął nagle, usta  ̂ wykrzywiły mu się bo­
leśnie i zaśmiał się głośno... Chciał dalej 
iść, ale się zachwiał i byłby upadł, gdrbym  
go nie był podtrzymał i z pomocą owego 
lekarza, nie wyniósł prawie na rękach z kom­
naty.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
W r.atysi.aw Danit.owicz .

Tym sposobem — pisze Pol. Corr. 
weszło w życie zarządzenie, zapowiedziane 
przez p. M inistra oświaty na ostatniem przed- 
świątecznem posiedzeniu Izby dep. P. Mi­
nister oświadczył wówczas, iż zarządza pod­
wyższenie opłaty szkolnej pomiędzy innemi 
w tym także celu aby pokryć zwdększone 
wydatki spowodowane skutkiem polepszenia 
materyalnego położenia suplentów.

Król Ludwik II.
Wiener Alendpost pisze na czele o- 

statniego num eru:
Bawarski dom królewski tak ścisłe za 

przyjaźniony z Naszym Dostojnym Domem 
cesarskim oraz cały kraj bawarski zostały 
dotknięte w pierwszy dzień Zielonych świą­
tek skutkiem przedwczesnej śmierci Jego 
Mości króla Ludwika II. ciężką i bolesną 
katastrofą. Wiadomość o tem wstrząsającem 
do głębi nieszczęściu wywołała wszędzie 
najgłębszą boleść i najwyższe współczucie. 
Przedewszystkiem połączona rozmaitemi wę­
złami z sąsiednim bawarskim narodem ludność 
Austro-W ęgier przejętą jest zarówno jak jej 
Dostojny Dom panujący, najgłębszem współ­
czuciem, które też znajduje odpowiednie 
echo w całej prawie Monarchii.

Do poselstwa bawarskiego w Wiedniu 
przybył w poniedziałek generał adjutant 
Najj. Pana, baron Mondl celem wyrażenia 
posłowi dr. Broy - Steinbergowi w imieniu 
Monarchy kondolencyi. Również ze strony 
dwóch Członków Najw. Domu złożono po­
słowi wyrazy najgłębszego ubolewania. Po­
seł wyjechał przedwczoraj wieczorem na po­
grzeb króla do Monachium.

Najw. Dom cesarski będzie reprezen­
towany w pogrzebie przez jednego z Najd. 
Arcyksiążąt.

Dla dokonania obdukcyi zwłok kró­
lewskich, powołano lekarzy z Wiednia, 
W irzburga i Monachium. Dziesięciu lekarzy 
wzięło udział w tej ważnej akeyi, która zo­
stała przedsięwziętą w obecności wszyst­
kich ministrów. Z największą ścisłością ba­
dano wszystkie organa i wydano orzeczenie 
znane z wczorajszej depeszy.

Sekeya zajęła 6 godzin czasu. Leka­
rze twierdzą, iż w bardzo krótkim czasie 
król ule głby był porażeniu. Zabalsamo­
wania zwłok dokonano przedwczoraj wie­
czorem.

Z Monachium telegrafują pod dniem 
wczorajszym:

Ścisk odwiedzających ciało niebo­
szczyka króla — ogromny. Środki ostro­
żności zarządzone ze strony władzy okazują 
się niedostateczne. Natłok oczekujących na 
swoją kolej nie do opisania. Ciekawych 
wpuszczają co kwadrans grupami.

Od osoby, która była obecną w llo- 
henschw angau, gdy do króla przybyła 
kom isja lekarska, odbiera Presse następu­
jące zajmujące szczegóły:

„Ze odbierają mi rządy, zniosę to, nie 
przeżyję jednak tego, iż chcą mię zrobić o- 
jłąkanym! powiedział król. Choroba jego 
była tego rodzaju, iż chwilami był przy zu­
pełnie zdrowych zmysłach i posiadał św ia­
domość wypadków. Przybycie komisyi wpra­
wiło króla w ogromne wzburzenie. Uspokoi­
wszy się nieco, zwrócił się do dr. Guddena 
i rzekł: Na. jakiej podstawie chcesz pan o- 
głosić mnie za obłąkanego? Czyś przebywał 
ze mną, czyś mię badał? Dr. Gudden od­
parł na to: że Jego Król. Mość potrzebuje 
spokoju, pielęgnowania, * źe z polecenia księ­
cia regenta, zadanie to jemu przypadło w 
udziale. „Jak pan sądzisz, długo potrwa 
moja kuracja?'* zapytał się król, a Gudden 
odparł: „Zależy to wyłącznie od Waszej
Król. Mości.“ „"InL tak, widzę to sam, iż 
jestem wzburzony, zdenerwowany, dodał król 

poddał się ze spokojem dyspozycjom swo- 
ego nowego otoczenia.

K sląźę  rc g e n t  L u itp o ld .

Książe Luitpold, obecny regent Bawa- 
trżech synów i jedną córkę. Naj 

n. ks. Ludwik, domuieruywuuy

nawet mniej głośnych imion, należą do go* 
ści codziennych.

Ta nadzwyczajna uprzejmość, swobo­
da w obcowaniu z ludźmi, a dalej przysło­
wiowa niemal serdeczność i otwartość cha­
rakteru, zapewniły księciu niezwykłą popu­
larność i podbiły serca nie skłonnej bynaj­
mniej do entuzyazmu ludności monachij­
skiej. Książę jest także zapalonym myśli­
wym , któremu brzemię lat nie przeszkadza 
wcale znosić największych trudów i obozo­
wać całemi dniami pod gołem niebem. Nie 
sądzę, ażeby książę chętnie i z lekkiem ser­
cem obejmował rządy, które pozwolą mu 
tylko zakosztować ciężkich obowiązków re- 
gencyi, nie zaś praw jej. Ogólnem jest prze­
konanie, iż sprężystości i energii księcia po­
wiedzie się nietylko zaprowadzić ład i upo­
rządkować gospodarkę finansowę w domu 
królewskim , lecz ustalić porządek i nadwe­
rężoną powagę wo w szystkiem , a przede­
wszystkiem w sprawach finansowych. Cho­
ciaż książę Luitpold, dopóki żyje król Otto, 
pozostanie księciem regen tem , to przecież 
Monachium zasłuży prawdopodobnie w 
przyszłości więcej na nazwę rezydeneyi, niż 
za życia Ludwika II, który odwykł zupełnie 
od stolicy, a jeżeli niekiedy przybył do niej, 
zaraz zamykał się w swoich apartamentach.

Dr. Gudden.
Dr. Bernard G udden , którego nazwi­

sko tak tragicznie złączyło się ze zgonein 
króla Ludwika II, urodził się d. 7 czerwca 
r. 1824 w Cleve (w Prusach) i po ukończo­
nych studyach poświęcił się najpierw ana­
tomii , a następnie psychologii i psychia­
try /  Rząd bawarski oceniając nadwyczajne 
jego zdolności, powołał go na dyrektora za­
kładu obłąkanych w Wereck. Później otrzy­
mał nominacyę na profesora uniwersytetu 
w Monachium, a przed dwunastoma laty ob­
ją ł kierownictwo sławnego z wzorowego u- 
rządzenia domu obłąkanych w Monachium- 
Był on mężem zaufania rodziny królewskiej, 
i jemu powierzono nadzór nad cierpiącym 
umysłowo dzisiejszym królem O ttonem , je ­
dynym bratem zmarłego monarchy. Bardzo 
często bywał on wzywany do króla, dla skła­
dania relacyj o stanie zdrowia księcia Otto­
na. On to pierwszy dostrzegł niebezpieczne 
objawy u króla Ludwika i zwrócił na nie 
uwagę rodziny królewskiej, która poruczyła 
mu obserwowanie dostojnego pacyenta. Rył° 
to zresztą zadanie bardzo trudne, albowieifr>.. 
król coraz bardziej odgradzał się od świata, 
tak , iż w ostatnich latach dr. Gudden za­
ledwie kilka razy m iał sposobność widzenia 
króla.

Kongres dla żeglugi na wodach^ 
śródziem nych.

ry i, ma
sLirszy syn? *— , r ■ . ■— „ UJJj
następca tronu, odznacza się niezwykłem 
wykształceniem, zwłaszcza nu polu jurydy- 
cznem i ekonomicznem, i używa tak samo

następca

jak jego ojciec, wielkiej w kraju popular­
ności. Obaj młodzi synowie, ks. Leopold, 
ożeniony z córka Nnjj. Cesarstwa austryac- 
kicb, i ks. A rhu lf ,  zajmują wysokie s tano­
wiska wojskowe. Imię wreszcie księżniczki 
Teresy Mianom jest , w świeoie literackimA  C  Ji C O J  m i  . ,  *

pod pseudonim em : lh . v. Bayer“.
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K o r e s p o n d e n t  do Sehlesische ZeiUmg,
daje następującą charakterystyką księcia 
re g e n ta :  Bawarska metropolia czci księcia 
Luitpolda jako znakomitego znawcę sztuk 
pięknych i mecenasa w najpiękniejszein te­
go słowa -znaczeniu. Książę regent posiada 
w spaniałą  g a ' e(yę nowoczesnych malarzy i 
chętnie przystaje z monachijskim światem 
artystycznym. Często w bardzo wczesnej 
godzinie można spotkać księcia, ubranego 
po cywilnemu, w tem lub owem atelier 
malarskiem, a u stołu książęcego artyści,

Przedwczoraj odbyło się w Wiedniu 
uroczyste otwarcie drugiego międzynarodo­
wego kongresu dla żeglugi na wodach śród­
ziemnych. O godzinie 10-tej przed połu­
dniem zebrało się około 300 delegatów, po­
między nimi wielu zagranicznych oficerów 
marynarki. Zgromadzenie powitał dolno-au- 
stryacki marszałek krajowy hr. Kinsky i za­
proponował na przewodniczącego dep. dr. 
Russa, prezydenta stowarzyszenia dunajo- 
wego, który wybrany przez aklamacyę wniósł, 
aby ogłosić honorowymi prezydentami kon­
gresu: Prezesa gabinetu hr. Taaffego, m ar­
szałka krajowego hr. Kinsky’ego i burmistrza 
Wiednia Uhla. Wniosek ten przyjęto wśród 
oklasków jednogłośnie. Po wyborze wice­
prezydentów przerwano posiedzenie, a w tym 
czasie przybyli do sali pp. Ministrowie: hr. 
Taaffe, dr. Prażak, hr. Falkenhayn, kontr­
adm irał baron Eberau, przedstawiciele po­
jedynczych Ministerstw i wielu ambasado­
rów i posłów zagranicznych.

O godzinie 11-tej przybył Najd. Ce­
sarze wicz, Protektor kongresu witany długo 
trwającemi okrzykami. Na przemowę dr- 
Russa Jego Ces. Wysokość odpowiedział 
jak następuje:

„Z wieiką radośc ią ,  idąc za przykła­
dem tak nam bliskiego Jego Mości króla 
Belgów, staję na  czele drugiego kongres '1 
dla żeglugi na wodach śródziemnych.

Cele, jakie zgromadziły dzisiaj w»® 
w szystkich, Panow ie, dla wspólnej pracyi 

są to nietylko uprawnione aspiracye, lec* 
żywotne plany, które stopniowo muszą h jc 
zrealizowane.

W czasach kolosalnego rolniczego» 
przemysłowego i handlowego rozwoju, zdzia­
łano wielkie rzeczy dla wytworzenia no­
wych dróg lądowych, mało natom iast w in­
teresie lepszego wyzyskania naturalnych 
arteryj krajów, dla dróg wodny h l  Dlatego 
też teraz właśnie  , gdy we wszystkich kra­
jach cywilizowanych daje się uczuwać sta^ 
gnacya ekonomiczna, je s t  zaprawdę na c ^  
sie otwierać i wydoskonalać wszystkie mo 
żliwe środki komunikacyjne, pomiędzy kj 
remi żegluga na wodach śródziemnych W 
ważną odgrywa ro lę ,  tym bowiem tak 
sposobem użyczy się możliwego poparC, 
produkcyi , to bowiem będzie także śro<* 
kiem dla zwalczenia upadku ekonomiczne# 5
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gatą siecią hydrograficzną, zabiegi panów 
•^ają szczególniej wysoką wartość. Dlatego 
też sprawia nam wielką radośó, iż widzimy 
Panów zebranych w murach naszego mia­
sta rodzinnego, W iednia. Oby zabiegi i 
Prace jpanów zostały uwieńczone jak najpo­
myślniejszym skutkiem, i oby ten drugi 
kongres mógł zaznaczyć swoją działalność 
Utorowaniem drogi poważnym i daleko się­
gającym postępom na tem polu. Takiem 
ożywiony przekonaniem , uważam sobie za 
zaszczyt i cieszę się, mogąc ogłosić kon­
gres ten za otwarty".

Mowę Najdost. Protektora przerywano 
grzmiącemi oklaskami, a przy jej zakończe­
niu odezwały się pełne zapału okrzyki.

Jego Ces. Wysokość polecił sobie 
przedstawić pojedynczych członków prezy- 
dyum i wielu delegatów państw zagranicz­
nych, i o godzinie 12 opuścił salę

Następnie przys ąpił kongres do ukon­
stytuowania, wyboru sekcyj i t. p. prac 
przygotowawczych.

a naszej ojczyzny, przeciągniętej tak bo- > Sitarz ^  ^ ł którym^ paliłoP się światło. Jakubiszyn za 
ta siftpia h vdrmrra.fi<*».na rohiocn n«nAw w ..r,,™—  pomocą noża wybił dwie szyby W oknie, a W

tejże chwili Pawliszyn wyważył całe okno, po­
czem obaj złoczyńcy wleźli na to okno sypialni 
fliinmelmanów. Pod samem oknem znajdował 
się stół i lustro, a gdy Jakubiszyn postąpił na 
stół, złamała się jedna noga i stół spadł z lo 
skotem co umożliwiło Himmclmanowi z żoną - 
dzieckiem umknąć na podwórze, obaj rabusie 
zaś pozostali w sypialni. Na krzyk napadnię 
tych udali się oni po chwili do ogrodu, mnie' 
mając, że parobcy stajenni nadbiedz m o g ą  z po 
mocą W rzeczy samej woźnica dworski Józko 
Kołcun udał się w pogoń za nimi, której je­
dnak musiał zaniechać otrzymawszy cięcie no 
żem w rękę, oraz rany na głowie i twarzy. 
Z nożem w ręku zdążył Jakubiszyn na obejście 
Michała Wilczyńskiego we wsi, położył się na 
wozie i spał aż do rana, poczem udał się do 
Zaleszczyk, gdzie jego kochanka przebywała 
wraz z nia umknął na Bukowinę, leez przy 
trzymany został we wsi Kadobestie i odstawiony 
do sadu pow. w Zaleszczykach. Aresztowani 
są także wszyscy jcg'° WSP moy*

=  K radzieże . Ozyasowi Margoszesowi, 
skradziono w nocy na 13 b. nr w Tarno­
wie kosztowności, wartości około 8.000 zł. — 
W nocy na 8 b.m. skradziono Dawidowi Man- 
delbaumowi w osadzie Karczmie polowej, po­
wiatu kałuskiego, 6 nitek pere , wartości 400 
z ł ,  złote kólezyki wysadzane dyamentami, złoty 
medalion dyamentami wysadzany, wartości 400 
z ł ,  trzy damskie złote pierścionki dyamentowe, 
wartości 40 z ł, srebrny z takim że łań­
cuszkiem, wartości 15 *Ł, 4U zł. pieniędzmi, 
suknie i dwa weksle: je en na 1.000 zł.,
akceptowany przez Sisiegn bpin a drugi na
500 zł. akc. przez Josla bteinh.. Jako podej­
rzanych o popełnienie te.) kradzieży, poszukuje 
polieya Jędrzeja Zaleszczuka z Wiata wy, pow. 
kałuskiego, liczącego lat 6b, i tegoż towarzysza 
niewiadoa ego nazwiska,_ Uczącego lat 30, który 
mówi po morawska i niemiecku.

Z apiski p o licy jn e . S k r a d z i o n o  
czarną jedwabną parasolkę, wartości 2 zł.; dwie 
pary spodni w czarne i białe pasy i brunatną 
kamizelkę, wartości 25 zł.; sierak, wartości 8 
zł • 4 kolorowe męskie i dwie białe damskie 
M.’ Gr, znaczone koszule, 9 koszul wojskowych 
znacz, i prześcieradło, popielaty garnitur 1 bu­
ciki Zgubiono złotą szpilkę kształtu strzały 
z rozetą perłową; cienki złoty łańcuszek; ksią­
żeczkę galic. kasy oszczędności na 93 z ł, opie­
wającą na imię Jana Wallacha. — Znaleziono 
szpadę urzędniczą. — Zakwestyonowano hebel 
stolarski.

Mahometanie w Czarnogórze.
Ze Skutari d’Albania piszą do PoliP 

Corr.: Ludność mahometańska w miejsco­
wościach, odstąpionych niedawno Czarnogó­
rze, jest nadzwyczaj wzburzoną przeciw ks. 
Mikołajowi, albowiem tenże w czasie osta­
tniej swojej podróży po tych miejscowo­
ściach, oświadczył deputaeyom, że obowiąz­
kiem jest mahometańskich poddanych speł­
niać służbę wojskową, kształcić swoje dzieci 
W szkołach słowiańskich i w ogóle zastoso­
wać się do zwyczajów i obyczajów zagrani­
cznych. Oprócz tego zarządził książę, aby 
grunta opuszczone przez wychodźców maho 
metańskich, zostały drogą przymusową sprze­
dane, a osiągnięte ztąd sumy użyte na u- 
•borzenie zaległości i długów zaciągniętych 
przez wychodźców u Czarnogórców. Obawia­
ją się, aby zarządzenia te nie vły dla lu­
dności mahometańskiej nowy- ;mpulsem do 
Wychodź twa.

K R O I I K A

i

—■ Najjaśniejszy I*an raczył najmi- 
wiąj udzielić z prywatnej Swej szkatuły 

.nie Bobrowej, w powiecie ropczyekim, na 
kończenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 

J zł.
— Najprzew. ksiądz biskup Kra­

siński , mieszkający w Krakowie, odprawi 
jtr niedzielę, 20 b. m , z powodu 50 rocznicy 
I*Wojego kapłaństwa, Mszę św. o godzinie 10 
faao, w kościele OO. Piarów.

—  Wybór uzupełniający dwóch człon­
ków Rady powiatowej w Brodach, z grupy 
Większyoh posiadłości, rozpisany został na 
dzień 8 lipca b. r. i iednego członka tejże 
*tady z grapy gmin wiejskich, na dzień 21 
dpca bieżącego roku. Wybory te odbędą się 
'f mieście powiatowem, o godzinie i w lo- 
'Mnościach, wskazanych w kartach legityma- 
fyjnyoh, które doręczy wyborcom c. k. staro- 
|*W

— K olonie wakacyjne. Jak w latach 
"biegłych, tak i w roku bieżącym zajął się ko­
mitet dam urządzeniem „jarmarku" na korzyść 
kolonii wakacyjnej dziewcząt, który się odbę­
dzie w niedzielę, dnia 20 b. m., w ogrodzie 
Miejskim. Nie wątpimy, iż słowa Mistrza: 
'Cokolwiek uczynicie jednemu z tych malu­
tkich, mnie uczynicie", otworzą serca dobro- 
tynne dla tak szlachetnego przedsięwzięcia. 
Niższe Bzczegóły ogłoszą afisze.

iOi;
— Stypendya z fundacyj krajowych.

iąg dalszy). T) Z fundacyi t. zw. konwikto­
wych otrzymali:

I. stypendya po 210 zł. w. a. w miejsce 
‘łpendyów niższych po 157 zł. 50 ct. w. a.
b>,cznie.
k A) z tytułu pokrewieństwa: 1) Ludmił 
jbhozyński, uczeń I roku wydziału lekarskiego 
j Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie. 2) 
Adisław Aleksander Mikołaj Biedermann, u- 

II roku wydziału prawniczego w uniw. 
,Newskim 3) Bolesław Konstanty Burzyński, 

I roku wydziału prawniczego w uniwer- 
” 6cie Lwowskim.
k B) na podstawie ogólnej kompetencyi: 
, *diowie Wydziału prawniczego w uniwer- 
. 'ecie Lwowskim: 1) Adam Borysiewicz z III 
r  ji, 2) Aleksander Doliński z I roku, 8) 
j ‘on) Bernard Fundalewicz, 4) Włodzimierz 
lu°ddl Godlewski, 5) Maksymilian Kopyściański. 
t. Ludwik Stanisław Kube, 7) Jan Napomn­
ij Prokopowicz, wszyscy pięciu z II roku, da­
ty’ Maryan Puchalik z III roku, 9) Karol 

Wouseh z I roku, 10) Władysław 
Viŝ °wicz z 1 roku, 11) Józef Maiyan Za- 

-Wski z II  roku. Uczniowie Wydziału fi- 
^  c?dego w uniwersytecie Lwowskim: 12) 
tyn Nazek Ksawery Maryan Bandrowski z III 
ty î1 13) Andrzej Procyk, 14) Włodzimierz 

ry&n Sębień obaj z I roku, 15) Antoni

czego w uniwersytecie Jagiellońskim w Kra­
kowie: 16) Władysław Leon % im. Grzędzielski 
z I roku. 17. Wincenty Wojciech dw. im. 
Daniec z III roku. Uczniowie wydziału filo 
zoficznego w uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie: 18) Wojciech Błotnieki z II roku; 
19) Bronisław Józef Michał Swiba z III roku. 
Uczniowie Wydziału lekarskiego w uniwersy­
tecie Jagiellońskim: 20) Teodor Jaciów z I  ro­
ku ; 21) Michał Jaremkiewicz z I roku ;
22) Michał Kos z IV roku; 23) Franci­
szek Tomasz Sękiewicz z T roku; 24) Adolf 
Fortunat Kuhn z IV roku; 25) Józef Emanuel 
Mayer z Iroku; 26) Jan Nawrocki z I roku; 
27) Tadeusz Wojciech Ignaoy Wiszniowski z 
II roku. Uczniowie c. k. szkoły politechnicz­
nej we Lwowie ; 28 Jan Haładej z I roku Wy­
działu iużynieryi; 29) Franciszek Bolesław
dw. im. Jelonek z II roku; 30) Adam Tomasz 
dw. im. Mozdyniewicz z I roku; 31) Konstan 
ty Biernacki z I roku tegoż Wydziału, wresz 
eie ; 32) Szymon Faustyn dw. .m. Pruszyński 
z I roku Wydziału budowy machin

Wszyscy wyżej wymieniem uczniowie 
wykazali odpowiednie postępy w naukach i u- 
dowodnili, że ich stosunki majątkowe, od czasu 
nadania im stypendyów niższych, na lepsze się 
nie zmieniły. (C. d. n.)

Na rzecz bursy towarzystwa po­
mocy naukowej we Lwowie złożyli dalej 
JE. ks. arcybiskup Seweryn Morawski 5 zł. 
ks. kanon. Mossing, Zabłocki, Szeligowski, Tu 
rzański, Stańkowski, Hausman, Manasterski 
Mazurak, Jurkowski, Pawłowski po 1 zł. Prócz 
tego nadesłał p. Piotr Miąezyński 40 kwitów 
na naftę. Do towarzystwa przystąpili z roczną 
wkładką 2 zł.: Kerekjarto Józef insp. okr., Skrzyń­
ski Mieczysław dyrektor; z wkładką roczną po 
1 zł,; Zawistowski Edward sekr. star., dr. Ale­
ksander Lech, lekarz powiatowy. Krystyna Pa- 
klerska, J. Barewiezówoa, M. Swobodówna, Long- 
champs, Pfeifferówna, nauczycielki. Za wszyst­
kie te datki zarząd bursy składa szanownym 
ofiarodawcom serdeczne podziękowanie. — No­
wych członków wpisuje i wszystkie datki 
na rzecz bursy, nawet i najmniejsze, w go 
tó me, książkach, wiktuałach lub rzeczach 
przyjmuje dyrekeya towarzystwa pomocy nau­
kowej za pośrednictwem zastępcy prezesa p. 
Antoniego Łuczkiewicza, dyr. żeńsk. sem. nau­
czycielskiego we Lwowie, ulica Skarbkowska 1. 
39, lub handel pp.: Drechslora i Synów, plac 
Kapitulny 1. 2.

— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą, od 
godziny 12 w południe 17 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr południowo-zachodni, średnia temperatura 
dnia około 16°C„, stan nieba zmienny, powietrze 
więcej niż miernie wilgotne, pogodnie.

=  Wypadek śm ierci. Dnia 3go hm.
w nocy zastał budnik kolejowy, na przestrzeni 
Kleparowskiej w swej szopie jakiegoś nieznajo­
mego zarobnika wzrostu wysokiego, silnej budo­
wy ciała, twarzy okrągłej, oczu niebieskich, no­
sa ściągłego grubego, włosów i wąsów ciemno- 
blond, ubranego w bundę bronzową wypłowia­
łą, drelichowe spodnie w paski i czapkę kole­
jową, * dwiema torbami na plecach, ciężko cho­
rego. Zawiadomiony o tem wójt w Kleparowie, 
chciał go odstawić do szpitala głównego we 
Lwowie, lecz chory oznajmiwszy mu, że się u- 
da do swego szwagra i uszedłszy kilka kroków 
ku gościńcowi, padł z osłabieniu, i zakończył 
wnet życie na miejscu. Zwłoki odstawiou° do 
trupiarni w Kleparowie.

Fałszerz monet. Józef Czaczkow- 
ski, pomocnik ogrodniczy, zmieniał d n i a  6 maja 
b. r. w karczmie w Parchaczu, powiatu sokol­
skiego u nieznajomego izraelity guldena na pięć 
sztuk 20to centowych monet, Ucz spostrzegłszy
później, iż te  monety były podrobione zawiado­
mił o tem żandarmeryę. która w yśledziła owe­
go izraelitę w  osobie Salomona Źółkiewera z 
Szczegotówld, gorzelnika z zawodu i zakwestyo- 
no wała dwie monety Ino reńsko we i 9 sztuk

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Can­
nes c. k. podkomorzy hr. Franciszek Józef Ju­
liusz Stanisław Leszezyc Radoliński, kawaler 
Maltański, w 76 roku życia.

Pani generałowa Zamoyską eór-
ka ś. p. Tytusa Działyńskiego, wdowa po ge­
nerale Władysławie, a matka obecnego właści­
ciela dóbr Kórnickich, która razem z synem 

córką wydalona została z granic państwa pru 
skiego, dnia 8 hm. przyjechała za paszportem 
francuskim do Kórnika celem załatwienia waż­
nych interesów, Diecierpiących zwłoki, a wy­
magających osobistego jej udziału. D. 13 bm. 
miał nastąpić powrót pani Zamoyskiej do Fran- 
oyi. O chwilowym jej pobycie w Kórniku za­
wiadomiona została miejscowa polieya, która 
odniosła się do władz wyższych a prokuratorya 
królewska w Poznaniu przesłała burmistrzowi 
śremskiemu rozkaz aresztowania pani generało­
wej. Komisarz obwodowy, przy szabli, w towa­
rzystwie żandarma odstawił ją do Śremu, gdzie 
sędzia skazał panią Zamoyską na jedną dobę 
więzienia. Ponieważ skazana przeeiw temu wy­
rokowi nie zaprotestowała, stał się on prawo­
mocnym i panią Zamoyską odstawiono do wię­
zienia, w którem przebyła dobę z soboty na 
niedzielę poczem otrzymał-.', rozkaz bezzwłoczne­
go opuszczenia państwa pruskiego.

, . . — 1)811 b a ro n a  K o th sch ild u . Gdy
księżniczka Amelia, córka hrabię™ P W a

Fomoc dla Stryja.
Na rzecz odbudowania kościoła rz. kat. 

w Stryju złożyli następujące datki, ua ręce 
miejscowego komitetu w Stryju: firma Leehi- 
cki et Kosterkiewicz ze Stryja z nadpłaty ra­
chunku państwa Barańskich z Łukawicy, 21 
zł. 12 ct., a to na odbudowanie kościoła 15 zł. 
a 6 zł. 12 ct. na srebrny kielich do kościoła, 
za pośrednietwem tejże firmy p. Obmiński na 
odbudowanie kościoła 4 zł. a 1 zł. na srebrny 
kielich; ks. Edward Kotulski z Dudysio 3 złr., 
ks. Piotr llapst rektor kolegium w Tarnopolu 
ze składki kouwiktorów 20 zł., ks, Jan Rybar- 
ski z Tuchowa 25 zł. 50 ct., Rozalia Szpakow- 
ska ze Stryja 2 zł.; ks. Tomasz Siemek z Ty- 
niowy 6 zł. i 8 sztuk bielizny kościelnej; Wn. 
pani Rozalia Onyszkiewicz z Lisiatycz 50 złr. 
i 50 zł. na kościółek w Lisiatyczach; Wna 
panna Władysława Blauth ze Stryja 5 zł.; Wn. 
pani Katarzyna Bentz ze Stryja 50 z ł ,  ks. Ję­
drzej Knycz z Polanki wielkiej 16 zł., konwent 
00 Bernardynów z Tarnowa 2 zł. 50 ct.

Na rzecz odbudowania kościoła rz. kat. 
w Stryju złożyli następujące datki w komisaryacie 
śródmieścia we Lwowie: pp. Stokowski,Enders, 
Kożeloużek, Jankowska, Fischer, Szczurowska, 
Miąezyński, Tokarska, dr. Holzer, Fr. Wolski, 
M. Wolski, Z. Wolska, Setti, Leżański, Kowal­
ski et Mayer, lokatorowie realn. 1. 50 m., N. N., 
L. Hausman, L. P. Dydyński, Ehrlieh, Denk, 
Markiewicz, Seidler-Karpińska, Platowska, Czer­
niak, Drukarnia Wajdowiczowej po 1 zł.; loka­
torowie realn. I. 32 m. 1 zł. 60 ct.. Sieber 5 
zł., Ehrbar 10 zł., Karczewska 3 zł., Felcze- 
rowska 50 ct., Jaśkiewicz 60 ct., Jachimowski 
10 ct., Marczenko 30 et., Mokrzycka 50 c t , 
Korkorcwicz 2 zł., Jekiel, Langner, Koiopiow- 
ska, Makusch, Kettstein, Ostrowski, Smólski, 
Piwko, Wojciechowski, Muller, Okornicki, Wroń­
ski, B. Czajkowski, M. Czajkowska, Feliks Nie­
dzielski po 50 ct., lokatorowie realn. 1. 42 m. 
80 ct., Jaworska 25 e t, M. S. i F„ I. po 30 
ct., Underka 1 zł. 20 c t , Chruszozewski 60 
c t , Adolf Geistlener, Aloizy Biecharski po 2 
z ł , Romanowioz 20 et., Maskuła 40 ct., ks. 
kan. Hausman 5 zł., Kuezabiński, spółka szew­
ców, Balkowski Winiarski po 20 et., Deszberg 
30 ct., J. M. 60 ct.

z wystawy sM  mmi
v .
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20to centowych monet zdawkowych, podrobio- jeżdżałaby poślubić następcę tronu Portugalii,

, ; ' • i j. i o -nn CZe- ' h*rnn TCrl P.nthffp.hiU .nych przez tegoż, po części ukrytych, a po ^ v 
śei już w kurs puszczonych. Źólkiewer,
odstawiono do sądu pow. w Sokalu, podał, iż 
monety te otrzymał od fałszerza, nie chciał je­
dnak podać jego nazwiska.

— Napad rozbójniczy. Jakób Jaku­
biszyn z Uhryńkowiec, powiatu zaleszczyckiego, 
który już kilkakrotnie za kradzież był karany 
i dopiero dnia 7 marca b. r. wypuszczony zo­
stał z więzienia, ułożył z kilkoma innymi wło­
ścianami uhryńkowieckimi plan napadu »a dom 
właściciela i dzierżawcy dóbr w Uhryńkowcacli, 
Samuela Himmelmana, przyczem postanowiono 
wymordować całą rodzinę tegoż. Jakubiszyn już 
poprzednio postarał się o maski dla siebie i 
towarzyszy, a zamach zbrodniczy miał być wy- j 
konany w nocy z 10 na 11 b. m. Stosownie ’ 
też do umowy, Jakubiszyn i towarzysz jego ;

hrabiego Paryża, wy- 
ępcę troi -  

baron Ed. Rothschild ofiarował jej w darze
’ ‘ w najrzad-przepyszny kosz  ̂samych orchidei, 

szych i najpiękniejszych okazach. Taki pre'  
zent nie jest bagatelą, bo na to, by zebrać bi- 
kiet takich kwiatów, trzeba mieć, oprócz obszer­
nych cieplarni, tak bogate zbiory orchidei jak 
ma baron Rothschild w Armainvilliors. Baron 
już nie po raz pierwszy wystąpił z takim po­
darunkiem ; ostatniej jesieni, pomiędzy wesel­
ił emi darami księżniczki Maryi Orleańskiej, 
obecnie żony księcia Waldemara duńskiego, 
figurował także prezent barona, składający się 
z wspaniałej kolekeyi orchidei, oszacowanej na 
25.000 franków, która z wielką uprzejmością 

| została przyjęta przez księżniczkę.

oaa.uuj.azyu l juwaizjo^ j-D- , WystaWR ZjednoCZO-
most t S Wt  w^ omnionfij  “0°y P ^ b y 1’ na ! ' r f v ^ warzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
skowaiif dworu uhryńkowieckiego, zama- . Ducha 1. 10 , otwartą jest
czkarni / ; aoPatrzeni: P^rwszy w nóż od sie- . « n ie  (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 

? drUgi w siekier« 1 tam 7 P“ południu, wstęp od osoby
hetsió r.}no-i rłwarotioo-n p^tra Jarem- • ^

z

czuka, reszta zaś ich towarzyszy pozostała; 
w odwodzie na uboczu. Na dany przez Jarem- i 
czuka znak przybliżył się Jakubiszyn do okna : 
pokoju, do którego Himmelman wprawdzie udał

„Gueta Lwowska8 z dnia 17 czerwca 1 8 8 6 .

hasło sługi dworskiego P e tra  Jarem- [ w niedzielę 15 ot w dni powszednie
. - - j-l  ! 30 centów. Dla członków wstęp wolny.

Już to trzeba przyznać, że Dyrekeya 
krakowskiego Towarzystwa sztuk pięknych 
pojmuje zadanie i cel obu połączonych To­
warzystw bardzo poważnie, a z przyjętych 
względem naszej wystawy obowiązków, o 
ile to jest w jej mocy, wywiązuje się szcze­
rze, może nawet z własną szkodą, o czem 
bawiac w ostatnich czasach w Krakowie, 
mieliśmy sposobność przekonać się naocznie. 
Skierowawszy pierwsze kroki ku Sukienni­
com, gdzie jak wiadomo, prócz stałej wy­
stawy sztuk pięknych, mieści się także 
Muzeum Narodowe, tem dziś dla zwiedza­
jącego ciekawsze, że w jednej z sal wysta­
wiono dwa projekty pomnika Mickiewic-za 
według rysunku Matejki — więc zaspoko­
iwszy najprzód tutaj swoją ciekawość, uda­
liśmy się do przeciwległych sal wystawy 
Towarzystwa, która tym razem wydała się 
nam dziwnie opuszczoną. Puste jak  nigdy, 
gdzieniegdzie niemal gołe ściany świadczą 
wymownie, że najnowsze i najlepsze prace 
naszych malarzy, musiały ztąd przejść do 
nas, byle tylko wybredny a może kapryśny 
Lwów jak  najbardziej zadowolnić. To też 
wystawa nasza jes t nieustannie nowemi o- 
brazami zasilaną, a w ostatnich dwóch mie­
siącach przesunęło się tyle nowości, że i 
dla sprawozdawcy zebrało się sporo nowe­
go materyału, z którego tem chętniej po 
spiesz .my korzystać, że różnorodność przed­
miotu i kierunku u naszych artystów, pod­
suwa tym razem pod pióro wielkie mnóstwo 
uwag

Ze wszystkich w tym czasie wysta­
wionych prac, najpoważniejszemi bez za­
przeczenia były kartony mistrza Matejki, 
przeznaczone dla auli politechniki lwowskiej; 
od nich też należy przegląd nasz rozpocząć. 
Cokolwiek o tych rysunkach powiedziano”w 
recenzyach, jakoteż w tutejszych kołach 
techników i cokolwiek jeszcze o tem za­
pewne mówić będą w przyszłości: jedno zo­
stanie pewnikiem, że są to kompozycye ar­
tysty genialnego, którego twórczość zarów­
no zadziwia, jak  do największego pobudza 
uwielbienia- Od dawna już jesteśmy przy­
zwyczajeni do wielkiego stylu i wzniosłych 
myśli naszego wielkiego artysty, wszystkie 
jego dzieła znamy na pamięć, to prawda, 
ale z drugiej strony, zadziwiająca twórczość, 
która mu pozwala z czarodziejską szybkością 
kończyć obrazy, powinna może była do te­
go czasu nas ostudzić — tak przynajmniej 
mogłoby się zdawać. A jednak tak nie jest. 
Każde nowe dzieło Matejki pomimo wad 
od których widocznie największy człowiek 
wolnym być nie może, ma zawsze jed n a ­
kową świeżość i tę siłę porywająca,' która 
tylko wyższym duchom jest dana. Dotych­
czas zajmowano się więcej treścią niż formą



tych kartonów, słyszałem tylko o wielkich 
myślach, jakie artysta wypowiada w tych 
alegoryach mniej się interesowano tem, co 
stanowi właściwą ich wartość tj. rysunkiem i 
kompozycyą artystyczną. Pojmujemy, że w tym 
cyklu jedenastu obrazów, artysta musiał 
wiele pracować myślą ;J ale znalazłszy raz 
myśl, szukał dla n iej" formy, a ta  właśnie 
druga część tworzenia jest nierównie waż- 
nieiszą, bo wypłynęła bezpośrednio z ducha 
artysty, o wiele jaśniej, niż owe filozoficzne 
abstrakcye, o których nas tak bałamutnie 
objaśniają komentarze nadesłane z Krako­
wa Mieliśmy już kilkakrotnie sposobność 
wypowiedzieć na innem miejscu nasze w 
tym względzie zapatryw ania; tu tylko do­
damy, że w rzeczach sztuki, nie tyle o- 
glądamy się na to , co postacie przez 
artystę stworzone ro b ią , ale głównie 
o to nam chodzi, jak one to robią. 
A pod tym względem kartony Matejki, 
chociaż to tylko pospieszne rysunki,niejako 
szkice do obrazów, mają wysoką wartość 
artystyczną i jeżeli kiedyś które muzeum 
wielkich m iast stołecznych drogo zapłaciło­
by za te szkice, to z pewnością nie w sku­
tek wielkich lub małych myśli tam zawar­
tych, ale z powodu artystycznej koncepcyi, 
dla realnej wartości tych szkiców, dla zna­
komitego rysunku. W racając do rzeczy, 
mielibyśmy jeszcze kilka słów do powie 
dzenia o stronie technicznej, która nas 
głównie zajmuje. Sądzimy, że nie wszystkie 
kartony co do układu, ugrupowania, p rze­
prowadzenia linij są jednakowo szczęśliwe; 
ale pod tym względem może nas sam ar­
tysta popsuł, dając nam w obrazie V .

Odrodzenie ludzkości-, układ nadzwyczaj 
harmonijny. Na innych kartonach, pomimo 
całego mistrzowstwa rysunku pojedynczych 
figu? nie spotykamy już takiego zaokrągle­
nia w ugrupowaniu i piękna w limach, aby 
sie nie dało nic ująć, ani dodać; są one 
albo za puste, albo za przeładowane. Wszel­
kie jednak zmiany dadzą się jeszcze w sa­
mem wykonaniu przeprowadzić, a to tem 
łatwiej, że uezniowie, którym się kartony 
do malowania dostaną, będą pracowali pod 
okiem mistrza w Krakowie.

Mieliśmy jeszcze drugi cykl dwunastu 
rysunków, równie niezmordowanego praco­
wnika na polu sztuki ojczystej: Juliusza 
Kossaka ilustracye do powieści S ienkiew i­
cza „Ogniem i Mieczem1’, ba to rysunki 
raczej” markowane niż rysowane, których 
traktowanie ogranicza się na najogólniejszej 
charakterystyce, przeznaczone m e na wy­
stawę, lecz do fotodruku, którym jak  wia­
domo, zajał się tutejszy fotograf p. Trze 
męski. Nie wiemy, jakim  sposobem znalazły 
się te rysunki na wystawie; ale to pewna, 
że wielbiciele Kossaka nie wyrządzili arty­
ście wielkiej przysługi, wystawiając obrazy 
nie na wystawę przeznaczone. Wprawdzie 
widzimy w odtworzeniu niektórych scen 
wielką łatwość kompozycyi, jak  np. w o 
brązie : Spotkanie Cmielnickiego na Dzi­
kich Polach”, „Pochód Chmielnickiego i 
Tuhaj-Beja“, „Książę Jerem i na mogile", 
ale pomimo tego brak obrobienia i tutaj bardzo 
niemile daje się uczuwać. Dalsze utwory, 
jak np.: „Pojedynek Wołodyjowskiego z Bo- 
łum em ”, „Napad na Kurcewiczow” lub

Skrzetuski przed królem ’, są wprost me 
fortunne. Nie chcemy przez to powiedzieć, 
żeby f o to d r u k i ,  które się bardzo dobrze 
prezentują, a dla których były właściwie 
te rysunki robione, me miały rzeczywistej 
wartości jako ilustracye, owszem, i my »ię 
przyłączamy do ogólnego głosu naszych 
dzienników i jak najgoręcej tę publikacyę 
popieramy.

W akwareli „Wjazd tryumfalny Jana 
I I I  do Wiednia" widzimy Kossaka znów w 
Ciłym blasku niezrównanego jego talentu 

żvcie humor, dosadność charaktery­
styki i nadzwyczajna znajomość epok,, u- 
a y  a  W  każdym kacie obrazu. Są to rze- 
d6f  w ilz n ie  nowe, mi które tysiąc razy 
można patrzeć a zawsze z jednakowem u- 
podobaniem. ,

Przystępując do obrazów olejnych, za­
czynamy od Grocholskiego „W kiyiecie wie­
ku", jako pracy mającej wiele zalet. Arty­
s t a 'zostawia nas w niepewności, czy chora 
dziewczynka na łóżku, obok której czuwa 
matka, spi czy już umarła. Sądząc po spo­
koju i odrętwieniu wpatrzonej w ziemię 
matki, domyślaćby się trzeba, że już po ka­
tastrofie. Obraz p. G. ma wybitne cechy 
szkoły monachijskiej, w której się młody 
artysta kształci, dlatego nie dziwimy się, 
że ulegając tamtejszemu kierunkowi, nie 
wzniósł się jeszcze do samodzielności, któ- 
raby g° powstrzymała od traktowania po­
wierzchownego i jednostronności tamtejszej 
szkoły, od tego bezwzględnego poświęcenia 
wszystkiego dla uzyskania wyłącznie ogól­
nego nastroju w kolorze. To też obraz n a­
szego artysty ma wszystkie wady i zalety 
malarstwa monachijskiego. Z przyjemnością 
jednak zapisujemy, że w p Stanisławie 
Grocholskim w yrasta nowy talent.

Bogaty w akcesorya i pełen wdzięku 
mały obrazek Zygmunta Ajdukiewicza „Le­
karstwo na dowcip”, jest cackiem salono-

wem bez dalszej pretensyi, które jednakże 
przez subtelne odczucie najdrobniejszych 
szczegółów, sprawia nadzwyczaj miłe w ra­
żenie. W bogatym, z wielkim przepychem 
urząd zony rn apartamencie, siedzi dwóch 
młodych chłopców w kostiumie dworskich 
błazn w, raczących się buteleczką wina, 
którą widocznie gdzieś zwędzili. Malowui- 
czosc w urządzeniu i m isterność w trakto­
waniu jest wszystkiem, czego się od tego 
rodzaju miniaturowych obrazów wymaga, a 
stopniu^ Utw°r P- A. posiada w wysokim

i Z °,bra?ów większych rozmiarów, ia- 
koteż z 'działu portretów i studyów, notu- 

> ^ i eg° ”®'v- Kazimierz rozdający 
jaim uznę jako rzecz o poważnem założę-
B. u' z ® ® tylko, że scena ta, odbywająca 
s ę  p zed bramą kościoła, jes t za chłodno 
pojęta a pozowanie figur, przez brak eks 
presyi w rysunku, nieco sztywne. Tyczy się 
o przedewszystkiem młodocianej postaci 

samego Kazimierza. — Ludwika Stasiaka 
„ jciec i Syn" przedstawia rzeźbiarza w 
pracowni, stojącego w zadumie przed dzie­
łem swego dłuta, wyobrażającem figurę 
Onrystusa. Piękny ten pomysł wiele by 
zyskał, gdyby obraz m iał więcej przestrze- 
nl i ugrupowanie tego vis a vis sprawia 
wrażenie, jak  gdyby Chrystus widząc jakiś 
błąd na sobie, robił z tego wyrzuty rzeź­
biarzowi. — Patrząc na obraz p. Wyczół­
kowskiego „Chrystus w grobie”, mimowoli 
»apytad trzeba, jaki cel postawił sobie a r ­
tysta ? Czy mu rzeczywiście ehodziło o grób 

ystusa czy tylko o efekt ? Gdyby p. W. 
mniej się był popisywał oryginalnością a 
^ J§cej się trzym ał wzorów swoich poprze- 

nikow, mógł był stworzyć rzecz bardzo 
dobrą; ale sposób, w jaki artysta przedsta- 

. swój przedmiot, nie może się nazywać 
P'ęknym, pomimo, że skosił on ca łą ‘łąkę 
kwiatów na ubranie grobu Chrystusa To 
mnóstwo pstrokatych kwiatów psuje nawet 
Ogólną harmonię głębokich tonów obrazu. 
A coz powiedzieć o rysunku, kolorze i mo­
delowaniu ciała, skoro cała figura — za 
pewne także dla efektu — jest owinięta w 

Z dwóch portretów Jana Styki i 
Marcelego Harasymowicza, podoba się nam 
pierwszy. P ortret dr. Jordana pod wzglę­
dem rysunku, koloru, jakoteż całego ukła­
du, ma pierwszeństwo przed portretem  O kta­
wa Pietruskiego, który jest pod każdym 
względem drewniany, — Ze studyów od­
znacza się dobrem a szarokiom traktow a­
niem „Babunia," Machniewicza i Millera 
„Otello".

Pomiędzy obrazami rodzajowemi; od- 
szezególuiają się: Wiesiołowskiego „Przed 
klasztorem księży Kapucynów w Rzymie", 
jako utwór głębiej pojęty, malowany wy­
borną techniką; Kozakiewicza „Żebracy", 
scena przed karczm ą, o kilku bardzo cha­
rakterystycznych typach wiejskich; dalej 
Stachiewicza U wróżki", i Bieszczada kil­
ka małych obrazów ze świata brukowego, 
jako to : „Mały rynek w Krakowie" i S ta­
ra synagoga na Kaźmierzu", k tó re , jeżeli 
nie znalazły dotychczas u nas nabywców 
to chyba dlatego, że artysta zbyt skromnie 
swoją pracę ocenił. Zalecają się jeszcze 
dobrem wykonaniem trzy rodzajowe obrazy 
Wielogłowskiego na tle pejzażu zimowego; 
Popiela scena małomiasteczkowa: „Żydzi 
modlący się przy księżycu" i Szymanow­
skiego „Zwierzenia". Ostatni, jak  zwykle, 
pomimo dobrej plastyki, dużo traci z powo­
du brudnego kolorytu.

W dziale pejzażów mieliśmy między 
wystawcami dwóch gości z po za kraju- 
panią M argaretę Baczko z W ęgier, której 
piękny obraz na każdej wystawie zajałby 
miejsce honorowe, i Juljusza itwigego. Pan 
Runge, który już od sześciu la t obsyła wy­
stawę Krakowską, jest Niemcem i stale
D ow odni!. M° naehi,n™ - gdzie ma wiolkie 
powodzenie Specyalnoscią jego sa widoki 
morskie, które odtwarza z wielkiem poczu­
ciem. Obrazy te są nadzwyczaj malownicze, 
mają dużo powietrza i soczystości w kolo 
rze. Obecnie znajduje się na naszej wysta 
wie piękny obraz tego artysty: „W przy­
stani ham burskiej”. * J

Z prac naszych pejzażystów mamy 
tyra razem baidzo nie wiele. Duży rozmia 
rami mo»e za duży krajobraz W. Małeckie­
go: „Dolina w Mnikowie", nie raa tych 
zalet, jakiem i się odznaczały dawniejsze 
prace tego artysty. Szczególnie zawsze je­
dnakowy, kreskowany sp0sób traktowania 
drzew, trawy, w ogolę każdej zieleni, prze­
szedł już w ostatnich czasach u pana M 
w manierę, która tutaj, w tak dużym obra­
zie, tem mniej może się podobać. — H en­
ryk Grabiński nadesłał dwa mtfe widoki 
z których „1 ełm a ma dużo prawdy i 
wdzięku, a zaszczytnie zkądinąd znany P a­
weł M erwart przysłał zimow-y krajobraz 
który jednakże musimy uważać za pierwsza 
na tem polu próbę. *

W akwarelach i pastelach dobrze sie 
przedstawiają prace Tondoza: Motywa
z Wenecyi", Reyznera: „Ofelia", Pociechy 
„Na zwiadach" i krajobraz Tynieckiego 

Tadeusz Wiśniowiecki '

(S) Panna E lla Russell, nadobna i 
sympatyczna Amerykanka, która u nas zosta­
wiła jak najlepsze wspomnienia, występuje obe­
cnie w Londynie, w wielkiej operze w teatrze 
Covent Garden. Wszystkie dzienniki londyń­
skie konstatują jej powodzenie, a jeden z naj­
bardziej poczytnych The Glóbe w ten sposób 
się wyraża: Świetne miała powodzenie P- Bila 
Rnssel w Ł ucyi; już jej pierwszy występ 
w operze Rigoletto wywarł nader korzystne 
wrażenie, chociaż w tej roli nie miała sposo­
bności rozwinięcia w całej pełni swego pię­
knego talentu, za to w Łucyi wywołała pra­
wdziwy entuzyazm z jakim rzadko tylko spo­
tkać się mogą artyści u angielskiej publiczno­
ści. Jako śpiewaczka i jako aktorka odniosła 
tryumf. Jej wyborna wokalizacya, czystość i 
świeżość dobrze wyćwiczonego głosu, łatwość 
koloratury, równość tonu, oto techniczne zalety 
jej głosu, uzyskujące podziw znawców. W osta­
tnich latach me słyszeliśmy artystki z którą by 
ją można porównać z wyjątkiem pani Sembrieh, 
którą, jako aktorka, panna Russel przewyższa. 
Amerykańska śpiewaczka urodziła się aktorką, 
ostatni akt Łucyi wyposażyła ona w całkiem 
nowe a bardzo oryginalne efekta i pomysły. 
Jednem słowem, rola ta, postawiła ją W pierw­
szym rzędzie śpiewaczek. W tym duchu piszą 
Daily News, Graphic i Illustrated London 
News i t. d.

** *
— Konkurs dramatyczny imienia 

Aloizego Żółkowskiego. Ofiarowana przez p. 
Edwarda Lubowskiego, do rozporządzenia ko­
mitetu konkursu imienia Wojciecha Bogusław­
skiego, kwota rs. 250, którą tenże komitet 
przyznał był, jako nagrodę, komedyi Osaczony, 
dołączoną została do funduszów, pozostałych 
z poprzednich konkursów, i nowych ofiar mi­
łośników sceny krajowej.

Komitet warszawski, znalazłszy się, dzię­
ki temu, w możności rozporządzenia sumą rs. 
L i'00, ogłasza niniejszem nowy konkurs dra­
matyczny imienia Almzego Żółkowskiego, chcąc 
przez to uczcić talent wielkiego artysty sceny 
naszej

Komitet składać będą sędziowie poprze­
dniego konkursu, t. j. pp.; Władysław Bogu 
sławski, Jan Brzeziński Dyonizy Henkiel, Józef 
Kenig Włodzimierz Kretkowski, Edward Leo i 
Wacław Szymanowski. Na miejsce złożonego 
chorobą p. Królikowskiego, uproszony został 
artysta dramatyczny i reżyser sceny warszaw­
skiej, p. J a n  Tatarkiewicz. Komitet zachowu! 
sobie nadto możność przybrania nowycb człe 
ków. Wyłączono autorów dramatycznych T 
zapewnienia konkursowi jak największej 
współnbiegaiąoyi-h się o nagrodę.

Komitet przeznacza nagrodę rubli f 
za najlepszą sztukę, wyłącznie na tli > 
czesnycb stosunków osnutą, posiadaja 
wartości literackiej, wszelkie warunki * 
i wypełniającą całe przedstawienie.

Gdyby żadnemu z utworów nadesłanych 
nie mogła być pizyznana powyższa jedyna na­
groda, w takim razie komitet zastrzega sobie 
prawo podziału funduszu na dwie części i mo­
żność ustanowienia dwóch nagród, z których 
pierwsza wynosić będzie rubli sześćset, a druga 
rubli czterysta

W razie zaś, gdyby żaden utwór nie 
mógł być nagrodzonym, konkurs odroczy się do 
nowego terminu

Sztuki drukowane, znane ze sceny, od­
dane teatrom  do g ran ia , lub nazw iskiem  au to ra  
podpisane, nie będą do współubiegania się o 
nagrodę przyjęte.

Wszelkie prawo własności literackiej, a 
zatem i możność przedstawienia na jakiej bądź 
scenie sztuki nagrodzonej, pozostają przy au­
torze.

Utwory nadsyłane być mogą dodnial-go 
września r. 1887 (n s.), pod adresem redakcyi 
Gazety Polskiej w Warszawie, z zastrzeżeniem, 
aby każdy oznaczony był dewizą, powtórzoną 
na kopercie zapieczętowanej, zawierającej na­
zwisko autora.

GŁOSY PUBLICZNE
Wszystkim łaskawym, którzy raczyli od­

dać ostatnią posługę żonie mojej, ś. p. Leoka- 
dyi, składam w imieniu własnem i pozostałej 
rodziny wyrazy prawdziwej wdzięczności i gPr- 
deczne „Bóg zapłać".

Dr. Bogusław Longchamps 
lekarz miejski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* Walne Zgromadzenie Towarzy­

stwa gospod. galic. we Lwowie, odbędzie 
się w drugiej połowie września br., podczas 
tegorocznego międzynarodowego targu zbożowe 
go. Równocześnie odbędzie się też wrstawa 
chmielu, połączona z targiem, tudzież wystawa
i targ na bydło rozpłodowe. Komitet Towa 
rzystwa gosp. postara się o ulgi na kolejach 
co do przewozu bydła na targ i wystawę, tu­

dzież postarał się o pewną kwotę subwencyjny 
ua opust dla kupujących doborowe bydło n» 
rzeczonym targu.

* Bank roln iczy we Lwowie (ul 
Karola Ludwika nr. 1 donosi:

Cisza zupełna, jaka w ostatnich czasach 
zapanowała na wszystkich targach zagranicz­
nych, bardziej jeszcze wzmogła się skutkiem 
świąt; handel zbożowy jest chwilowo w zupeł” 
nom uśpieniu ; transakoyi tak ziarna gotowegc 
jak i na termina nie wiele, podaż w stosuuku 
do popytu większa, ceny nie uległy znacznej 
zniżce, zboże jednak gotowe notuje więcej no­
minalnie. — Uwaga. Bank rolniczy utrzymuje 
na składzie i w magazynach swoich, jęczmień, 
owies hreczkę pastewną „sybirkę", koniczynę 
czerwoną, białą, szwedzką, tymotkę, przyjmuje 
zamówienia na maszyny rolnicze.

% Łozina Wedle sprawozdania c. k- 
generalnej inspekcyi kolei austryackich, przed­
łożonego wys. e k. Ministerstwu handlu, pod­
niosła się w nowszych czasach znakomicie u- 
prawa łoziny wzdłuż linii wszystkich prawie 
kolei żelaznych, które tak dla pojedyńezych ko­
szykarzy i szkół koszykarskich, jak też dla 
przemysłu domowego koszykarskiego obecnie 
wielkiej ilości łoziny dostarczyć mogą. Zwraca­
jąc na to uwagę interesowanych Izba nad­
mienia, że także wszjstkie koleje żelazne w 
kraju rozporządzają tym materyałem, do któ­
rych w razie potrzeby eelem zakupna łoziny bez­
pośrednio udać się należy.

Lwów, dnia 14 czerwca 1886.
Prezydent Sekretarz

Simon m. p . Bodyński m. p.
* Wystawa rolniczo-przem ysłowa  

w Warszawie otwartą została d. l i  b. m. 0 
godzinie 3. W szczuplejszych rozmiarach, niż 
roku przeszłego, wystawa tegoroczna ma clm' 
rakter mniej ogóloy, ale natomiast w działacl* 
rolnictwa i przem ysłu, z rolniotwem zw iązanych, 
bardziej jeszcze wydatny. Właściciele fabryk i 
wielcy przemysłowcy wstrzymali się z obe­
słaniem wystawy — ze względów oszczędności, 
zwłaszcza wobec trwającego przesilenia. W dzia­
le machin i narzędzi rolniczych jedna tylko 
fabryka Rau i Lilpop ma osobny pawilon- 
Działy hodowli koni, bydła, owiec, drobiu, o- 
grodniotwo itp. odznaczają się obfitością i daj? 
szeroką podstawę porównawczą z w y staw am i 
lat poprzednich.

W skład komitetu-"weszli: hr. A ugust 
Potocki jako prezes ; członkowie : hr. Feliks 
O-icki, Jerzy Fanshawe, Mśeisław Godlewski, 

m Goltz, I M. Kamiński, Władysław Al' 
jki, dr. Tadeusz Kowalski, hr. Ludwik Kra- 
•ii, Adam Michalski, hr. Wojciech Pole-

Stanisław Skrzyński, Aleksander StrU- 
Feliks Zakrzewski.
'wr ćśnis z wystawą rozpoczyna się 
sa ełuę, a za parę^dni mają się od- 
zne wyśoigi konne.

Up J A T I I A  P O C Z T A

Na j j .  P a n  przyjmował dnia 1 4  b. in­
na dłuższem posłuchaniu p. M inistra spraW
zagranicznych hr. Kalnoky’ego.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  po krótkich 
feryach zebrała się wczoraj ponownie i p° 
przyjęciu w drugiem i trzeciem czytaniu 
projektów ustaw o uregulowaniu rzeki Ady- 
gi, o kredycie na chirurgiczną klinikę W 
Krakowie, o przedłużeniu term inu ukończe­
nia budowy kolei państwowej Herpelj0'  
Tryest, przystąpiła do dyskusyi szczegóło- 
wej nad t a r y f ą  c ł o w ą .  Rozprawy rozpo­
częto od § 2, a nad §. 1 toczyć się będzie 
dyskusya dopiero na końcu. Presse donosi, 
iż przed rozpoczęciem obrad nad cłem od 
petroleum zbierze się K o ł o  p o l s k i e ,  ce­
lem powzięcia uchwały co do ostatecznego 
głosowania. Według dzienników czeskich 
zapawnionem jest przyjęcie cła od nafty ^  
wysokości, unormowanej przez oba Rząd}- 

Budap. Corr. dowiaduje się, że Rz?, 
austryacki zalecać będzie podczas szczeg? 
łowej dyskusyi nad taryfą cłową przyjęć^ 
bez ‘ zmiany tej ta ry fy , w skutek ez e ^  
nowela cłowa już w dniu 1 lipca będz\  
mogła wejść w życie. Rokowania z Wę£f^ 
mi nie będą przez to wykluczone a w J0, 
sieDi będzie można poczynić bez trudu0'  
ści zmiany w niektórych pozycyach tary 
a więc także i w cle od nafty suro^.b 
w skutek czego położy się zaraz koniec w1 
lu brakom.

Wiener Zcitung p isze: Ze w zgM , 
na wzmagające się niebezpieczeństwo z . 
w l e c z e n i a  c h o l e r y  do A u s t r }  '
c. k. Ministerstwo handlu zakazało, aZ 
dalszego rozporządzenia, przypuszczani®^ 
austryackich kolejach włoskich poeiąF 
spacerowych. ________

Kuryer Poznański dowiaduje j0 
kapłani, którzy otrzymali w yksztuś j  
teologiczne w Inszpruku, a którym 
odmawiał dotychczas dyspensy, maj?



Popuszczen i do wypełniania służby dusz­
pasterskiej.

Do Polit. Corr. donoszą z Petersbur­
ga: W. ks. W ł od z i m i e r z ma odbyć nie­
bawem podróż inspekcyjną po prowincjach 
Nadbałtyckich. W kołach rządowych przy­
wiązują do podróży tej nadzieję, że doda 
pna zabiegom russyfikacyjnym w tych kra­
jach więcej energii.

W edług Praw. Wiest., m inister spraw 
wewnętrznycb zawiadomił senat rządzący, 
że na zasadzie 5 punktu zatwierdzonej 
Uchwały rady państwa o niektórych środ­
kach, mających zabezpieczyć prawidłowe 
Wykonywanie przez żydów powinności woj­
skowej, wynagrodzenie za schwytanie uchy­
lającego się od służby wojskowej żyda pod­
czas tegorocznego powołania, oznaczone 
Zostało na 50 rubli.

Z Belgradu telegrafują do P resse: 
C. k. p o se ł, hrabia K hevenhiiller, udał się 
dnia 15 b m. do Zemlina , celem powita­
nia przybyłego tam b i s k u p a  S t r o s s -  
n i a y e r a .  Biskup przybędzie dnia 16 b. m. 
do Belgradu, celem udzielenia wiernym 
austro-węgierskiej kolonii sakramentu bie­
rzmowania. Biskup będzie gościem c. k. 
posła, który da na jego cześć wielki obiad. 
Na przyjęcie księcia kościoła poczyniono 
ogromne przygotowania.

N a  k o n s y s t o r z u  p u b l i c z n y m ,  
odbytym dnia 10 b. m. prekonizował Ojciec 
św. pomiędzy innymi (w ogóle 89) nastę­
pujących arcybiskupów i biskupów:

Na stolicę metropolitalną połączonych 
arcybiskupstw gnieźnieńskiego i poznańskie­
go ks. Juliusza Józefa D i n d e r a  z dyece­
zyi warmijskiej, kanonika honorowego tejże 
dyecezyi, proboszcza w Królewcu.

Na stolicę warmijską ks. Jędrzeja 
T h i e l a ,  z dyecezyi warmijskiej, egzami­
natora prosynod, kanonika katedralnego i 
dr. św. teologii. .

Na biskupa tytu'
Jana k n i a z i a  z K r 
urchidyecezyi l\ 
cezyi przemyskie, 
f ’ i biskupiej

książęta Orleańscy wyjadą spokojnie, dono­
szą natom iast, że frakcya bonapartystów, 
zwolenników młodego księcia Wiktora Bo 
napartego, przygotowuje jakąś demonstracyę, 
która jednak znaczenia politycznego mieć 
nie będzie. _______ _ _

W parlamencie w ł o s k i m  zarysowały 
się przy sposobności odpowiedzi w adresie 
na mowę tronową, pierwsze oznaki walki 
pomiędzy opozycyą a większością rządową 
Izby. Projekt adresu na mowę tronową, zre 
dagowany przez Bonghiego jes t świetnie 
napisaną parafrazą mowy tronowej. Depu­
towany Marcora żądał, ażeby rozpoczęto dy- 
skusyę nad tą odpowiedzią, Depretis odparł 
że sprzeciwia się to wprawdzie tradycyi, ale 
Izba ma zupełną wolność uchwalić obrady. 
Opozycyą poparła wniosek radykalisty Mar- 
cory, ale wobec entuzyastycznego przyjęcia 
adresu przez większość, przewiduj’ą, że kry­
tyka opozycyi skrajnej nie zrobi żadnego 
wrażenia.

Z B r u k i  
dnej częściowej 
przy wyborach 
Mons i Verviers.

■~o w Memfis, ks. 
« k a P u z y n ę  z 
. r. prosyndtl. dye- 

i referend. Ku- 
ego, kanoni-

e 1 i donoszą jeszcze o je- 
porażce frakcyi liberalnej 
ściślejszych w Charleroi, 
Liberalni stracili tam je ­

szcze jedno krzesło w Izbie deputowanych. 
Ostateczny rezultat na teraz przedstawia 
się tak, że stronnictwo liberalne rozporządza 
tylko 40 głosami a stronnictwo zachowaw­
cze ma w Izbie deputowanych 98 członków. 
Ogólna strata liberalnych przy tych wybo­
rach wynosi ponownie 12 miejsc, które za­
jęli kandydaci konserwatywni.

W Izbie deputowanych w M a d r y c i e  
przyszło przy okazyi odbierania przysięgi od 
posłów na wierność Alfonsowi XIII, do nie­
miłego zajścia. Kilku republikanów i karli- 
sta baron Sangorren nie chcieli złożyć przy­
sięgi, jak  nakazuje statu t i zwyczaj, lecz 
kładąc rękę na piersi, mówili zamiast: przy­
sięgam — przyrzekam. Po przemówieniu 
prezesa Izby Martosa, republikanie zatw ier­
dzili przysięgę, lecz baron Sangarren oświad­
czył, że mimo to pozostanie wiernym i u- 
niźonym sługą tylko Karola YJI. — Rząd 
zabezpieczył się przeciw karlistom zarzą­
dzeniem środków odpowiednich, a co do ru­
chu republikanów zapewnia dziennik Ini- 

' że wszelkie pogłoski o ruchach re- 
ich są tylko spekulacyą giełdową.

'u jjion^iieniu ceremo 
obecnym na konsystorzu k ard y u  
Monescillo yViso, G a n g l b a u e r o w  
Joli’emu i M azelli, udzielił Ojciec s 
liuszu dla kościołów m etropolitalnycn, a 
między niemi także dla kościoła metropoli­
talnego gnieźnieńskiego i poznańskiego oraz 
dla katedry warmijskiej , obdarzonej tym 
przywilejem przez Papieża Benedykta XIV.

Z S o f i i  telegrafują do Polit: Corr.-. 
Mo w a  t r o n o w a ,  którą k s i ą ż ę  A l e ­
k s a n d e r  zagaił zgromadzenie narodowe, 
przyjętą została przez deputowanych z za­
pałem. Ustęp, w którym mowa o unii Buł- 
garyi z Wschodnią Rumelią, stwierdza wy­
raźnie, iż unia na razie nie jes t jeszcze zu­
pełną. Pomiędzy zapowiedzianemi w orędziu 
przedłożeniam i, znajduje się kilka o kole­
jach żelaznych.

Dzienniki dowiadują się, że k s i ą ż ę  
A l e k s a n d e r  b u ł g a r s k i  p r z y b ę d z i e  
Wkrótce ponownie do B u k a r e s z t u ,  zkąd 
tna przedsięwziąć podróż po Europie celem 
złożenia Dworom podziękowania za sympa- 
tye, okazywane Bułgaryi w czasie ostatniej 
frcjny. __________

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą do 
Polit. Corresp., że ambasada rossyjska ur- 
gowała ponownie W. Portę w sprawie z a ­
p ł a c e n i a  z a l e g ł y c h  r a t  o d s z k o d o ­
w a ń  i a w oj  e n  n  ego .

W sprawie u s t a w y  b a n i c y j n e j  
P r z e c i w  k s i ą ż ę t o m  w e  F r a n c y i  
donoszą, że celem skłonienia senatu do u- 
Sllania uchwalonej przez Izbę ustawy, za­
proponował prezes gabinetu Freycinet swo­
im kolegom w ministeryum, ażeby gabinet 
Postawił w senacie kwestyę zaufania i w 
j^zie niezatwierdzenia ustawy, złożył de- 
Maracyę ustąpienia. Obliczają jednak, że w 
Gnacie i bez poruszenia kwestyi zaufania 
'ba rządu znajdzie się 150 do 155 głosów 
za ustawa, a około 115 przeciw ustawie, 

dwudziestu zaś senatorów powstrzyma 
®)ę od głosowania. Rozprawy w senacie mają 

rozpocząć jutro. Jako generalnego mówcę 
ław icy  oznaczają księcia Audriffret-Pas- 
jjNier. Natychmiast po ogłoszeniu ustawy w 
dzienniku urzędowym, udać się ma korni- 

policyjny przy sądach paryskich p. Cle- 
j 6Nt do Eu, ażeby hrabiego Paryża i jego 
Jba księcia Orleanu zawiadomić o wy dal e- 

i wezwać, aby w przeciągu jednej doby 
Phścili terytoryum francuskie. Sądzą, że

•..jani’ • io" .ają,
Istona rozczarował cały kraj. 

jednak i aares Chamberlaina 
„ ^orców zawiera mnóstwo takich ustę­

pów, z których pisma liberalne wytaczają 
zarzut niekonsekwencyi i braku sformuło­
wania jasnych życzeń. Chamberlain bowiem 
w jednym z ustępów mówi tak, jakby nie mógł 
przychylniej dla Irlaudyi odezwać się i Glad- 
stone. Ustęp ten opiewa: „Należy Irlandczy­
kom otworzyć odpowiednie pole działania dla 
ich uprawnionej ambicyi i patryotyzmu, na­
leży uvragę narodu irlandzkiego zwrócić 
na praktyczne jego potrzeby, dotychezas 
bowiem uwaga jego wytężona jest w kierun­
ku bezpłodnego zatargu z parlamentem, 
należy nakoniec uchylić wszelkie niepotrze­
bne mięszanie  ̂się rządu angielskiego do 
rządów Irlan d y i, co jest główną przyczyną 
rozjątrzenia Irlandyi". Po tym ustępie idą 
ograniczenia, które^ mają zacieśnić węzły 
Anglii z Irlandyą. i nie dopuścić do parla­
mentu osobnego. Według Chamberlaina, 
musiałoby to być ciało zajmujące się tylko 
lokalnemi potrzebami Irlandyi.

TELEGRAMY &AZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 17 czerw ca. (Tel. p ry  w.) 

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  z w i e d z i ł  
w c z o r a j  p r z y t u l i s k o  d l a  o s i e -  
r o c i a ł y c h  c h ł o p c ó w  i zabawił 
tam półtory godziny.

Wiedeń, 17 czerw ca. I z b a  d e ­
p u t o w a n y c h ,  wbrew przedłożeniu  
rządowem u, które c ł o  od  m e l a s s y  
oznaczało na 25 centów i wbrew  
w nioskow i kom isyi, który naznaczał 
cło od m elassy  na 1 zł., p r z y j  ę ł a 
w n i o s e k  d e p u t .  K a i z l a ,  według  
którego m a  b y ó  o d  m e l a s s y  p o ­
b i e r a n e  c ł o  w  w y s o k o ś c i  1 zł- 
50 cnt. W niosek ten zosta ł przyjęty 
po przem ów ieniu szefa sekcyi barona 
P u s s w a l d a ,  który upraszał Izbę, a- 
żeby nie zm ieniała n ic w  pozycyach  
ułożonych w  porozumieniu z W ę­
grami.

Następnie uchw aliła  Izba c ł a  
z b o z o w e  w e d ł u g  w n i o s k ó w  ko-

dla Dalm acyi i w ysp na morzu Adrya- 
tyckiem , tyczącym  się  serbskiego zbo­
ża, m iewa i pieczyw a w okręgu po­
granicznym.

W niosek dep. L o r e n z o n T e g o  
co do ulg dla Tyrolu i dep. N a b e r -  
g o i s  dla W ybrzeża, zosta ł odrzucony.

Wiedeń, 17 czerw ca. ( T d .p r y w .) 
W I z b i e  d e p u t o w a n y c h  rozpo­
cznie się d z i s i a j  r o z p r a w a  n a d  
c ł e m  o d  o l e j u  s k a l n e g o .  Do g ło ­
su zapisało się 20 m ów ców .

Monachium , 17 czerw ca. (Tel. 
pryw.) W o d d a n i u  o s t a t n i e j  p o ­
s ł u g i  z m a r ł e m u  k r ó l o w i  b a ­
w a r s k i e m u ,  L u d w i k o w i  l i ,  w e ­
zmą udział: N a j d .  A r c y k s i a ż ę  
R u d o l f ,  następca Tronu austrya- 
ckiego, niem iecki następca tro n u ; ksią­
żę Cumberland, W. książę następca  
tronu rossy jsk iego , książę Ą osta ;  
szwedzki następca tro n u ; król belgij­
ski i dwóch reprezentantów republiki 
francuskiej.

Monachium, 17 czerw ca, w  od 
daniu ostatniej posługi z m a r ł e m u  
dr.  G u d d e n o w i  w zięli udział m i­
nistrow ie, reprezentanci władz, ofice­
rowie, stow arzyszenia lekarskie, pro­
fesorow ie i akademicy W i m i e n i u
k s i ę c i a  r e g e n t a  z ł o ż o n o  w s p a ­
n i a ł y  w i e n i e c  n a  g r o b i e .

Monachium, 17 czerw ca. Tajny 
radca, dr. S c h l e i s s ,  upow ażnił cza­
sopism o Baier. Kurier  do ośw iadcze­
nia w  jego  imieniu, że zgoła  mu nic  
nie wiadomo o rzekomej opinii lekar­
skiej i ze zachodzi tu jakaś niecna  
m istyfikacya.

Monachium, 17 czerw ca, z po­
ważnej strony donoszą: R zekom a,
opinia królew skiego przybocznego  
chirurga, dr. Schleissa, nie polega  
na pisem nein o św iad czen iu , lecz jest  
tylko dziennikarskiem  opowiadaniem . 
D r. S c h i e i s s  n i e  l e c z y ł  k r ó l a  
s t a l e ’, lecz od ^ku 1870 w idyw ał 

u uajwirt ( razy do ro­
ku, przy ok i przedstaw iania się  
urzędników królowi. Od półtora roku 
nie w idział już d r. S c h l e i s s  króla 
Ludwika II; był on zresztą obecny  
przy sekcyi zw łok królew skich i pod­
pisał p ierw szy protokół oględzin zwłok.

Monachium, 17 czerw ca. W e­
dług rozlicznych a ze sobą zgodnych  
w iadom ości, otrzym ał książę Luitpold 
w gorących  słow ach  zredagowane 
t e l e g r a m y  k o n d o l e n c y j n e  od 
N ajdostojniejszego A rcyksięcia Ru­
dolfa i niem ieckiego następcy tronu.

O j c i e c  ś w .  z łoży ł swoją kon- 
dolencyę za pośrednictw em  nuncyu- 
sza  apostolskiego.

Monachium, 17 czerw ca. W e­
dług Baier. K u r ie r , odbędzie się  p o -  
g jrz e b  k r ó l a  L u d w i k a  II z p e ­
wnością w  sobotę, o godzinie lsze j  
z południa. Zw łoki zostaną złożone  
w podziem iach kościo ła  św /M ic h a ła , 
a eksportacyi zwłok dokona arcybi­
skup Steichele.

Amsterdam, 17 czerw ca Przy 
w y b o r a c h  do drugiej Izby zw ycię­
żyli znaczną w iększością  w szyscy  
kandydaci liberalni w  liczbie 7 po­
staw ieni w  Am sterdam ie.

Sofia, 17 czerw ca. K om isya Izby 
zajętą jest sprawdzaniem  wyborów. 
P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r y a l n e  trwa 
ciągle^ K siążę nie przyjął dym isyi 
Radosławow a. Obiega pogłoska, iż 
niektórzy deputowani pracują nad po­
jednaniem  K araw ełow a z Radosławo

który pragnie ustąpienia w szy­
stkich m inistrów , z wyjątkiem  Kara­
w ełow a. Gdyby nie powiodło się spro­
w adzić porozum ienia, należałoby przy­
puścić, iż dostana się do steru zw o­
lennicy Zankowa."

Zuricli, 17 czerwca. Przedwczo­
raj w ieczorem  zaszło przed głów ną  
strażnicą wojskow ą w i e l k i e  z b i e ­
g o w i s k o  a to z powodu aresztowa­
nia dwóch ślusarzy, którzy, przyłą­
czyw szy  się  do strejkujących robo­

lu w. i*ay jednego z aresztow anych  
przewożono do gm achu sądowego, lu ­
dność poczęła tłoczyć się  na nowo i 
obrzucać eskortę policyjną kam ienia­
mi. E s k o r t a  d a ł a  o g n i a ,  przy- 
czem raniła dwóch chłopców i za­
biła pew nego stolarza. Tłum rzucił 
się  na policyę, która z bagnetem  
w  ręku rozpędziła ekscedentów . Woj­
sko zostało skonsygnow anem  w  ko­
szarach. Bezzw łocznie zebrała się  
rada m iejska, aby módz w  porę zara­
dzić, gdyby przyszło do ponownych  
zaburzeń.

Mons (Bergen w B elgii), 17 czerw ca, 
W Frenu, w  kopalniach w ęg la , z a ­
n i e c h a ł o  r o b o t y  2500  r o b o t n i ­
k ó w .  We w si Qnaregnon w ielkie  
tłumy robotników próżnujących zm u­
s iły  robotników dotychczas pracują­
cych do zaniechania pracy. Żandar- 
m erya przeszkodziła owym  próżnują­
cym  tłumom w dalszym  pochodzie. 
Gubernator wyjeżdża do okręgów, 
w  których robotnicy zaniechali pra­
cy ; w ysłano także wojsko do tych  
okręgów.

Charleroi, 17 czerw ca. (Tel. p r )  
N a s t ą p i ł o  t u  s t a r c i e  m i ę d z y  
s t r  ej  k u j ą c y  m i  r o b o t n i k a m i  a 
ż a n d a r m e r y ą ,  która zrobiła uży­
tek z broni.

Rzym, 17go czerw ca. K s i ą ż ę  
G e n u i  udaje się do M onachium * na 
p o g r z e b  k r ó l a  L u d w i k a .

L on d yn , 17 czerw ca. Do Biu­
ra Beutera telegrafują z M e l b u r n e :  
Parow iec francuski Dives, zaw inął d. 
1 b, m. z wojskam i do Now ych H e- 
brydów i zatknął tam chorągiew  fran­
cuską Kapitan znajdującego się  tam  
okrętu angielskiego Undine, i kom en­
dant parowca francuskiego, złożyli so ­
bie w izyty.

Saigon, (stolica prow incyi D ong- 
Nai w  Annam, Kochinchina) 17 czerw ca. 
Jeden kapitan i jeden poruczn'5? zo­
stali zam ordow ar' ' strza­
łam i,

W A li a ui. p; , j z n o ­
w u  r z e ź  c h r z e ś c .  an.

Od»o’*iaMa!ny redaktor Adaa Krtafeawlaakl.

m i s y i  c ł o w e j ,  wraz z dodatkiem tników, dopuszczali się  różnych eksce-

przychodzą do Lwowa:
Z K ra k o w a : O godz. 5 min. 50 rano pociąg 

pospieszny, o godz. 3 minut 58 po pq. 
łud. pociąg kuryerski o godz. 9 min 
27 wieczór pociiąg osobowy, o gdz.jj 11 
min. 35 przed południem pociąg mię- 
szany.

Z C zerniow iec : o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski : o godz. 2 minut 15 po południu 
pociąg kuryerski o godz. 10 min. 26 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 3 
min. 5 w nocyi o godzinie 3 
południu pociąg mięszany.

Z P o d w o ło czy sk  na dworzec 
o godz. 10 min. 10 wieczór 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min 19 po południu pociąg 
mięszany.

min. 50 po

Podzamcze 
pociąg po-

Prenum eratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo  
stycznia do końca grudnia, lub od 
Igo stycznia do końca czerwca) otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek m iesięczny do Gazety Lw ow ­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i m iesięczni za dopłatą; p ierw si 75  
ct. drudzy 30 ct. Przewodnik , prenu­
m erowany osobno, kosztuje rocznie 4  
zł., półrocznie 2., ćw ierćrocznie 1 zł.
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! leary! Satfcil, IirhM  1 Matek,t   _________________      . .. «
P r z y je c h a l i  d o  L w o w a

dnia 17 czerwca 1886 
H o te l  G e o rg e ’a  

Pp. 0. hr. Miączyńska z Podola ross., 
W. Dembowski z Siar, K. Czerwiński z 
Podola ro s s , A. Cielecki z Porchowa, S. 
Szciepanowski z Słobody rung. M. R ieger 
z Słobody rung., A. W iesenthal z Lipska. 

H o te l  A n g ie ls k i .
Pp. A Stecki z Srodopola, L. Cieński 

z Okna. W. Makarewicz z Zbaraża, W. Le- 
kczyński z Kunaszowa, N. W asserm ann z 
Jass, 0. Miinz ze Stanisławowa.

Hotel Francuski 
Pp T. Pryliński z Krakowa, H. Don- 

ner z Bukaczowiee, R  Rozwadowski ze

Stanisławowa, A. Kugel z W iednia, A. II- 
ner z Berna, S. Lówensobn z Tarnopola, 
W. Topfer z Rozdołu.

i         „

P o c i ą g i  k o l e j o w e

od 1 czerwca 1886.
O d c h o d z ą  z e  L w o w a  t

podług zegara lwowskiego

I Do Podwołoezysk : z dworca Podzam cze 
! 0 godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny

0 godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Krakowa : o godz. 2 minut 25 po połud. 
pociąg kuryerski o godz. 10 min. 44 
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 10 rano pociąg osobowy, o godz 4 
min. 50 po południu pociąg mięszany. 

Do C zerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no­
cy pociąg mięszany.

Do Podwołoezysk z głównego dworca o
godz. 4 minut 8 po połud pociąg ku- 
ryerski, o godz. 6 min. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 mm 38 po połu­

dniu pociąg mieszany i o godz. 10 min.
25 w ieczór pociąg; m ieszany-

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 16 czerwca 1886, godzina i 

min. 45. Alp, Tow. górn. 22 75 Węg. akcye 
kredyt. 289*75, Akcye aoglo-austr 116*—, A- 
keye banku Union 73*60, Akcye kolei Karola 
Ludwika 199 50, Akcye kolei północnej 237*50, 
Akcye kolei południowej 1 1 4 — Akcye kolei 
Alfold 192 — Akcye kolei Elżbiety 235 10, 
Akcye koiei Lwowsko - Czermowieckiej 229 50 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 177*— 
Wiedeńskie losy 125*80, Akcye kolei Rudolfa 
— Akcye kolei Albrechta — *—, Węgier­
skie obligacyie państw, w złocie 67 75, Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 105*25, Losy re- 
gulacyi Cisy 125*10, Losy tureckie — , Wę­
gierska reuta 106 60, Akcye związkowego bru­
ku 105*75, Akcye banku obrotowego - '—, 
Akcye kolei państwowej —. —, Rubel papiero­
wy 1*23*25 Węgierskie losy 120*25, Marka 
niemiecka — *— kolej Karola Ludwika —.— 
Usposobienie mdłe

Wiedeń, 16 czerwca 1886, godzina 5 
minut 10. Akcye kredytowe —*— Anglo- 
Austr. — * , Unionbank —*—, Kolej Karola
Ludwika —*—, Południowa — ■—, Renta 
papierowa — *— , Galie, listy zastawne — •— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— 
Galicyjski bank rustykalny — *— . * Losy zroku

1883 —'— , Napoleondor — *—.—, Rubel p4' 
pierowy —'—, Usposobienie —.

Wiedeń, 17 czerwca 1.886 r, godzin*1 
10 min. 35. Akcye kredytowe 282*40, Angin* 
Austr. — .—. Unionbank — *— Kolej Karola 
Ludwika 198.80, Foludniuwa — *— Rent" 
papierowa — —, Galie, listy zastawne —■*— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— 
6°/° listy zastawne banku krajowego 96*25, 
4 V /»  pożyczka krajowa z 1883 roku 95'—'i 
Napoleondor 10 00.50 Rubel papierowy 1 23*25 
Usposobienie ciche

Telegram y zbożowe z dnia 16 czerwca 
1886. W i e d e ń :  Pszenica za -00 kilogr.
—’—, do — *—, zł., żyto —*— do — -— zł. 
jęczmień — *—, do — *—, zł.,kukurudza — *— 
do —*—, zł., owies —*—, do —*— ; okowita 
per 10.000 litr procent 25.25 do 25.50 złr. 
m., Szczecin : Pszenica — , rzepik — —» 
spirytus *— kukurudza —*—, Kolonia — *— 
B u d a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. na wio­
snę 7*51 do zł., 7.52 rzepak (sierpień-wrze- 
sień —* do — *— , zł. B e r l i n :  Pszenica
żółta (kwiecień - maj) 143*— do —, żyto, 
—.—m. spirytus 36*60 rzepakowy olej — *— 
P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 46*25, fr. olej 
rzepakowy —*—. fr. spirytus —*—1 fr. Wro­
cław ; Pszenica —*—, żyto —*— , owies Psze- 

* nica — * -

iennlk lwowskiej Izby handlowe] I przemysłowej.
T*  jC  Jnio A7Ai*nrna

1. AUcye za sztukę.
io l. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „  
ło i. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g  
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. gJ 
3anku kred. gai. po 200 zł. w. a.

2 . List- zast. za 100 zł. g 
Tow. kredyt, galic. 5 prc. w. a.

„ ,, « 4 pre. w. a.
„ r » 5 Pre - okresowe 

row. kred. gal. 4 pr. wa.los 411!, 1. §J 
Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. 511. ® 
Banku hip. galic. 6 p r. w. a.

» 5 pr. w. a. |
5 pr. w. a. wy- a 

losowane z 10 pr. prem ią . . g 
Liisty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g- 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likw idacji m 
liisty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

5 pr.) 21/* pr. w. a. w likwidacyi &
8. L isty  dłużne za 100 zł.
Igóln. roi. kred. Z akład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 . O bligi za 100 zł. 

tndemniz. galic. 5 prc. m. k- 
Ib lig . Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Ib lig i komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4l/s pr. wa.
5 . L o & y  miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6 . M onety

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat cesarski . . . . . . .
N a p o le o n d o r ................................
Półimperyał . . . . . . . .
Jubel rossyjski srebrny . . •

.  „ papierowy
LOG marek niemieckich . . . .
S rebro................................ .....
ł»U»cy w srsbrsn

płacą żądają
walutą austr.

rir. st.

■»ON

199 — 203 —
228 — 231 —
286 - 291 —
217 — 222 —

100 90 101 90
94 50 95 50

100 90 101 90
92 75 93 75
96 - - 97 —

102 70 103 70
99 50 100 50

101 45 102 45

—■ 54 -

— 50 -

104 70 105 -O O

99 25 100 25
103 50 105 —
95 — 96 50
17 — 19 —
26 — 28 —

5 83 5 93
5 86 5 96
9 95 10 05

10 28 10 38
1 54 1 64
1 22 1 24

61 50 62 20

Kurs g iełdy wiedeńskiej.
z dnia 15 czerwca 1886.

płacą żądają1- D ług państw a.
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-Hstop ad . . * .
lu ty -sierp ień ....................................   .

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee . . . * . . ■ •
kw iecień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
a „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
s „ 1860 po 100 złr. 5 pre.
u „ 1864 po 100 złr. . . . .
» „ 1864 po 50 z łr .....................

Renty Cora. po 42 lir. austr. . . .
L isty  zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre..................................................
R enta papierowa 5 pre. z r. 1881 . 
Austr, renta zł. wolna od podat. 4prc

85.25 85.40 
85.20 85.40

85.90 86.05 
85*90 86.05 

130.50 1 3 1 .-  
139.20 139-60 
140 .-- i 40.50 
168 75 169.25 
168.-- 168 50 

52.— —

158.— 159.— 
102 -  102.15 
116.85 1 1 7 .-

3 . O bligacye indemn. 5 prc. (za 100 zł. m. k.)
Czech . .....................................109.— —.—
Bukowiny . . .  . . . .  10-5.20 105.60
G a l i e y i ....................................   105.20 105.60
Niższej A a s t r y l ..................................... 108.50 109.—
Siedmiogrodu ..  , 105.20 105.60
W ęgier ................................ 1.05.20 105.70

3. A k c y e .

Bąnk Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
N iższo-austr. tow. eskomfc. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 z ł......................
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr,
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r . ................................
B anku austro-w ęgiersk . a  600 zł. . .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze .
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m.
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a  200 zł. .
Północna kolej po 1000 zł. m. k. , .
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.
Lwow.-Cze.rn. kolei po 200 zł. wa. war.

116.— 116.25 
282.60 282.80 
538.— 542.—

224.10 224.50 
88u.— 882. -

417.’-  419!— 
241.25 241.75

2373 2376 
200.30 200.50 
229,50 330 —

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k, 237.40 237 80 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 114.25 114 75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 179.50 180.—

4. L isty zastawa© losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i  Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4*/a pr. w 

złocie w 50 1. . . . . . . .  . 106.20
„ „ „ premiowe po 3 prc. 100.25

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 18 1.6 pr. 99.50 
» » R R w 20 1. 7 pr. 101.—
„ „ „ „ w 36 1. 51/* pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . 95-— 
i i n  3 n po 5 pre. . 101.10
» r n » P° *5 pre. w
37 latach z w r o t n e .............................101.10

Banku krajów. 41/J pr. wa. los w 511/, 1. 96.25 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proc. w. a. 1 emisyi . . . . 100.—
Gal. banku hip. po 6 prc....................... 103.—
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 prc. . . —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 p r3. . . 101.25 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5!/j prc. . —

„ Zakł. kr. ziems. po 51/„ pre. . 101.75

5 . ©bliRat-ye z prawem pierwszeństwa
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w- a. 161 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 103.25 —
Kol. pół. po 100 zł, m. k. . .98.80 99 20

„ a po 100 zł. w. a .......................... 117.25 118-75
Kol. gal. K ar Lud. emisya z r. 1881

po 41/9 pre..........................................
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) .

Kol. Lwow.-Ozer.-Jass. III. emis. a,
7i  A orc. w srebrze z r. 1884

* z v. 1884
s r. 1868
z r. 1872

1. kol. a  200 zł. 5 pr. w. a

101
100

300 
. 83 
. 93

100.60 
100.75
100.50 
102—

95.50
101.50

101.50
96.75

100.50 
103 25

101.55 

10225 

100 zł.) 
.50 101.80

35 101.75 
.30 100.90

.90 84.30 

.10 93*40

101..80 102 20

Inst. kr. dla han i pr. >̂i

« , Ł  <t 8 1 .
,o 100 zł. w./-U * , a- 176.75 1 77.—

Olarego po 40 zł. m. k. . ■ ■ • . 44.75 44.25
Tow .źegl.par. naD unajnpo lOOzł.m. k. 119 ,_  H9!50
KejltiYieha po 10 zł m_ k. 23,—  !__

płacą ■
17.75 
21—  
47 90
41.75
13.75 
9 10

żądają
18*25
21.50
48.50 
42.25 
1405
9 40

18.50 19. 
37. * 57 75
54.50 55 — 
27.—

69.— 70.— 
*!3.— 33 50
42.50 43 —

Losy m iasta Krakowa po 20 zł. w a.
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta B n iy  do 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

.  „ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks, Rudolfa

po 10 zł. w. a ........................................
Salma po 40 zł, m. k. .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . :
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ po 50 zł. w. a.
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .
W indischgratzą po 20 zł. m. k . ,

7. W ek sle  (na 3 miesiąc#)
Augsbur.? hą .100 -zł. w. p. n. . . . —.— —
Berlin za 100 m ark W. p. u. . . —.— —. -
Frankfurt za 100 mark w. p. u, . —.— —.
Hamburg zą 100 mark w. a. a. . —.— —
Londyn za 10 ft. szt . . .  126 20 126.55
Paryż za 100 fr............................... 49.90. — 50.12.5C

Kurs żłota.
Dukat cesarski men. . . .  . 5.94.—

„ pełnej wagi . , . . 5,89.—
Korona . . . . . . . . . .  —.—.—
20-frankówka . . . .  . . 10. .—
Rossyjski imperyał . 10.30.—
T alar związkowy . . .  . —.— ,—
S r e b r o ................................ — —

5.96.-
5.91-

io!oi-
10.32.-

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs w iedeński_____

dnia 16 czerwca 1886.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ...........................
5 pre. austr. renta marcowa . .
Akcye bąnku wiedeńskiego . . 

n n kredytowego
Londyn . . . ‘ ...........................
Srebro . . . .  . . .
Napoleondor ..........................................
Dukąt cesarski men. . . . .
100 marek niemieckich . . .

złr. et.
85 25
85 90

116 80

879 __
282 70
126 15

10 <*0
5 94

61 90

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1789. (4366 1—3) \

W sporze sumarycziiym Mąrcina Kie- ' 
cy przeciwko niewiadomemu z miejsca po- ■ 
bytu Jędrzejowi Bielawie, wyzntczouo do ; 
rozprawy term iu na dzień 1 lipca 1886 o 
9 rano i doręczono pozew Wojciechowi . 
Mosoniowi wójtowi w Blaszkowy.

Wzywa się Jędrzeja Bielawę, aby al­
bo sam na term inie stanął, albo kuratoro­
wi informa yi udzielił, lub teź innego so- ; 
bie obrał zastępcę, w przeciwnym razie 
złe skutki z zaniedbania wynikłe sam so­
bie przypisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Brzostek, dnia 29 maja 1886.

L. 6469. (4301)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie podaje do wiadomości, że 
na waln.m  zgromadzeniu towarzystwa z a ­
liczkowego i oszczędności w Haliczu, s to ­
warzyszenia zarejestrowanego z n ieograni­
czoną poręką, wybrano dyrektoram i panów 
Seliga Kirsehen, Bcrla Fadenchechta i Aa­
rona Messinga.

Stanisławów, 26 m aja 1886

cza, a Paw eł Hudycz winien mu potrzTbuą 
inform ację udzielić lub innego zastępcę u- 
stanowić, gdyż inaczej złe ssutk i z zanie­
dbania wyniknąć mogące sam sobie przy 
pisać będzie musiał. r J

Dukla, dnia 22 marca 1886.

L. 7991. (4277 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za- 
imia niewiadome z mieiso.a unhvtn

(. 747. (4350 1 - 3 )
Podaje się do wiadomości publicznej, 

n  sprawie egzekucyjnej Józefa Osmoli 
eciw Katarzynie z Markulisów Wilko- 
, o zapłacenie 165 zł. 82 ct. w. a. z 
kszej kwoty 200 zł i o egzekucyjną in- 
ulacyę prawa zastawu dla tej pretensyi 
pyk. hip. 19 w Kiełkowie, dla niew ia- 
iej z miejsca pobytu Katarzyny z M ar­
sów “Wilkowej ustanowiony został ku­
trem Michał Gołda, gospodarz z Kieł- 
*a i wzywa się Katarzynę Wilkową, by* 
w sądzie zgłosiła osobiście, lub przez 
lomoenika lub kuracorowi środki prawne 
:azała.

C. k. sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 30 marca 1886.

\ J .  I V .  O M U  V M ł 7 U U

wiadamia niewiadome 
Herm inę z Pillów Hfemij«;uuv»ą i jaaroimę 
Burghartow ą, że w celu doręczenia ts. u- 
chwały z dnia 4 marca 1886 1 18740, o 
bejmującą tabulę płatniczą połowę dóbr 
Łęgorz, w sprawie egzekucyjnej Freidli 
Goldbergowej, przeciw spadkobiercom Lu­
dwika PiUi) pto 845 fl w. a. z pn. zamia- 
uowano dls> nich kuratorem  adw. dra Hol- 
cera z substy tuc ją  adw. dra Busia.

W Tarnowie, dnia 27 maja 1886.

L 770 (4267 1— 3)
C k sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z m iejsca pobytu niewiadomego P a­
wła Hodycza, uniwersalnego spadkobiercę 
Iwana H  >dycza, że ustanawia dla mego w 
SDrawie egzekucyjnej Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
n r z e c iw Iw a n o w i Hodyczowi kuratora Łu- 
Ł  H rabskiego »  H yrow , kW r,m »
chwałą z 24 sierpnia 1884 1. 4.,32

U" 
rl

T 4020 (4230 1—3)
C k" sąd powiatowy m dlg. w Zło­

czew ie,' lako flPadf TP? Zr“ *rl ym I  r °kU 1876 w Gołogórach Lejzorze Basseches per-

?3 o  Herscha Bassechesa, że dla niego 
ustanowiono kuratora ad actum w osobie 

S  R illeta W Złoczowie, i że do rąk 
tegoż kuratora doręczono ts uchwałę z 31 
marca 1879 1. 2306, spadek po powyższym 
S y m  przyznającą dla mego przyzna- 
czoną. . , ,,

Z c k sadu powiatowego m. dlg. 
Z ł o c z ó w / dnia 11 kwietnia 1886.

Konkursa.
T 1 6 6 0  (4 1 9 5 >

w  c k. zakładzie karnym dla męż- 
17vzn we Lwowie jes t do obsadzenia dwie 
oosad dozorców więziennych pierwszej i 
dwie posad drugiej klasy z roczną płacą 
onn względnie 260 zł. tudzież 25 procento­
wym dodatkiem aktywalnym, dzienną por­
c ja  chleba pomiesziraniera w koszarach

lu b  dodatkiem na pomieszkanie 30 zł- 
rocznie, nareszcie ubraniem skarbowem we­
dle przepisu.

Nominacya nastąpi prowizorycznie, » 
po upływie roku stanowczo, gdy mianowani 
odpowiedzą zupełnie powołaniu swemu * 
egzamin z przepisów służbowych dobrze 
zdadzą.

Ubiegający się o te posady mają się 
wykazać certyfikatem, że podług ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 (dz. u. p. XXXI> 
98) prenotacyę do służby rządowej uzyskaj 
li, tudzież, że władają językami kra jo w y ®1 
w słowie i piśmie, nareszcie, że nie prz?'  
kroczyli normalnego wieku.

K o m p e te n c i  we Lwowie mieszkająey 
mają świadectwem lekarzy zakładu karnego 
inui zaś świadectwem lekarza w r z ą d o w e j  
służbie stojącego udowodnić, że do służb.) 
dozorcy więziennego są fizycznie zdoln,1 
tudzież mają się wykazać czem się obecni® 
trudnią.

Na kompetentów nieżonatych i nuM 
szych weźmie się szczególny wzgląd.

Podania własnoręcznie pisane, m&|J 
być wniesione w tutejszej dyrekeyi do dn 
20 lipca 1886.

C. k. dyrekeya zakładu karnego dl* 
mężczyzn

Lwów, dnia 9 czerwca 1886,



Konkursa.
^ 5l 88/pr. (4358 1-3)
» Celem obsadzenia posady oficjała 

zy c. k. dyrekeyi policyi we Lwowie w 
( X. klasy, ewentualnie posady kan- 
Uaty w randze XI. klasy z systemizowa- 
w  dla tychże posad poborami, rozpisuje 

niniejszem konkurs do końca lip- 
b. r.

. . Ubiegający się o te posady winni 
^eść swe podania zaopatrzone w dowo- 
J kwalifikacyi i znajomości języków kra- 
*ych w powyższym term inie i we w łas­
nej drodze służbowej do Prezydyum c. 
Dyrekeyi policyi we Lwowie.

Posady te, jeżeli nie będą ubiegać 
4ie urzędnicy, będący w czynnej służbie 
® należycie ukwalifikowani kwiescenci 

^ a n e  zostaną w myśl ustawy z dnia 19 
le tn ia  1872 nr. 60 dz. p p. zaopatrzo­
na w przepisane certyfikaty i posia- 
łjąeym kwalifikacje podoficerom.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa

We Lwowie, 13 czerwca 1886.

25076 (4161)
Wydział krajowy Królestwa G alicji i 

"domeryi z Wielkiem Księstwem K ra­
mskiem, jako zarządca fundacyi ś. p. 
•ńcentego Łodzią Ponińskiego dla cze­
p k ó w , rozpisuje się niniejszem  w myśl 
Stanowień statutów fundacyi konkurs do 
Rwania czterech premiów.

W edług ostatniej woli fundatora, od-

tjki kapitału fundacyjnego mają być po- 
>elone na cztery nierówne premja i 
!ypaść w gotówce tym czeladnikom rze- 

^eślniczym, którzy je wyciągną z kolei 
.ty losowaniu.
1 Tegoroczne losowanie odbędzie się 
®>a 19 iipca 1886, przy którym wygrane 
i|ą naątępujące kwoty:

I premjum 852 zł. II preiLjum 710 
k U l prem 568 złr, IV, px —ium 36

ttacyi przypusz- 
losów tylko ci

jowie Alicji i Lodomeryi 
;em Księstwie Krakowskiem 

te przynależni;
b) wyznają religię katolicką, rzym- 

~go greckiego lub ormiańskiego obrzą- 
a;

c) wyuczyli się według istniejących 
opisów rzemieślniczych, jakiego rze­
d ł a  i mają uzdolnienie i prawną kwali- 
Jtcyę do samodzielnego wykonywania 
egoż, dla ubóstwa jednakże nie są w

tył posunąć, wyznaczył do wykazania, iż 
term in do usprawiedliwienia nie upłynął, 
lub że skarga usprawiedliwiająca we w ła­
ściwym czasie wniesioną została w myśl 
§. 45 ustawy z 25 lipca 1871 1. 95 ar. 
n. p., term in na dzień 28 czerwca 1886 
godzinę 10 przed południem w biurze 
Nr. XI.

Gdy miejsce pobytu Jana i Rozalii 
Maksymowiczów, względnie nazwiska, ży­
cie i miejsce pobytu ich spadkobierców są­
dowi nie jes t znaaem, został dla nich adw. 
dr. Popławski w Drohobyczu kuratorem 
mianowany.

Wzywa się więc Jana i Rozalię Ma­
ksymowiczów, ewentualnie ich spadkobier­
ców, ażeby na powyższym terminie się ja ­
wili, lub do swej obrony służące środki u- 
stanowionemu kuratorowi dostarczyli lub 
też innego zastępcę sobie obrali i tegoż 
sądowi wymienili, gdyż inaczej możliwe złe 
skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Drokobyci, dnia 12 czerwca 1886.

L. 9110 (4209 2 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku 0- 

głasza, że M ichał Gromarzkiewicz pozwem 
z dnia 2 stycznia 1886 1. 220 zaskarżył 
Franciszka Jabłońskiego ze Sokołowa pto 
26 zł. 60 ct. w. a.

Ponieważ pozwany z Sokołowa się 
wydalił w niewiadome miejsce i pozew do­
ręczony mu być nie może, przeto wyzna­
cza się do rozprawy ustnej wedle postępo­
wania drobnostkowego term in na dzień 28 
czerwca 1886 godzinie 9 rano i ustanaw ia 
się dla pozwanego kuratorem Jan a  Zawil­
szeg o  z Leżajska.

Wzywa się więc pozwanego, aby na 
wyznaczonym term inie albo osobiście s ta ­
nął albo kuratorowi środki obrony nade­
słał, inaczej szkodliwe skutki sam sobie 
przypisze.

Leżajsk 4 czerwca 1886.

L. 8196. (4178 2—3)
Z życia i miejsca pobytu nieznanych 

Chaima Rosenbliitha, Salomona Griinberga 
i domniemanych spadkobierców po Mendlu 
Brauerze z życia i miejsca pobytu niezna­
nych, Mojżesza, Chaję, Sinę Chaję córkę 
Ozyasza M sileeha Braiierów, Ryfkę Narzi- 
senfalJ, Binę Dinę, Hindę Surę i Humę 
Braiierów, oraz ich nieznanych ewentual­
nych spadkobierców lub prawenabyweów 
zawiadamia się, że Mojżesz i Laja Koe- 
stenbaumowie wytoczyli pozew o uznanie 
ich za właścicieli sumy 79 zł. 40 ct. wa. 
na rzecz wierzycieli realności pod n. k. 33 
w Leżajsku położonej w depozycie sądo­
wym złożonej, i że na pozew ten term in 
do rozprawy ustnej na dzień 30 czerwca 
1886 o godzinie 10 rano wyznaczono.

Wzywa się więc tych pozwanych, dla
iie wykonywać rzemiosła swego samo- i których kuratorem  H erscha Narzisęnfeld 

'bie ; | ustanowiono, aby na powyższym się term i-
d) wykażą moralne zachowanie się i nie Btawih luh środki obrony kuratorowi 

^adectwem wydanem przez właściwy u- 1 podali, gdyż złe skutki sami sobie przy-
parafialny a zatwierdzonem we Lwo 

 ̂ i w Krakowie przez c. k. dyrekcyę 
,'cyii w innych zaś miejscowościach 
*®z właściwego c. k. starostę powiato-

Czeladaicy, którzy chcą wziąć udział 
losowaniu mają najpóźniej czternaście 
D dni przed losowaniem t. j. włącznie

piszą.
Leżajsk 28 maja 1886.

L. 3798. . (4179 2 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Mościskach 

zawiadamia niewiadomych z życia i m iej­
sca, pobytu spadkobierców Jan a  i Magda-

   j . , , ____  leny Swietnickieh, że Boruch Hausmann
dnia 5 lipca b. r. godziny drugiej po j wniósł pod dniem *2 kwietnia 18861.3798 

jbdniu, wnieść odnośne prośby do Wy- ' prośbę przeciwko nim _ o wykreślenia ze 
Jbłu krajowego we Lwowie z dołączę- stanu biernego realności pod lk. 96 wMo- 

dowodów1, iż posiadają warunki wy- ściskach ostrzeżenia praw a zastawu dla 
oznaczone a więc z dołączeniem : sumy 100 zł. wal. wied. na rzecz Jana i

1. metryki chrztu, Magdaleny Swietnickieh wpisanego.
2. świadectwa ukończonej nauki rze- j W skutek tej prośby wyznaczono ter­

a ł a  i uzdolnienia do samodzielnego j min na dzień 22 czerwca IS86 o godzinie 
'Onywsuia onegoż stwierdzonego przez j 9 przed południem do rozprawy w myśl §. 
płożonego odnośnej korporacji (cechu) i :■ 45 ust. hipt.
l^tra u którego pracują; j Wzywa się przeto niewiadomych z
( 3. świadectwa ubóstwa i świadectwa i życia i miejsc* spadkobierców Jana i M a­
r n o ś c i  stwierdzonych w sposób powy- | gdaleny Swietnickieh, dla których Marcina 

ad d) określony. | Schiitterlego właściciela realności w Mości­
skach kuratorem ad actum ustanowiono, 
aby udzielili temuż kuratorowi do obrony

lub innego zastęDcę sobie wybrała, gdyż 
skutki zaniechania tego sama sobie przy­
pisać będzie musiała.

Z c. k. sądu powiatowego.
Mościska 13 maja 18S6.

L. 3799. (4180 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 

wzywa w skutek prośby Borucha Hausma- 
na de praes. 22 kwietnia 1886 1. 3799 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Izraela Braunera względnie jego prawa na­
bywców, aby w ciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia tego edyktu licząc, to jest 
najdalej do 15 czerwca 1887 zgłosili swą 
pretensyą do zaintabulowanego na rzecz 
Izraela Braunera w stanie biernym real­
ności Borucha Hausmana pod 1. k. 96 w 
Mościskach dom. II. Pag- ^09 ur. 8 oner. 
prawa zastawu dla sumy 28 zł. aw. w prze­
ciwnym bowiem razie amortyzacya tej re ­
alności nastąpi.

C. k. sąd powiatowy.
Mościska, 14 maja 1886.

L. 25218. . (4292 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia niewiadomego z m iej­
sca pobytu Adama Kuczyńskiego, że p rze ­
ciw niemu został dnia 10 g rudn ia  1885 do 
1. 59364 na  rzeez Izraela P enz iasa  w y d a ­
nym nakaz zapłaty sumy wekslowej 65 zł. 
w. a. zpn.

Gdy miejsce pobytu Adama Kuczyń­
skiego nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata dra Henryka 
Szydłowskiego, a tegoż zastępcą adwokata 
dra Szymona Flaschnera i wspomniany na­
kaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do­
ręczonym zostaje.

W zywa się zatem Adama Kuczyńskie­
go, aby ustanowionemu^ kuratorowi służące 
do swojej obrony środki dostarezył lup) jn_ 
nego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstw a  
szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów 5 czerwca 1886.

L. 3220. (4308 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Szymona Bobowczaka, Anastazyę 
Boguckę, Paraszkę Bobowczak, zamężną 
Romanowiez vel Lenik i Maryannę Bobow­
czak, że dla nich ustanowiono kuratorem  
adwokata krajowego dra Ornstoina, które­
mu tą uchwałą z dnia 25 października 1882 
1. 15029, dozwalającą wpis egzekucyjnego 
prawa zastawu dla pretensyi funduszu in- 
demnizacyjnsgo w stanie dłużnym realno­
ści pod lk. 982 tab. 741 w Brodach dorę­
cza się.

Brody, dnia 23 m arca 1886.

L. 1798. (4265 2—3)
W sporze drobiazgowym Katarzyny 

Obryk przeciwko niewiadomemu z miejsca 
pobytu Jędrzejowi Bielawie, wyznaczono 
do rozprawy term in na dzień 25 czerwca 
1886 o 9 rano i doręczono pozew Wojcie­
chowi Mosoniowi, wójtowi Blaszkowy.

Wzywa się Jędrzeja Bielawę, aby albo 
sam na term inie stanął, albo kuratorowi 
informacyi udzielił lub też innego sobie 0- 
b rał zastępcę, w przeciwnym razie złe sku­
tki z zaniedbania wynikłe sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy,
Brzostek, dnia 29 maja 1886.

. Prośby, które nadejdą do Protokołu 
/y- ału krajowego po term inie wyżej 0- 
ezone nie będą uwzględniono,

We Lwowie, dnia 18 maja 1886.

Rozmaite obwieszczenia.

swych praw potrzebnej informacyi lub in ­
nego zastępcy ustanowili, gdyż inaczej 
skutki zaniechania tego sami sobie przypi­
sać będą musieli.

Mościska, 20 maja 1886.

13073, (4.309 2 -  3)
v  C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 
iJadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
ijj.^h Jan a  i Rozalię Maksymowiczów, 
t^dn ie  tychże z nazwiska i miejsca po- 
i|t hiezaanyoh spadkobierców, że wsku- 
j jjj^ośby Jakóba Herscha dw. im. i Cha- 
ifjjj°8enwiesenów de praes. 11 czerwca 

'■ 13073 o wykreślenie ze stanu bier- 
K palności pod 1. 177 i 172zagr. miej. 
1 j^obyczu, wedle dom. t. III, p. 334 
t y er. Jakóba Herscha dw. im. i Cha- 
J^ u w ie se n ó w  własnej, uskutecznionej

L. 4176 (4.181 2—8)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu Ju ­
liannę Tomanetz, że Boruch Hausmann 
wniósł przeciw niej pod dniem 7 maja 1P86 
1. 4176 pozew o wykreślenie prawa mie­
szkania przez 3 lata t. j. od dnia 23 kwie­
tn ia 1838 do dnia 23 kwietnia 1841 za- 
prenotowanego na rzecz Julianny T om a­
netz w stanie biernym realności pod 1- k, 
96 w Mościskach położonej, w którego za­
łatw ieniu term in do rozprawy ustnej na 
dzień 22 czerwca 1886 o godzinie 9 przed

  -------------   „ południem wyznaczono i dla niej Marcina
iHle Jana i Rozalii Maksymowiczów, 1 Szitterlego właściciela realności w Mości­
l i  T. H I, p. 334 n. 1 on. p re io - j skach kuratorem  ad actum ustanowiono.
1ekiek°^% zl£U Mikołaja i Tekli j "Wzywa się przeto Juliannę Tomanetz,
H o b J’, pod lk. 172 zagr. miejs. w ] aby ustanowionemu kuratorowi wszelkiej 

y<Jzu istniejący dom na 16 łokci w do obrony potrzebnej informacyi udzieliła,

Gtezeta Lwowska Nr. 137 z dnia 17 czerwca 1886.

31. 3220. . (4201 8— 3)
SBont f. Ł Sfr««Sett<l)tf ju Kolomea 

ttiirb fmtbgcmadjt, bafj Klemans Hlebowicki 
gv. lat. ^farter ou§ Tudiów am 30 Oftober 
1885 ,81. 10453 ein jjMucfj um «mortifirunfl 
fiite§ ijjrn berloreu gegattgeitert, non il)tn an 
eigorten Drbrc au*ge|tcuten Don Julian K o­
zakiewicz f- f- spoftmeifter in Koty aliebttr* 
ten SBedjfelS bto Kuty Sten Styrii 1884 per 
100 fi. o t̂te jau^gett 3 angebradjt babe, 
tpeldjett łtattgegebett mutbe uttb
bctyafB ber allfaUige tyityuber biefeS SSedMS 
aujgeforbert tuirb, beujelben bem ©eridite bitt3 
neu 45 ber eiftrn (Sinfdjai-
tmtg biefcs (i;btiie» an gereĄttet bonulegen, 
mibrigenS ber SBeiĄjel ffir uuH uub rtirtjttą 
crI(5rt werben Wutbe.

Kolomea, 31 1886.

tJcytacye.
Ł- 79^5 . . .  , (4352 1 - 3 )

biomawski c. k. sąd powiatowy przed- 
sięwezmie w zabudowaniu sądowym celem 
zaspokojenia wierzytelności Arona Lowen- 
brauma w kwocie 185 zł. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 4 w Manasterzu 
w powiecie sądowym Sieniawskiin w Sta­
rostwie Jarosław skim  położonej Kseni Bo­
jarskiej i spadkobiercom po liku Bojarskim 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
w dniu 1 lipca 1886. ojj 10 godzinie rano 
w drodze publicznego przetargu.

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2405 złr. zakład wynosi 120 złr.

25 ct. W arunki licytacyjne akt opisania i 
oszacowania mogą być przejrzane, 
w tusądowej r^gistraturze.

Sieniawa, 31 grudnia 1885.

L. 7668 (4849 1—3)
W dniach 1 lipca 5 sierpnia i 2 wrze­

śnia 1886 o godzinie 10 rano przeprowa­
dzoną zostanie w tutejszo - sądowym gma­
chu przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
167 w Radomyślu położonej Jana Bajorka 
obecnie jego spadkobierców własnej.

Cena szacunkowa wynosi 1590 ct. w. 
a. wadyum 100 złr.

Akta oszacowania i warunki licytacyj­
ne można przeglądnąć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 20 kwietnia 1886.

L. 3317 (4351 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Rymanowie 0- 

głasza, że celem przymusowego ściągnienia 
na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie 24 rat po 12 złr. i jednej ra ty  12 złr. 
16 ct. wa. z pn. odbędzie się dnia 28 czer­
wca, 28 lipca i 26 sierpnia 1886 każdym 
razem o godzinie 10 z rana publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 8 subr. 
12 w Lipowcu położonej ciała tabularnego 
nie stanowiącej dłużnika Dmytra Nabudy 
własnej.

Cena szacunkowa tej realności wyno­
si 400 złr.

Wadyum zaś 10 prc.
Resztę warunków można przejrzeć w 

sądzie.
Rymanów, 26 m aja 1886.

L. 7521 (4346 1 - 3 )
W sprawie Mechla Kosenkranza prze­

ciw masie leżącej Iwana Oszczypki pto 50 
złr. rozpisano przymusową sprzedaż realno­
ści z wykazu hipotecznego 896 w Serafin- 
cach na 23 czerwca 1886, 28 lipca 1886 i 
25 sierpnia 1886, o 8 godzinie rano.

Cena szacunkowa 80 złr. zakład 10 prc. 
kurator niewiadomych wierzycieli p. dr. 
Franciszek Rauch z Horodenki akty prze­
glądnąć można w tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Horodenka, 18 lutego 1886.

L. 8197 (4262 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 0- 

głasza niniejszem, że na zaspokojenie nie­
spłaconej pretensyi c. k. uprz. gal. Zakła­
du kredytowego włościańskiego w likw ida­
c j i  we Lwowie tj. 9 ra t po 20 złr. tudzież 
reszty kapitału 270 złr. 94 ct. i 15 złr. z 
pn. odbędzie się w sądzie tutejszym  egze­
kucyjna sprzedaż realności pod lk. 80 rep. 
185 w Hołhoczach położonej ciała tabu lar­
nego nie stanowiącej, dłużnika Józefa Wli- 
zło własnej, w drodze publicznej licytacyi 
w dniach 1 lipca 5 sierpnia i 2 września 
1886, zawsze o godz. 10 rano w zabudowa­
niu sądu tutejszego.

Cenę wywołania stanowi warto* ć po­
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 600 złr. wa. i reaiflość 
ta  na obu pierwszych term inach tylko za 
cenę wywołania lub wyżej tejże, na trze­
cim zaś także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 60 złr. wa., resztę 
warunków licytacyjnych, wyciąg hipoteczny 

protokół opisania przejrzeć można w tus. 
iregistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli, którym- 
by możliwie prawo zastaw u na tej realno­
ści przysługiwało oraz tych wszystkich, któ- 
rymby uchw ała niniejsza doręczoną być 
nie mogła ustanowiono kuratora w osobie 
Karola Srokowskiego z Podhajec.

Podhajce, 30 września 1885.

L. 4702 (4146 3 - 3 )
W  dniach 20 lipca i ,19 sierpnia 1886 

godzinę 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaz re ­
alności pod lk. 211 w Strzałkowicach obję- 
jętej wyk. hip. 93 gminy w powiecie Sam­
borskim położonej w sprawie zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw W ojcie­
chowi Józefczykowi pto 13 ra t po 12 złr. 
a. w. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wyno­
si 400 zł.

Wadyum 40 zł.
Na powyższych term inach realność 

tylko za lub wyżej ceny wywołania sprze­
daną będzie.

Gdyby rzeczona realność na powyż­
szych term inach sprzedaną nie została, 
przeto celem ułożenia ułatwiających warun­
ków licytacyjnych wyznacza się termin na 
dzień 23 września 1886 godzinę 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych wol­
no przejrzeć w registraturze tusądowej.

Dla z pobytu niewiadomych wierzy­
cieli i innych ustanowiono kuratora adw. 
dr. F it te r n ik a  z substytucyą adw. dr. W i­
tza w Samborze.

C. k. sąd powiatowy m. dlg.
Sambor, 30 kwietnia 1886.



L. 10929 (4154 2—8) I Resztę warunków licytacyjnych można
W dniach 19 lipca, 16 sierpnia i 20 w tutejszo sądowej reg istraturze przejrzeć, 

września 1886 każdym razem o godz. 10 ra -1 C. k. sąd powiatowy
no, celem zaspokojenia pretensyi Zakładu j Sołotwina, dnia 15 kwietnia 1886
kredytowego włościańskiego we Lwowie w ; __________
kwocie 228 zł. 16 cnt, z pn. odbędzie sie j L. 2773 (4229 2—3)
przymusowa licytacya realności 1. w. h. 51 j C- k. sąd powiatowy miej. deleg. za-
43, 38, gminy katastr. Rdzawka objętej, wiadaraia, że w celu zaspokojenia wlerzy-
Rozalii Miśkowiec własnej. 

Cena wywołania 350 zł
telności^ ck. uprzyw. gal. zakładu kredyt, 
włościańskiego w likwidacyi w kwocie 100

Resztę warunków w registraturze do j zł. względnie 93 zł. 76 ct. z pn. odbędzie
przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Nowytarg, dnia 29 grudnia 1885.

się dnia 22 czerwca 1886, dnia 20 lipca 
1886 i dnia 17 sierpnia 1886 o godz. 10 
rano w tusądowem zabudowaniu przymuso- 

! wa sprzedaż realności dłużniczki Paraski 
(4190 2—3) ' Kakapecz własnej w Krechoweaeh pod lk, 

73|74 położonej która przy trzecim  term i­
nie i niżej ceny szacunkowej 150 zł sprze­
daną zostanie.

Zakład wynosi 15 zł.
Termin do ułożenia warunków uła

L. 24509
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia pretensyi 3.000 zł. z przyn. od- 
b dzie się dnia 15 lipca 1886 i 19 sierpnia j
1886, każdym razem o godzinie 10 przed i __
południem przymusowa licytacya do Łucyi i twiających wyznacza się na dzień 19 sier-
Madyjewskiej zam. Czaińskiej wedle dom. fpnia 1886 o godz. 9 reno.
174 pag. 55 n. 12 baer. należącej połowy I _ 
realności pod 1. 1661/i we Lwowie położo­
nej na których term inach ta połowa rea l­
ności tylko wyżej ceny wywołania 4708 zł. 
461|a cnt. lub przynajmniej za tę cenę 
sprzedaną zostanie że jako wadyum kwota 
47i zł. złożoną być ma, akt oszacowania i i

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Michał F ischler.

Stanisławów, 16 m arca 1886.

8017 (4293 2— 3)
S P R O S T O W A N I E .

i . i  .....      Za?rarte w numerach 127, 128 i 129
warunki licytacyjne w registraturze sądo- j Gazety Lwowskiej 4. 5 i 7 czerwca 1886
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, j ogłoszenie edyktu ek. sądu obwodowego w 
że dla nieobecnych wierzycieli Isaka M ar-j Tarnopolu z dnia 20 marca 1886 1. 2876 
gulesa i spadkobierców Itziga Motiles i Si- j tyczącego się licytacyi dóbr Kołodróbka w 
sli Berger tudzież dla wszystkich tych, k t ó - j sprawie egzekucyjnej Towarzystwa wzajem - 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego tj.jD.ego kredytu przeciw Julii hr. Ostrorogowej 
po dniu 31 marca 1886 rzeczowe praw a na j o 4.500 zł. z pn protestuje się w ten spo- 
wspomnianej połowie realności nabyli lub \ sób że term in powyższej licytacyi nie na 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy : dzień 8 lipca 1886 lecz na 7 lipca 1886 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powo- jj jest wyznaczony.

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, 12 czerwca 1886.

du doręczone być nie mogły adwokat dr.
Dzidowski kuratorem , a jego zastępcą adwo­
kat dr. Srokowski mianowany został.

Ew entualny term in do ułożenia w a­
runków ułatwiających ustanaw ia się na L. 14261 (4109 2—3)
dzień 19 sierpnia 1886 godzinę 4 po p o łu - ' C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 
dniu w biurze c. k. radcy Schabenbeeka. głasza, niniejszem, że na zaspokojenie nie 

Lwów, dnia 29 m aja 1886. spłaconej pretensyi c. k. uprz. galie. Za-
__________  kładu kredytowego włościańskiego w likwi­

dacyi we Lwowie tj. 4 rat. po 15 złr. 94 
L. 1740_______________________ (4149 2—3) ct., tudzież reszty kapitału 211 złr. 10 ct

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 wa. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
rano w dniu 8 lipca 1886 za jaką bądź ce- j egzekucyjna sprzedaż reainości pod lk. 220 
nę licytacya realności 1. 223 w Gródku j rep. 117 w Hnilczu położonej ciała tabu- 
według wyk. hip. 1956 gminy kat. Gródek larnego nie stanowiącej, dłużnika Bazylego
M ichała Teluka własnej na rzecz ck. uprz. 
Zakładu kredyt włość, w likwidacyi pto 8 
ra t po 27 zł. 70 cnt. i reszty kapitału 356 
zł. 42 ct. zpn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w registraturze ts

Matkowskiego własnej, w drodze publicz 
nej licytacyi w dniach 15 lipca, 16 sierp­
nia i 17 września 18*6, zawsze o godz. 10 
rano w zabudowaniu sądu tutejszego.

Cenę wywołania stanowi wartość po 
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 500 złr. wa i realność 
ta na obu pierwszych term inach tylko za ce-

mowie będącej realności tudzież bliższe * śp. Fedka Demezuka własnej wykazem
warunki licytacyjne w tus. registraturze 1 1,1 ; *no -i.;-*-.- — *..*—•-------- -i-
mogą być przejrzane.

C. k. sąd powiatowy
Gwoździec, dnia 15 stycznia 1886.

L. 7271 (4219 2—3)
C k. miej. del. sąd pow. S. II. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie su­
my 130 złr. l i  ct. wa. z pn licy tację re ­
alności Antoniego Hurbala a względnie te­
goż masy spadkowej własnej, wyk-! 1 72
gm. Zboiska objętej na dzień 15 lipca 1886 
i na dzień 12 sierpnia 1886 zawsze o go­
dzinie 10 przed południem w biurze II.

Cena wywołania 400 złr.
Poręczne 40 złr.
Na term inach tych realność tę nabyć 

można tylko za lub wyżej ceny wywołania.
Resztę warunków protokół ocenienia 

i wyciąg bip. przejrzeć można w reg istra­
turze.

K urator niewiadomych wierzycieli 
adw. dr Mally.

Lwów, dnia 17 maja 1886.

L. 24851 (4217 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado- 

mem czyni, że w' sprawie c, k. uprz. gal. 
ake. banku hipotecznego we Lwowie w ce­
lu zaspokojenia 7mej zaległej raty  z po­
życzki 36200 złr. w kwocie 1542 złr. 12 ct. 
z 8prc. odsetkami zwłoki od 1 m aja 1885 
tudzież kosztów podania tego w kwocie 17 
złr 1 ct. odbędzie się dnia 20 lipca 1886 
o godzinie 9 rano w gmachu c. k. sądu 
krajowego we Lwowie w sali iozpraw pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności 1. 
730*/* we Lwowie położonej wyk. bip. 1. 
664 gminy kat. Lwów objętej, wedle karty 
B. poz. 1, 2, Markusa Tennera względnie 
tegoż masy rozbiorowej własnej.

Cena wywołania 153.000 złr.
Wadyum zaś 7650 złr.
Wyciąg tabularny i resztę warunków 

przejrzeć można w tus registraturze.
Lwów, dnia 29 m aja 1886.

_  bip-
1. 71 i 502 objętej w tutejszym* ck. sądzl.e 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz e ' 
uprz. zakładu kredytowego w łośc iańsk i 
w likwidacyi dnia:

12 lipca 1886,
11 sierpnia 18g6,
13 września 1886, ,

każdym razem o godzinie 10 rano prze“" 
sięwziętą zostanie. .

Cenę wywołania stanowi suma 500 2 ’
Wadyum wynosi 50szł. aw.
Kuratorem  niewiadomych w iera®  

ustanowiony naczelnik gminy Domasz®* 
M ichał Wołosko.

Bliższe wnrunki licytacyjne i w y c i j  
z ksiąg gruntowych przejrzeć można w 
gistraturze tutejszo sądowej.

Uhnów, 20 m aja 1886.

L. 2413 (4274 2-"$
C. k. sąd powiatowy w Siemieniu P°' 

daje do publicznej wiadomoości że w spł9' 
wie egzekucyjnej ck. uprz. zakładu kredf 
towego włościańskiego we Lwowie przeci^' 
ko Janowi Michałkowi o 15 ra t po 6 **’ 
i reszta kapitału 16 zł. 92 ct. w. a. z P,1’ 
odbędzie się w tymże sądzie powiato*?1? 
przymusowa sprzedaż realności pod nk. G 

w Tarnawie dolnej położonej J ‘ł5? 
Michałka własnej niehipotecznej w dn®.®, 
L  lipca, 17 sierpnia i 24 września ’ 
każdym razem o godzinie 10 przed pG® 
dniem.

Cenę wywołania stanowi kwota 15°*
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnych tu] 

dzież protokół zastawnego opisaniu tej r?' 
alności można przejrzeć w tutejszej reg1' 
straturze.

Siemień, 22 kwietnia 1886. |

3)

tora Karola Srokowskiego z Podhajee. 
Podhajce, 31 grudnia 1885.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- j nę wywołania lub wyżej tejże, na trzecim 
wiony kuratorem Karol. Meisner w Gródku i zaś także i niżej ceny wywołania sprzeda

Gródek 26 marca 1886. j ną zostanie.
__________  i Wadyum wynosi 50 złr. wa. resztę

warunków licytacyjnych i protokół opisa- 
L. 3407 (4202 2—3) nia przejrzeć można w tus reg istra tu rze .

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 1 Dla niewiadomych wierzycieli, i tych 
d aje do wiadomości, że w celu ściągnięcia I wszystkich, ktorymby uchwała niniejsza dc- 
sum 552 zł. i 552 zł. z pn. na rzecz c. k. f ręczoną być nie mogła ustanowiono kura- 
uprz. gal. ake. B ansu hipotecznego odbę­
dzie się w dniach 7 lipca, 11 sierpnia i 15 
września 1886, każdym razem o godzinie 
10 przed południem w zabudowaniu sądo- 
wem w biurze nr. 14 egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1. 122 a spis 1922 w Tarno­
polu położonej wedle dom. 20 pag. 419 
num 6 haer. do Samuela Beigla i E stery 
Beigel należącej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na powyższych term inach sprzeda­
ną nie będzie wynosi 24.366 zł. 15 cnt.

Wadyum 2436 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze tutejszego sądu.
Dla wierzycieli którzy by po wydaniu 

wyciągu tabularnego to j. po dniu 15 m ar­
ca 1885 prawa zastawu uzyskali, lub któ­
rymby uchwała względem rozpisania licyta­
cyi z jakiegolwiek bądź powodu doręczoną 
być nie mogła ustanowiainy na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora ad actum w o- 
sobie adw. dr. Horowitza a adw. dr. Blau- 
steina zastępcą tegoż.

C. k. sąd obwodowy
Tarnopol, dnia 17 kwietnia 1886.

L 4160 (4150 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Gwoźdcu po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomo­
ści, że na prośbę c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego dozwoloną zo­
stała na zaspokojenie 15 ra t pożyczkowych 
po 9 złr. wa. na dniu 9 lutego, 9 czer­
wca i 9 października każdego roku od 9 
lutego 1877 zapadłych z lOprc. odsetkami 
zwłoki od dnia zapadłości każdej raty aż 
do rzeczewistej zapłaiy bieźącemi jakoteź 
resztujijcego jeszcze kapitału dłużnego 54 
złr. 9 ct. wa. po 12prc. od dnia 9 paździer­
nika 1881 aż do żeezewistej zapłaty bieżą­
cymi i kosztów w kwocie 6 złr! 67 ct. wa. 
* kosztów insercyjnych w kwocie 8 złr!

być nie mogła ustanowiainy na ich koszt i  I wa. sprzedaż tealności dłużnika Antoniego 
■ - - • • - * Zielińskiego własnej w Winogradzie pod 1.

139 położonej wyk. hip. 1 239 tejże gminy 
objętej ze wszystkimi do tejża realności na- 
leżąeemi w protokole zastawniczego* opisa­
nia z dnia 4 września 1874 wymienionemi 
gruntam i i przynaleźytościami w drodze pu ■ 
blicznej licytacyi która w dniu 9 lipca 1886 
13 sierpnia 1886 i 17 września 1886, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym  sądzk przedsięwziętą zostanie 
z tyra dodatkiem, że pomieniona realność 
na pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 250 zł. 
wa. która służyć będzie oraz za cenę wy­
wołania, na  ostatnim terminie zaś także po­
niżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
złożyć kwotę 25 złr. wa. do rąk komisyi 
licytacyjnej i że dla wszystkich tych, któ­
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub któryby na rzeczoną rea l­
ność poniżej prawa rzeczone nabyli kura­
tor w osobie Petra Michajliszczuk ustano

L. 594 (4138 2—3)
W dniach 29 lipea, 19 sierpnia, 16 

września 1886 każą razą o godzinie 10 z 
rana odbędzie się w tu. sądów, zabudowa­
niu celem ściągnięcia na rzecz ck. uprz. 
Zakładu kredytowęgo włościańskiego w 
likw idacji 22 ra t po 9 złr. tudzież resztu- 
jącego kapitału 32 zł. 75 ent. wa. z pn. 
publiczna sprzedaż realności nie tabularnej 
dłużnika W asyla Rojczuka własnej w Bit- 
kowie pod lk. 48 sub. rep. 14 położonej z 
tem, że realność ta  na pierwszych dwóch 
term inach licytacyjnych tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, na trzecim zaś 
nawet poniżej takowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 425 zł.
Wadyum 42 zł. '

2248 (4211 2—3)
W sprawie egzekucyjnej Józefa Roma 

przeciwko Janowi Gibasowi o 62 zł. 11 et. 
wa. z pn. odbędzie się w c. k. sądzie po­
wiatowym w Siemieniu dnia 13 lipca 1886 
godzinę 10 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż realności według Iwh! 200, 201, 
202 gminy katastralnej Pewel Slemieńska 
Jan a  Gibasa własnej nk. 75 w Pewli śle- 
mieńskiej położonej.

Na terminie tym realność powyższa 
sprzedaną będzie za jakąkolwiekbądż cenę 
kupna, nawet za cenę niżej oszacowania 
najwięcej ofiarującemu.

Cenę szacunkową stanowi kwota 90 
złr., wadyum 9 złr.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejszosądowej rogistraturze.

Siemień, 15 kwietnia 188*6.

L. 888 (5273 2
Dnia 7 lipca 1886 o 10 godzinie 

no odbędzie się w tut. sądzie publiczna l1' 
cytacja  nietabularnej realności pod I. 263|3&J 
w Przemyślanach położonej, Borucha Scboj' 
tza własnej na zaspokojenie pretensyi M°J 
żesza Adlera w  kwocie 425 zł.

Cena wywołania 32C zł 
Wadyum 16 zł. 1
Na powyższym terminie realność 

także poniżej ceny szacunkowej sprzeda^ 
zostanie

Resztę warunków przejrzeć można * 
tut. sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Przemyślany, 24 kwietnia 1886.

L. 9350 . (4210 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Monasterzy- 

skaeb celem wydobycia pretensyi c. k. uprz. 
akc. Banku hipot. we Lwowie w sumie 
1338 złr. wa. przeprowadzi w dniu 12 li­
pca 1886 o godzinie lOtej rano w tu t za- 
budowauiu sądowem przymusową sprzedaż 
realności pod lk. 156 w Monasterzyskach 
położonej, ciało tabularne stanowiącej, Ilby 
b ickera w łrsnej.

Cena wywołania 8000 złr. wadyum 
400 złr. wa. wyciąg i warunki licytacyi do 
przejrzenia w registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli c. 
k. notaryusz Maksymilian Heldenburg.

C. k. sąd powiatowy
M onasterzyska, 3 kwietnia 1 8 86 .

L. 381 . (4?07 2 - 3 )
C k sąd powiatowy Gliniański ogła­

sza, że ogodz. 10 rano 1 lipca 2 sierpnia, 1886 
powyżej ceny szacunkowej, zas 2go wrze­
śnia 1886 naw et poniżej takowej odbędzie 
się licytacya reainości 1. o4 według wyk 
bip. 96 gminy Krzywice Fedka Mielnika 
własnej na rzecz zakładu kredytowego wło­
ściańskiego o 67 złr. 89 ct. z pn.

Cena wywołania, 3-50 złr. wadyum 35
złr*

Resztę warnnków wyciąg tabularny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze.

Kuratorem niew iadom ych wierzycieli  
hipotecznych ustanowiono c, k. notaryu- 
sza p. Koerbera. -

W razie n-eudałej sprzedaży na po­
wyższych term inach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 2 września 1886 godz. 3cia po
południu.

Gliniany, 31 marca 1886.

L. 9442 (4283 2 " \
C. k. sąd powiatowy w Fodhajc»c 

ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie a\0', 
spłaconej pretensyi ck’ uprz. galie. ż l j f  , 
du kredytowego włościańskiego w liktf* j 
cyi we Lwowie tj. 7 ra t po 27 zł. 70 
tudzież reszty kapitału 417 zł, 79 ct. ** 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszy® /! 
gzekucyjna sdrzedaż -realności pod lk- .fl 
w Hniłczu położonej, ciała tabularnego 
stanowiącej dłużnika Mateusza S ługock i^  
własnej w drodze publicznej licytacyi 
dniach 1 lipca, 5 sierpnia i 3 wrześć1 
1886 zawsze o godz, 10 rano w zabudcf *' 
niu sądu tutejszego. »

Cenę wywołania stanowi kwota ^  
zł. wa.

Wadyum wynosi 50 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych 

ciąg hipoteczny i protokół opisania pfż^ 
tzeć można w tus. registraturze. .

Dla niewiadomych wierzycieli którfjjj 
możliwie prawo zastawu na tej realn°s , 
przysługiwało oraz tych wszystkich któryś, 
by uchwała niniejsza doręczona być G 
mogła ustanowiono kuratora Karola ® 
kowskiego z Podhajee.

Podhijce, 30 września 1885.

(4258 ^

L. 2572 (4289 2 - 3 )
O, k. powiatowy w Uhnowie po- 

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 829 zł. aw. z pn.

.   przymusowa sprzedaż realności pod nr. kon.
wionym wreszcie że akt oszacowania w 1 119 w Domaszowic położonej spadkobierców

L. 3326
C. k. cąd powiatowy w Buczaczu 

daje do wiadomości, iż dla zaspokoj^L 
należącej się c.k. uprzyw. galie. akcyjo^l; 
Bankowi hipoi. od|Arona Hochstadtera ^
56 zł. 70 ct. 56 zł 70 ct i 669 zł. $  w  
aw. z po. pochodzącej z pierwotnej 
czki 1000 zł. aw. z pn. rozpisana z°sV  
przymusowa sprzedaż publiczna rea lno ' 
po ii 1. 496 star. 110 now. i części rei% i 
ści pod lk. 496 star. 110 now. w Bu®5*' ‘ó 
położonej, wedle dom. I. pag. 124 
haer. i dom. I. pag. 126 n 4 haer- 
Arona H ochstadttra należącej.

Do przeprowadzenia licytacyi , V  
realności wyznaczony został tylko J 
term in na dzień 9 sierpnia 1886 o S° $  
nie 10 przed południem w sali rozpr* po' 
dowycb i na tym terminie reainoścl■ pi' 
wyższe razem  sprzedane będą także r i* 
żej ceny wywołania za jakąkolwiek 
najwyżej ofiarowaną kwotę. *

Cena wywołania wynosi 6000 li' 
Wadyum przed przystąpienie® . $0” 

cytacji złożyć się mające wyno® 
zł. a ' w.

Bliższe warunki licytacyi Pr® 
można w registraturze sądowej.



9
Tych wierzycieli realności na  licyta­

c ję  wystawionych, którzyby po dniu wy­
dania wyciągów tabul.rnyeh  t. j. po dniu 
14 września 1885 prawo zastawu na real­
ności powyżej oznaczone nabyli, j&koteż i 
tych wierzycieli, którymby uchwala z roz­
pisaniem licyt&cyi dla jakiejkolwiek przy­
czyny wcale albo w czasie należytem dorę­
czoną nie została, zawiadamia się o rozpi­
saniu licytacyi edyktem niniejszem, tudzież 
do rąk ustanowionego kuratora dla n ch p. 
Konstantego Stupcickiego w Buczaczu.

Zarazem zawiadamia się także nie­
wiadomą z miejsca pobytu wierzycielkęhy- 
poteczną Chaję Leję Rosenbaum, że dla 
niej kuratorem  pan Bernard Stern w Bu­
czaczu został ustanowiony i doręczenie u- 
chwały z rozpisaniem licytacyi dla Ghany 
Lei Rosenbaum przeznaczonej, tudzież dal­
szych postanowień sądowych w tej sprawie 
do rąk tego kuratora zarządzone.

C. k. sąd powiatowy 
Buezacz, 24 maja 1886.

L. 2125 (4811 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie 

czyni wiadomo, że w sprawie zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciw Iwanowi Motutkowskiemu 24 ra t po 9 
zł. z pn. odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 27 w Tarnawicy leśnej 
położonej, przy term inach 23 czerwca, 27 
lipca i 24 sierpnia 1886 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 250 zł.
Zakład 25 zł.
Realność niestanowiąca ciała hypote- 

cznego zostanie najwięcej ofiarującemu sprze 
daną.

Resztę warunków można w t. s. regi- 
straturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Nadwórna, 7 maja 1886.

L. 2127. (4312 2—3)
C. k. sad powiatowy w Nadwórnie 

czyni wiadomo, że w sprawie zakładu k re­
dytów,ego włościar we Lwowie prze­
ciw Fedo™wi Koczerzukom
ptc 221* odbędzie się pu-

jśc pod 1. 861 w 
/  term inach 23 

sierpnia 1886 ka- 
j inie 10 przed połu

v.eiio wywołania 600 zł. wa.
Zaaład 60 zł.
Realność stanowiąca ciało hipoteczne 

zostanie najwięcej ofiarującemu sprzedaną.
Resztę warunków można w tus. regi- 

straturze przejrzeć.
0. k. sąd powiatowy.

Nadwórna 7 m aja 1886.

L. 8667. (4287 2 - 3 )
Celem wydobycia wierzytelności c. k. 

uprzyw. zakładu kredytowego w likwidacyi 
w kwocie 26 ra t po 18 zł. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniu 28 czerw­
ca 1886 o godzinie 3 po południu przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu realności pod 1. 46 w Ławryko 
wie położonej, dłużników hipotecznych Ilka, 
Fedka, i W asyla Kopotów własuej, ciało ta­
bularne stanowiącej.

W artość szacunkowa 600 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

w tus. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Rawa ruska 30 kwietnia 1886.

4  3674. (3898 2—3)
Ą h ia  30 IOhTa 1886, 30ro JO.rkA 

1886, 30 flsrScTA i 886 kojkabimTi pa3Cuvtk 
o  1 0  rc>AHHrk ntpiATk noASAHf/UTc o t k 8 -
ĄITCA BTk T8TTv c8A"k nSEAHHHAA fipO - 
AAJłTK pfAAkNOCTH flOA^ U. K. 15 Rk B’k- 
AIOHHHA)('k nOAOJKfHOH, Kt^ AA KbJKA3A TH-
nOTfMHOrO H. 22 A\ll\'.UI\A H 0KATapHNk] 
ĆTdpOCTÓK-k jJAdCNOH, Kii IpfcAH SdCnOKCe- 
HA KdipHTedkHOCTiH OKiporO pOAkHMHO Kpf-
AklTOKOrO 3aBf A^IA  KBOT'h 1.01 3Ap.
40 Kp. d. r. cw n.

Ł^diHd BklKAHHHA 300 3Ap.
BdA'l3A\Tk 30 3dp.
TAA pfdAkHCCTk EbAtTTi HA TptTOAłk 

TtpMHH^ AHięHTAUiHHOAłT., TAK̂ KI HH3lIJ( 
IpkHkl RkIKAHHHOH, OA«dKO Nt HH3Ill8lO, 
•aKTi TÓAkKO 3A TAKSW U^NS npOAAHOlO, 
BTi KOTOpOH Ekl SdrHnOTfKCKdHklH A‘>ArH 
AvfecTHAH CA d Nd CdSrdH, 6CAH Kkl npO- 
Aa>KTv 3d TdKSlO U'kH8 nOCd-liAOKdTH Ht- 
‘WorAd Bkl3HAHd6Tk CA TfpMHHTy ĄO Olf 
ao>K(HiA AfruiH)Ck oycdoniH ahum p diMHHkj^ k
R-k TOAłTi CtlA^ AfHk d0 flKr»CTd 1880 
® 3 roAHH^ no nod8AMH*

KSpdTOpOM-k AAA HfHSK^kcTHkl^ H- 
“'M HfHddtHtHTO OYKdiACaM^kJ^T11 R^PHTt- 
^IH OYCTdHOKAfHO F. HoCH^J TpOMMUHKOrO 
4. K. HOTdpA KTi HHJKdHKOKHMdyTi

Otti h. k c8a 4 noK^TOBoro. 
HhJKANKOBHMH, 24 BcpCCHA 1885.

L. 2126 (4313 2— 3)
C. k. sad powiatowy w Nadwórnie 

czyni wiadomo, że w sprawie zakłtdu k re­
dytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciw Prokopowi Bubińczykówi pto 10 ra t po 
12 zł. z pn. odbędzie się publiczna sprze­
daż realności pod nr. 3 w Nadwórnie po­
łożonej przy term inach 28 czerwca 27 lipca 
i 23 sierpnia 1886 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem.

Cena wywołania 500 zł. aw.
Zakład 50 zł. aw.
Realność nie stanowiąca ciała hipo-

Dffęrte melĄe mittelft ^Soft eingefenbet | 
werben, ftnb befjufż SSermeibung einer nor*' 
jeitigen ®róffnung mit fofgenbcr Sejeidniung' 
„spadjtoffert fiir bert iJJieterljof Toporoutz“ ju 
berfepeu.
Son ber f. f. Direftion ber ®fiter beS bu! 

gr. or. 5ReItgton§fonbes
Ozernowitz, am 22 39?at 1886.

Wisłocki.

L. 891. (4288 2 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Staremmieście 

oznajmia niniejszem, że w dniach 30
tecznego zostanie najwięcej ofiarującemu - czerwca, 4 sierpnia i 4 września 1886 o
sprzedaną. “ ! godzinie 10 przed południem odbędzie się

Resztę warunków można w tus. regi- i w tutejszym sądzie celem zaspokojenia wie-
straturze przejrzeć. j rzytelności Grzegorza Senety w kwocie 150

C. k. sąd powiatowy ’ zł, z pn. przymusowa sprzedaż realności
j pod lkons. 542 w Starem m ieście ciała ta-

Nadwórna, 29 kwietnia 1886. j bularnego niestanowiącej, a to przy pierw-
__________  i szym i drugim terminie tylko za cenę sza-

L. 2128. (4314 2 —3) j cunkową, przy trzecim także i n jżej tej
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie j ceny.

czyni wiadomo, że w sprawie egzekucyjnej i Cena wywołania wynosi 300 zł.
zakładu kredytowego włościańskiego we j Wadyum 30 zł.
Lwowie przeciw Hryciowi Tymezukowi o J Resztę warunków można przeglądnąć

w ts. registraturze.
Staremiasto, 24 lutego 1886.

H. 7226. 7 ~ ~  „ (4005 S 3)
LJ. K. C «A 'k łW K łTO RM H  r o p .  A e /U r. 

CEKIJIA II. BO ABOB-k p03nH CSe Krk H’kAH 
3ACn0K06NA KBOTH 1 6  3Ap. A. r . .... nH

zepłacecie 95 zł. 92 ct. w. a. z pn. przed- 
sięweżmie publiczną lieytacyę realności 
dłużnika pod 1 170 w Zielonej położoną, 
przy terminach 28 czerwca, 27 lipca i 23 
sierpnia 1886 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Cena wywołania 200 zł. wa. t 3aciiokoisha kbv ■ >■ - - - —.p. «. r_
Zakład 20 zł. wa. , ha p-feu-k OBiporo Pc’rtHHM«';KptAHTOBoró
Realność niestanowiąca ciała hipote- i 3aRfA«HiA ąa a  FaahuhhiiI h KSkokuniii ah- 

czneg:> zostanie najwięcej ofiarującemu HHTAififio ptaakhocth bhka30/vvł h iio t. m. 
sprzedaną. ‘ ! 9 rpoiHAAm Karacrp. 3kohcka o k n a to h , a 0

Resztę warunków można w tus. regi- OHb^ptA TSpraAa NaAfmaipoH, 
straturze przejrzeć. na AfHŁ 5 GepnHA 38-16,

C. k. sąd powiatowy. i H a  AfHh 5 B<P*cha 1886,
i h Ha Af(Jk 5 n^AepHHKa 1886.

Nadwórna 7 maja 1886 KcerAa o toahn-k 10 pano Caah poc-
_________  I npasTi .sau™ 411,41 Ĉ AU* l^diHa BkiKAHm.a

Q t  3140. (4025 2— 3) j 1085 3Ap.
S3on f. !. SBejirfSgeridite tu Kałusz mtrb ; EaAi‘W'vł’̂  ^00 3Ap. 85^ Kp. 4 Ł

fuubgcmać^t, b a | ju r §ereinbrmgung bcS SSetra-1 Ha nfpKÓ/Wk h RTopó/w-k Tcp,wHHki
ge§157fl. 50 fr. j.9l.®. btc egefuttuc SffentliĄe ] ptaakHocTk TaA npoAaNoio k»A( 3a mah 
getlbtelungber auf 1330 fi. abgejĄd|teu laut i Kkiciuc n'k«H BkiKAHHHCH, ha TpfTó/Wk h 
dom. r.om. I pag. 214 ber <s>c )̂utbneritt Sabi- j hhbiijc.
na Sosińska eigentumfid) ge^óngeu sub. Ck KahjkuiIh oycaobia h BHTArk takS-
214 in Kałusz grfegnten Sftealitat jtt ®uu= napukiń ntptc/iłOTpHTH AłomHA k-k T 8c3a -

6. Wyciągi hipoteczne i bliższe wa- 
! runki licytacyjne przejrzeć można w tus 
j registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Zaleszczyki, 29 marca 1886.

L. 2069 (4245 1—33
C. k, sąd powiatowy w Zaleszczykach 

uwiadamia, źe celem zaspokojenia wierzy­
telności w kwocie 59 zł. 64 ct. i 59 zł. 64 
ct. aw. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
puoliczna przymusowa sprzedaż realności 
pod Ik. 103 w Zaleszczykach położonej 
wedle lom. tom. V. pag. 122 n. 11 hae.r. 
dłużnika H irscha vel Herscha Neumana 
własnej, powyższej pożyczce z pn. wedle 
tom. V. pag. 40 i 41 n. 3 on. za hypotekę 
służącej na rzecz c. k. uprzyw. galic ak­
cyjnego banku hypotecznego we Lwowie 
pod następującemi warunkam i:

1. Licytacya ta odbędzie się w trzech 
terminach, t. j. dnia 14 lipca, 16 sierpnia 
i 21 września 1886 o godzinie 10 rano, na 
których tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną być może.

2. Cena wywołania wynosi 2800 zł.

3. Wadyum 280 zł. aw.
4. Gdyby rzeczona realność na tych 

terminach w podany sposób sprzedaną być 
nie mogła celem ułożenia warunków licy­
tacyjnych ułatwiających wyznacza się te r­
min na dzień 28 września 1886 o godzinie 
10 rano z tem, iż niestający na term inie

, wierzyciele hipoteczni za" przystępujących 
! do większości głosów sfawających uważani 

będą.
5. Kuratorem niewiadomych wierzy­

cieli ustanaw ia się Antoniego Grossa, ck. 
notaryusza w Zaleszczykach.

6. Wykaz hypoteczny i bliższe warun- 
; ki licytacyjne przejrzeć można w tus. regi-

straturze.
C. k. sąd powiatowy

Zaleszczyki 22 m arca 1886.

[ten fces Sittftetterś! E isig  Schumer £)g. am 
23 Suni, 21 Suti unb 23 Sluguft 1886, je* 
begmal urn 10 Uljt 33. 211 mit bem borge* 
tiommcn wirb, baj3 biefe jRealitat an ben t̂uet 
erfteren Sijitationźtermitten nur um ober uber 
ben @d^ći^ung§wert am 3ten aber audj unter 
bcmfelben j?boĄ niĄtum ben nibrtgeren spreiS 
al§ afie §ljpote!arjc|ulbcn auStragen wirb 
berfauft merben, unb fafiś ber 23er!auf nic^t 
ju ©tanbc fammen foflte, jo mirb jur geftfe* 
^ung erleiditeruber Śebingnifee ber SEermin an 
23 September 1886 um 9 Uljr 23. 2K. abge* 
^alten merben.

S a§  Slabium beiragt !0°|o.
®ie iibrigen IfijitaiionSbebingniBe jo tnie 

ber ©djajjunggaft, fonuen in ber Ijg. 
ftratur eingeje^en merben.

pf.mCTpATfcSpKI.
Aubóbti l i  a\aa i 886,

L. 2884. (4318 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatyni9 0- 

głasza, że celom zaspokojenia 15 ra t po 12 
zł. aw. z pn. ck, uprzyw. galicyj, zakładu 
kredytowego włość, w likwidacyi we Lwo­
wie odbędzie się w tutejszym sądzie egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż realności wyk. 
hipot. 1. 427 gminy Uście, Michała Roma­
niuka i realności wykaz. łup. 1 587 gminy 
Uście, Mikołaja Wojewódki własnej.

Cena wywołania 500 zł. aw.
Wadyum 50 zł.
Licytacya ta odbędzie się na trzech 

i term inach dnia 30 czerwca, 2 sierpnia i 7 
unbEfanute ©laubiger trirb Hipolit | września 1886 o godzinie 10 rano z tem,

" “ .......................... że na pierwszych dwóch terminach zostaną
realności powyższe tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś na trzecim także niżej 
takowej, jednak nie niżej sumy równej pre- 
tensyom, którym pierwszeństwo przysługuje 
i pretensyom na takowych zabezpieczonym.

Resztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w tut. registra­
turze.

Lewicki ait£ Kałusz junt ©urator ernaunt. 

!• SBejtrlżgertdjt 
Kałusz, 1 1885.

81. 5548 (3903 2 - 3 )

m c ie r l jo jc y  t «  U x

$ e r  bfm buf. gr, or. jfteltgionSfoube 
ge^orige, iu ben ©emeiitbehereidjen non Topo- 
routz an bft beffarabtfc^^tt ©tenje
gelegeue SWeierljof „Toporoutz" befle^cttb aus 
einer ©runbarea bon circa 1740 SoĄ, barun* 
ter circa 1600 Socf) SIccEer unb SSHett» 
ben notfpgen 2Bof)n= unb SBBirt̂ ifcljaftS gebau* 
ben, banu mit einer t»oHftanbig eingenrtjteien 
iSranbtoetnbrennerei, mirb bon ber f J- 
reftion ber ©iiter be§ obgenattnieu 
auf bte jroolfjd^rige sj3acĘ)tbauer ab 1 f  
1887, ba§ ijt auf bte bom 1 ?lpnl 188? 
bis Śnbe aKarj 1899 im offentlidjen Orrer* 
berhanbhtngsmege berbachtet.

Siejer SGłćierljof ijt circa 16 ffitometer 
non ber 2anbeSf)aupt tabt Ozernowitz entje<.ut 
gelegen.

3(3aĄtofferfe, melc ê mit etne 
©tempelmarfe berje^en unb tm iibrigen. reans* 
jbrmig auSgeftefit jein miiffen, ftnb bet btejet 
f. f ®uterbire!iton, ino bte ^adjjtbebtgniffc 
jur einfic^t aufliegen unb afie naperen ®aten 
unb 2lu§!unjte iiber bas ^a^tDbjett engetlt 
m-rben, b ig  f p a i e f t e n S  21. Snt i t  
1 8 8 6  SJ ł i t t a g g  12  U^r, einjuretchen

3eber Spadjtroerber mu§ ji<l in ie9atcr

O czem strony i niewiadomych wie­
rzycieli zawiadamia się przez kuratora adw. 
dra Dawidowicza w Śniatynie.

Sniatyn 27 m arca 1886

L 6531. (4244 1—3)
W c. k sądzie powiatowym w Kału­

szu odbędzie się w dniach 23 września, 
26 października i 23 listopada 1886 o 10 
rano celem zaspokojenia wierzytelności gal. 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie w kwocie 754 zł. 14 ct. i 7 ra t po 60 
zł. z pn. publiczna licytacya realności pod 
nk. 30 w Nowym Kałuszu położonej, uf. 
dłużnika Henryka Delwo intabulowanej, 
której wartość wedle jstatutów bankowych 
na 3000 zŁ przyjęto, z tem, że przy pier­
wszych dwóch terminach tylko wyżej lub 
za powyższą eenę szacunkową, przy trzecim 
zaś terminie nie niżej sumy, długom by- 
potecznym wyrównywająeej sprzedaż n a­
stąpi.

W razie gdyby przy tych term inach 
sprzedaż do skutku nie przyszła, odbędzie 
się 23 listopada 1886 o 4 godzinie po' po­
łudniu termin do ułożenia lżejszych wa 
runków.

Wadyum wynosi 300 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 

oraz tych, którymby uchwała licytacyjna 
należycie doręczoną być nie mogła, u s ta ­
nowiono Menasege F ruch te rraana  z Ka­
łusza.

Resztę warunków i wyciąg z księgi 
gruntowej w registraturze przejrzeć wolno.

C. k. sąd powiatowy
Kałusz, 28 sierpnia 1885.

L. 1413.

L .  2 3 8 1 .  (4 g 4 6  1 — 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

uwiadamia, że celem zaspokojenia sum 283 
zł. 50 et., 288 zł. 50 ct. i 283 zł. 50 ct
a w. z pn. po strąceniu kwoty 12 zł 4 ct’

orV7vmn«ęl ZIe ^  ^  s^ zie  P o l ic z n a
L J j  , a s PJzedaż pierwotnej pretensji
VI pag M 3 r i i i 8 dT  t0.ra-V PaS -269 et dom 
i m  ii 9 on 1 dom tom. VI. pag.

a ■ j  °?' ,za hipotekę służących real­
no ci pod 1. 8 i 9 w Zaleszczykach wedle
dom. tom Y. pag. 269 ig  ha„r do
bary Garfunkel należących pod następują­

co f Cymi 1wa^ nkami odbyć się mającą
irter 50 tr. l .  Licytacya ta odbędzie sie w trzech

terminach, tj. dnia 14 lipca, 16 sierpnia i 
am a 21 w ^ eśn ia  1886 o godzinie 10 rano
na których realności te tylko za lub wyżej 
ceny wywołania sprzedane być mogą.

6- Cena szacunkowa wynosi 10.000
zł.  aw. J

8. Wadyum 1000 zł. aw.
  T ^ „ „ v l„v,  - , .*• C ayby rzeczona realność na tycfi

SSSeife audj bariiber augttieijctt, JJBh 1 terminach w podany sposób sprzedaną byc
SBetrie&e einer grfigeren Sanbmirtfc^aft bag me m ogła, w takim razie do ułożenia wa- 
etforberlicfse Setrtebgfapttol beftfet ńnb out runków licytacyjnych ułatwiających wyzna- 
bert hiejit nbthigen ^euntniffett auSgeriiftet ijt. cza się termin na dzień 28 września 1886 

®aS 33abiuni, toetcbeg bem Dfferie bet o godzinie 10 rano, na którym wierzyciele 
jonjtiger ifiufiitdt beśfetben Beigefd l̂offcrt fettt mestawający za przystępujących do wię

(4283 1 — 8) 
Dnia 13 lipca, 17 sierpnia i 24 wrze­

śnia 1886 o godzinie 11 raco odbędzie pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 98 w
Okocimie wykaz. hip. 98 księgi gruntowej
gminy Okocim objętej, Kuuegundy Pacia- 
kowej własnej, na rzecz c. k. uprzyw. gal. 
zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie celem zaspokojenia 9 ra t pc 47 zł. 
20 ct. i reszty kapitału w sumie 645 zł. 

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

c y jn e  p r z e g lą d n ą ć  można w registraturze.
Termin do ułożenia lżejszych w arun­

ków wyznacza się na dzień 21 września 
1886 o 4 po południu.

C' k. sąd powiatowy
Brzesko, 23 kwietnia 1886.

muh, mirb mit 2000 fr. in Saarem ober m 
annefjmbaten, nad) bem tetjtcn SSietter* Sor* 
jenfurje, jeboefi nicfjt hoher at8 wte gum 3 0= 
nunatmerttje bered^neten bjjentli^en SBertt)5 
papier en fejtgejetjt.

kszośei głosów stawiających uważanemi 
będą.

5. Kuratorem niewiadomych w ierzy­
cieli ustanawia, się  adw. p. Unickiego z Za­
leszczyk ,

L. 2742 (4304 1—3)
W dniach 12 lipca i 16 sierpnia 1886 

I każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w tut. sądzie celem z a ­
spokojenia naleźytości Mirh Maurerowej w 
kwocie 549 zł. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1 wyk. hip. 60 w W iatrowi- 
cach Jana Ptaka własnej, na których te r­
minach realność ta poniżej ceny szacun­
kowej w kwocie 544 zł. 50 ct. sprzedaną 
nie będzie.

Wadyum wynosi 100 zł 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

1 resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Nowy Sącz, 17 kwietnia 1886

.
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Upadłości.
L. 27449 (4354 1— 3)

Ces. kr. sąd krajowy we Lwowie otwie­
ra  niniejszem  konkurs na wszystek rucho­
my, jakoteż na wszystek nieruchomy, a w 
krajach, w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 d. 
p. p. położony maj; tek protokołow. firmy 
handlów. „Konstanty Iskierski" i jej w ła ­
ścicielki Karoliny Iskierskiej.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy sądu kraj. Simonowi- 
czowi jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanaw ia 
się pana adw. dr. Henryka Szydłowskiego 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po 
przedłożeniu dokumentów, służących do 
wykazania ich pretensyi poczynili swe wnio­
ski co do zatwierdzenia tegoż lub ustano­
wienia innego zawiadowcy masy i aby przed­
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli w 
którym to celu wyznacza się term in na 
dzień 30 czerwca godzinę 10 przed po­
łudniem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądz 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 31 lipca 
1886 i podać ją  na term inie na dzień 30 
sierpnia 1886 godzinę 10 przed południem 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna 
ćzenia prawa pierwszeństwa, chociażby na 
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi p retensjam i przysłużą prawo wy­
brać na tym term inie w miejsce dotych­
czasowego zawiadowcy masy, zastępcę one- 
go i ezłonków wydziału wieezycieli, inne 
osoby posiadający ich zaufanie.

Na term inie wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do 
skutku ugody w myśl §. 68 ust. konkur­
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z ck. sądu krajowego
Lwów, dnia 12 czerwca 1886.

rza konkursowego lub też u p. zarządcy 
masy przejrżeć i w odpisie podjąć mogą, 
dalej, że ewentualne zarzuty przeciw tej 
repartycyi ustnie lub pisemnie lecz najda 
lej po dzień Igo lipca 1886 u podpisanego 
komisarza konkursowego wniesione być 
w inne; nareszcie że na wypadek wniesie­
nia takichże zarzutów do rozprawy nad ta- 
kowemi i do ostatecznego ustalenia repar­
tycyi termin w sali rozpraw sądu tutejsze­
go na dzień 8 lipca 1886 godzinę 10 przed 
południem wyznaczonym zostaje, na którym 
oprócz p. zarządcy masy, tegoż zastępcy i 
członków wydziału wszyscy pomienieni 
wierzyciele tej masy pod rygorem §§. 256 
i 181 ust. konk. stanąć mają.
C. k. radca sądu krajowego jako komisarz 

konkursow y: Bernacsek.
Lwów, dnia 2 czerwca 1886.

L. 3123 (4226 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 

otwiera niniejszem  konkurs na wszystek 
ruchomy jakoteż wszystek nieruchomy a 
w krajach w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 
Dz pr. p. położony majątek Dezyderego 
Tadeus/.a 2 im. Górskiego właścicieia *j3 
części dóbr Lipica górna własna.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. e. k. Sędziemu powiatowemu w Ro- 
h»tynie jako komisarzowi konkursowemu 
zaś tymczasowym zawiadowcą masv usta­
nawia się p. W aleryana Wolskiego dzier­
żawcę dóbr w Hmowicach wzywając zara 
zem wierzycieli, aby po przedłużeniu do­
kumentów służących do wykazania ich pre­
tensyi poczynili swe wnioski co do zatw ier­
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za 
wiadowey masy i aby prz-dsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli w którym to celu wy­
znacza się term in na dzień 25 czerwc;,. 
1886 o godzinie 10 p zed południem w c. 
k. sądzie powiatowym w Rohatynie.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądz 
pretens>ą do wspólnej masy rozbiorowej 
ma takową zgłosić w tutejszym sądzie ob­
wodowym lub w e k .  sądzie powiatowym 
w Rohatynie wedle przepisu ustaw kon­
kursowych pod rygorem zagrożonych tamże 
skutków prawnych przed upływem 31) lipca 
1886 i podać ą na ter mini na dz eń 20 
sierpnia 1886 godz. 10 przed południem w
c. k. sądzie powiatowym w Rohatynie wy­
znaczonym do uznania płynności i oznacze­
nia prawa pierwsz ństwa, chociażby nawet 
o nia spór był wytoczony.

‘'W ierzycielom którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy­
brać na tym term inie w miejsce do tych­
czasowego zawiadowcy masy zastępcę one 
go i członków wydziału wierzycieli inne o- 
soby posiadające ich zaufanie.

Na term inie wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ustawy konkurso­
wej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Brzeżany, dnia 9 czerwca 1886.

L. 93|kk. (4328)
Celem powzięcia uchwały wierzycieli 

konkursowych Józefa Klugera dotyczącej 
strutynowania a względnie umonitowania lub 
uznania rachunku z zarządu masy i usta­
nowienia honoraryum zarządcy masy wzy­
wa się interesowanych wierzycieli konkur­
sowych na zgromadzenie ogólne dnia 22 
czerwca 1886 o godzinie 9 przed południem 
w biurze komisarza konkursowego ry tu te j­
szym ck. sądzie krajowym odbyć się m ają­
ce. Kraków, 1 czerwca 1886.

C. k. komisarz konkursowy

81. 4731. , (3939)
9Son f. f. Sreiggerityte in Kolomea toirb 

fjiermit funbgematyt, baji berunterm 19 @ep* 
tember 1884 ilber bag SBermbgen beS ©tynitt3 
toaarenłjanblerS Nucbim Bierer croffnete 
Coneurs aufgeljoben werben

Kolomea, am 13 SJtai 1886.

(3907)

3 m SJłamen ©einer SJłajeftat beg $aiferg ! 
©ag f f. £anbeg* ais tprefjgerityt -SStcn bat 
auf Slntrag ber f t ©taatganwaltftyaft er= 
fannt, baj) ber Sttfjaft beg in ber 9łr. 346 
ber periobiftyen ©rucfftyrift „©er jungę ®ife= 
rifi", ljumoriftifty3fatiriftyeg SSolfgblatt oom 
23 a/fai 1886, auf ©eite 1 entyaltenen 93ib 
beg mit ber Slufftyrift „Sin iteuet ©rityner 
beg jungen $ iferifi“, fowie beg baju geltyrb 
gen ©eęteg bag SSerge^en naty §. 300 ©t. ©. 
begriinbe, unb e£ witb nad) § 493 ©t. 0 .
bag SSerbot bec SEBeiteroerbreitung biefer ©ruty. 
ftyrift auggefprotyen.

SEBten, am 24 SJiai 1886.

(3858)

©ag f. f. SanoeSgedtyt in $ ra g  auf 
Slntrag ber f. f. ©taatganwaltftyaft nut bem 
drfenntnifft bom 5. SRai 1886, 8 3 - 14069 
unb 14120, bie SEBeiteroerbreitung ber 
fćbriften „gretyeit" 3tr. 14 oom 3. Styrii 1886 
nacfj ben §§. 58 c, 59 e, 305, 63 unb 302 
©t. © , bann „Budoucnost" 9łr. 112 bom 
U  gebruar 1886 nad) ben §§. 63, 64, 300 
unb 303 ©t. oerboten.

©ag ?. f. Dberlanbeggetityt in $ ra g  Ijat 
auf 93eftywerbe ber f. f. ©taatganfoaltftya" jn 
IHetĄenberg mit bem ®rfenntniffe tion? 6-
SJłai 1886, fil. 12014, bie SBeiteroerbrettung 
beS „gtiebldnber 2Botyenblatteg“ Sto* 3 
bont 10. Styrii 1886 wegen beg-Slrtifelg „Sług 
ber SBubgetbebatte" naty §. 300 ©t. 9er* 
baten.

81. 3449. (3865)
93on bem f. I. i5?reiSgeridjte in Tarno­

pol tuirb Ijirrmit ber mit 33eftyeib bom 9*ten 
Sluguft 1880 31. 11293 tłbet bag SScrmogen 
beg Menaehem Tille erbffnelc ^oitfurS anf= 
geljoben.

Tarnopol, am 20 SUidrj 1886.

Kuratele.
L 14743 (4145 2 -3)

Uchwałą c. k. sądu krajowego w K ra ­
kowie z 3 ■■kwietnia 1886 1 7375 uznano 
Teklę Rudkiewiezową z Będzina w Króle­
stwie Polakiem za obłąkaną Kuratorem dla 
niej ustanowiono dra adwokata Abłamowicza. 

Kraków, 23 kwietnia 1886.

L 1850 _ (4204 2—8)
C. k. sąd powiat, miej. del. w Tarno­

polu w moc upoważnienia c. k. sądu ob 
wodowego w Tarnopolu do 1. 18.497 usta- 
naw ia-dla Semka Worona z Isypowiec z 
powodu tegoż marnotrawstwa, kuratora w 
osobie Hryńka Iwaniowa.

Tarnopol, 29 stycznia 1886.

L. 3947 (4243 2 - 3 )
Mikołaj Sidorowicz z Kamionki Stru- 

miłowej uznany za marnotrawcę, a kurato­
rem ustanowiony Eliasz Fiszkiewicz.

C. k. sąd powiatowy 
Kamionka, 5 maja 1886.

©ag f. -I. Sanbcggerityt in iprag I)at auf 
Slnltag ber f. I. ©taatganwaltftyaft ntit ben 
©rfenntniffen bom 5., 8. nnb 10. Wiat 1886, 
3 8 . 14119, 14443 unb 14651, bie SBeiter* 
berbreitung ber Beitftyriften: „Vinohradske 
listy" Sir 11 bom 1. 2ttai 1886 toegen ber 
Slrttfcl „ Połicie a Sohulverajn“ unb „Pozyani 
k pobożnostem" naty §. 300 ©t. ® , bejte- 
bungJweife §§. 303, 491, 493 ©t. unb
Sflrt. V. beS ®ef. bom 17. ©ecember 1862; 
bann „Hlas naroda" 9łr. 123 bom 4. 9Rai 
1886 luegen ber Srtifel „Cikansky baron" 
unb „Dvoji loket?" nać) §. 302 ©t. be= 
jie^unggweife §. 300 ©t. ©., enblic^ „Naro- 
dni listy" (9ład)mittag8au8gabc) Sir 126 
bom 7. SKai 1886 toegen beg SIrtifelg „Shro- 
mażdeni nemeckeho Schalyereinu . . . . “ 
nad) ben §§. 58 c unb 59 c ©t. ®. berboten.

snemu" nadj §. 300 ©t. ®. unb 2trt. III. 
be« ©efe^eS bom 17. ®ecember 1862 berboten.

S a g  f. f. ^reiggeridjt in SCriefi f)at auf 
Slntrag ber f. f. ©taatóantoaltfĄaft mit bem 
©rfenntniffe bom 18. Sltai 1886, 3  1524, 
bie SBeiterberbreitung ber 3eitfĄrift „La Voce 
eattolica" Sir. 56 bom 15 SD?ai 1886 toegen 
beg SlrtifelS „Cammera di Commercio e 
dTndustria in  Revereto . . . “ naĄ §.' 65 a 
©t. ©. berboten.

®a§ f. f. £attbe§gerid)t in Urieft ^at 
auf Slntrag ber f. f. ®taat£antoaltfd)aft mit 
ben (Srfcntniffen bom 8 unb 12 3Jłai 1886, 
8 8 - 3067 nnb 3206, bie SEBeiterberbrcitung 
ber 3 fitfĄrift „LTudipendente" Sir. 3224 
bom 4 9Wai 1886 megen beS ?Crtt?clS „Ago 
stino Bertani" nad^ §. 305 ©t. ©., bann 
„L’Alabarda Tricstina" (Edizione dell m at- 
tino)“ 9łr. 124 oom 5. SDlai 1886 toegen beg 
Slrtifeb? „Ultimę pubblicazioni di casa . . “ 
nad) §. 64 ©t. ©. berboten.

(4160)
Dag f. f. 31łinifterium beg Snnern bat 

unterm 3 SOtai 1886, 8 - 2S64/M. L, ber in 
3lcto=*g)orf erfdieinettben 8citńng „SlmericanU 
\ć)t 2lrbeiter=*8eitung“ auf ©runb beg §. 26 
beg fjJrefjgefeleg ben f[Jofibebit fiir bie im 
9łeidj8rat§e bertretenen ^bnigreic^e unb San*3 
ber entjogen.

3m Hłamen ©einer 2Rajaft8t beg ^aiferś!
Da8 f. f. Sanbeg3 al§ fprejjgeridjt SBien 

^at auf ?lntrag ber f. t. ©taatganwaltfc^aft 
erfannt, ba3 ber Sntyalt beg in ber 9łr. 11 
ber periobifd^en Drudfdjrift „flapiftran. S?a3 
ttjotifc^eg tRorfgblatt" bom 1. 3uni 1886 enG 
Ijattenen erften Sluffa^eg mit ber Sluffdjrift 
»<Sin 5UłaigIodĄen* oon aioig greubfjofmeD 
er (©Ątu^) in ber ©telle bon „SBenn nun 
unfere $I)iIifter“ big „fo rrfolbirte ber faifer* 
lić)e SBifie" bag Słerbrec^en nadj §. 64 @t.©. 
begriinbe, unb eg tnirb nad  ̂ § 493 ©t. fp. 
D. ba§ SSerbot ber Sffieiterberbreitung biefer 
Drndfdjrift auggefprodf)en.

SŹiyn. am 2 . -guni 1886.

L. 23983 (4164)
Podpisany komisarz konkursowy u 

padłości Towarzystwa gal. kasy zaliczko­
wej we Lwowie zawiadamia niniejszem 
wszystkich wierzycieli tej masy, iż przed­
łożoną przez jej zarządcę p. adw. dra P a­
jąka na dniu 21 maja 1886 pierwszą repar- 
tyeyę majątku masalnsgo projektującą roz- 
płaeenie wierzycieli III. klasy - pierwszej 
lOprc. dywidendy, u podpisanego komisa­

L 2758 (4337 2— 3)
IIba Petryszyna uzn -uo m«rnotr w cą. 

kuratori-m ustanowiono Iwana Semenyszyna 
obaj z Waniowa.

C. k. sąd powiatowy 
Bełz, dnia 20 czerwca 1885.

Wyroki prasowe.
L. 8300 (3829)

C. k. sąd krajowy karny w Krakowie 
jako sąd prasowy^ orzekł na mocy § 493 
pk. tuazież §§. 36 i 37 ust. pras.

1) że umieszczony w czasopiśmie 
„Nowa Reforma" nr. 114 z dnia 20 maja 
1886 wstępny artykuł pod napisem „Norni- 
nacye w adm inistracji" rozpoczynający się 
w yrazam i: „Ktokolwiek m iał sposobność" 
a kończący sfę na wyrazaeh „kto z nią 
zerwać zechce i potrafi", ze względu na treść 
mieści w sobie znamiona występku z §. 
300 k k..

2) ze zarządzona przez e. k. Proku- 
ratorya P aństw a konfiskata tegoż num eru  
„Nowej Reformy" zostaje zatw ierdzoną;

3) że dalsze rozpo wszechnienie tegoż 
pisma drukowego zostaje wzbronionem i 
zakaz ten w myśl §. 36 ust. pras. ogło­
szonym, nakoniec

4) że w myśl 36^ ust. pras. zarzą- 
dzonem zostaje zniszczenie zabranych eg ­
zemplarzy tegoż czasopisma.

Kraków, dnia 24 maja 1886.

©ag f. f. Sanbfggmdjt in f^rag tjat 
auf Slntrag ber f. f. ©tacitsaimialtfdjaft mit 
but ©efeuntniffen bont 14. jD?cu 1886, 8 8  
15002, 15063 unb 15064, bie SSeiterberbrei* 
tung ber geitfĄiiften „Czeska politika„ 9lr. 
ISO (?lbenbaitggabc ber n^oIiti?a) nom 11.
2)tai 1886 megen beS Slrtifelg „Jednorocni 
dobrowolnici" bann „Narodni politika“ 9łr 
> 30 (^benbauggabe bom II |886  ) £Jt; 
bltcf) „Hlas naroda" 5>tr. 130 (Slbenbauggabe) 
»om 11 aiiai 1886 wegen begfrf&en ęir Hfcf« 
v.ać) ben §§ 491, 493 ©t. ©. Uuj, 9frt y  
beg @ef bont 17teu ©ecember ls63 oerboten 

SDaS f. f. ^reiggeri^t in <Sger [)Q): aut 
Slntrag ber f. ?. ©taatganroattfdjaft mit bem 
©rfettrtmiffe oom 12. ®łai 1.886, ^  3.^ ;  
3282 nnb 3305, bie SBeiternbfr&reitung ber 
„Sgetlanber 8 eitul19“ (pifte ®rtlagf) 3 7

bom 8 SMai 18-6 wegen beg Slitifefg .gsom 
©ragliber Sffianbertag . . bann be« ftarlśu 
baber JBabeblatt" 5flt. 6 bom 7 W ai 18-6 
toegen beg Slriifelg - jpoliuftye SKnnbfĄau. 
jDefterrctcb. S r r i  ^uno biermat gliicflidjer alg 

. . “ naiĄ §• ©t. ©.; cnblicl) ber 8 e*t5
fd&rift „Der wcftbDljm. ©renjbote" Sir. 19tmui 
8. SJiai 1886 weg™ beS «rti!el* „Ter Q . . 
nnb T r  ©regt* nadj §. 302 ©i. ®. ner* 
boten.

©ag f f $reiggftid)t in Seitmert^ f)at 
auf Slntrag ber f. t- ©laatóanwaltfĄaft mit 
bem ©rleunmiffe bom 8 SKat 1886, 8 - 3943, 
bie aBeitertftbrettung ber BntfĄnfi n« uffiger 
Itty ig er"  9łr. 3j  Mnt 5 ^ p8f«
ber Slitifel „8 « r bfr SjeĄen . . . "
„®ie ©je^ifitung • - - unb „58om cjedEjt,
fdjen SBau • - • .,,a5 .  §f„392 ^ungStoeifc 
§§ 65 a unb 399 fet. ©. berboten.

©a§ ?. f Stfeiggeridjt in SReicfjenberg fiat 
auf Slntrag berr/ '  * ©taatSantoaltfcĘiaft mit 
bem ©rfenutmffe oom 15 SDłai 1886, R 
3012, bie SSftbfrB w ntung ber „Słet^enber. 
ger 8 l’Ditng“ tlrr- (^Ibenbauggabe) oom 
10. SJiai 1886 wegen beg Sfatfrfg @trai 
^enfampfe tu ©btca!l° uadj §. 392 @
Oerboten.

©ag t t. Sreiggeridjt in Ung .firabifdb 
Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft 
mit bem ©rfenntmffc oom 15 SJtai 1886, R. 
3937, bie SBettetoerbrełtutig ber Seitfd&rift
„Krom erizske nowiny" 9ty. 33 t)0m j j  gjffQ{
1886 megen beg Slrtifelg „Otom nasum

3 m SRamen ©einer SJtajeftat beg !
©ag f. f. Sanbe?3 alg ipre|geriĄt SStm 

|a t  auf Slntrag ber l. f. ©taatganwaltfĄaft 
erfannt, ba§ ber 3 nl)alt beg in ber Sir. 11 ber 
pertobifdjcn ©rudfĄrift „UnOerfSlfc^te ©eu= 
tfcfje SSorte" ddo. 1 3uni 1886 auf ©eite 
106 unb 107 entljaltenett Slrtifelg mit ber 
Sluffcf)rift „©er §eeregerfa§ nnb bie Sanb» 
fiurmfrage" in ben oier ©tellen oon „©ag 
&aubfturmgefejj Ijilft" big „oerle^t man nie 
unbeftraft" oon „Sine anbere oerberbli^c 
ffltfajjtegel" big „S ie ju  miibram^cn fdjćin* 
bliĄ“ eon „3tun ja bie preuitfdje Organifa* 
tton" big „unb unaugrottbaren Ślłiptrunen§“, 
unb oon „SDlerfmikbtg ift noĄ" bi3 „3 aco= 
bintr 9łepnblif in Sugftc^t ftefien" bag SSei3 
breebetr naĄ §. 65 a @t, begriinbe, unb 
eg totrb nac| § 493 ©t. ip. D. bag Śerbot 
ber SBeitcroerbreitung biefer ©rmffc^rift aug= 
gefproĄtn.

SŚlieu, am 2. 3 uni 1886.

(3534)
Sflamen ©einer Sftajeftćt beg ^aiferS! 

©ag f. f. Sanbcggeridjt SEBien alg ifjrefigeridjt 
^at auf Slntrag ber f. f. <£>taatsanix«alifcljaft 
erfannt, bafj ber Sn^alt ber in ber 9łr. 5153 
ber periobifc^en ©rucfjdjrift „©entf^e 8 eitung“ 
(Slbenbauggabe) oom 8 SPtai 1886 cntbalte^ 
n p  (bntten) llrtifels mit bet SluffĄrift „©er 
Slnfprud) be« beutfĄen «otfeg aufi©eutfcb-De- 
fterreid)" SBien, 8 SJtai 1886, ir  ben 4 ©teG 
len: 1. bon „eine §craugforberung oon eict 
ernjtcrer" bi§ „in ben ©onamunb Sllpenlan3 
bent"; 2. oon „©er ©taoe glanbt tyaifatyliĄ 
baran" bts „unb totrtfjfd)aftlicf)en ©tdrfe";
3. oon „©er ©entjdp&eftemidjer toei^ eben" 

»9f3en ben ©laoeu", unb 4 0011 „roenn 
man biefeg 31{iHenarium“ bi3 „jenem taufenb3 
jd^rtgen ©enftnal" baS SSergepen nadj § 300 
©t. ®. begriinbe, unb cg totrb nadj § 493 
®t. 0 .  ba» Śerbot ber SBeiterOerbreitnng
biefer ©rncffdjnft auggefprot^en.

SBicn, ant 11. SKai 1886.

Sm Stamen ©einer 3Jtajeftat be§ SaiferB 
©ag f. f. Satibeg3 alg EPrefjgericljt SEBien ^at 
auf Slntrag ber f. f. ©taatganroaltfdjaft er3 
fannt, baj) ber Snljalt beg in ber Słumfwt
(§cft) 19 ber pertobtfd)ett © ntdfĄ rift: „ § aI1S 
35rgel oon ©umpolbSfirdjen" oom 8 ©tai
1886 enlljaltenen Sluffa^eg mit ber SIuffĄbift 
„§ang 3orgel=©tiidelu““ in beri©telle (©eile 
5 big 6) oon „9iadjl)cr ijab’ ić) tym nod) 
eiiten 9Jłilitórabfd)ieb g'ftyencft“ bis „Wirb 
Słiemanb in 8®eifel jtel)en“ bag SSerbretyen 
naty §. 65 lit. a ©t. ©. unb bag SSergepen 
nad) Strt. III. ber ©trafgefe^nooeHe oom 17 
©ecember 1862, 9tr. 8 9t. ©■ 931. oom 3ktyre 
1863, refpectioe bag 93ergel)en nad) §. 300
©t. begriinbe, unb eg miro naty § 493
©t. %  0 .  bag SSerbot ber SBeiteroerbreitung 
biefer ©rucfftyrift auggcfprotyen.

SEBien, am U  SWai 1886,
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Rozmaite obwieszczenia.

L. 4466. (4174 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Eisiga Alperu prztciw 
ńlterowi Gugig pto 34 zł. w. a., ustanowił 
dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwa­
nego A ltera Gugig kuratorem  p. adw. dra 
Milgroma i doręczył mu nakaz zapłaty z 
dnia 8 kwietnia 1886 1. 3400.

Kołomyja, 6 m aja 1886.

L. 7321. (4205 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego zmiej- 

ea pobytu Jana Bosia, że rezoiucya z dnia 
“O sierpnia 1882 1. 1620, zezwalająca na 
lepis prawa własności do realności wyka­
zem hipotecznym 1. 61 gminy Brzozówka 

na rzecz Anny Jawor, ustanowio­
nemu kuratorowi Janowi Szczęchowi dorę­
czoną została.

C. k. sąd powiatowy.
Dębica, dnia 31 grudnia 1885.

L. 3738. (4310 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Niemirowie 

Ustanawia p. W ładysława Krantza kurato- 
tem dla nieobecnej, z miejsca pobytu i z 
życia nieznanej Leopoldyny lo  Makuckiej, 
<o Aleksiewicz, celem doręczenia jej u- 
chwały tutejszo sądowej z dnia 20 wrze­
śnia 1885 1. 5782 i dalszych w tej spra­
nie wydać się mających uchwał

Wzywa się zatem tę nieobecną, aby 
Sama się zgłosiła lub inszego zastępcę są­
dowi wskazała.

Niemirów, 15 marca 1886.

L. 6903. '  (4303 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 

frzywa tego, w czyich rękach pozostaje 
książeczka kasy oszczędności miasta T ar­
nopola Nr. 8592, wystawiona na imię prze- 
'ożeństwa zboru izraelickiego, a opiewają­
cą na kwotę 198 zł. 42 ct. w a oy w 
przeciągu sześciu miesięey, licząc od dnia 
dzi■■ ;<MBzego, zgłosił sie w tym ła k są­
dzi 'rzedłożył tem p i .yżssą
*81 że lak&wa w iwnym
las J

Al-
------

1886.

4 t n e .

C 1 ^  vVO VV w
x. 1., ot- u .iu a  o reynaeyabezp la tu :, 

dla ubogich eh . ;  _h.

O d d z i a ł
chorób

II

cMmigiranyci

Kobiecych

oc z ny eh

wewnętrznych

dziec i

wenerycznych i 
skórnych

5736 20-20

godzina

10 -1 1

1 1 -1 2

12-1

9—10

11 -1 2

1 2 -1

Ordynaryusz

Dr. H. Schramm

Dr. Sielski

Dr, St. Jana

Dr. A. Sieradzki

Dr. W ł. Tatarczueh

D y r e k c j a  z a k ł a d a .

,1. 593  (4196 3— 3)

OGŁOSZENIE.
Zwierzchność gminna miasta Cięż­

kowic podaje do publicznej w iadom oś­
ci że w  dniach 21 i 28 Lipca i 4 
Sierpnia 1886, każdym razem o godzinie 
1 popołudniu, odbędzie się pierwsza, 
'buga ewentualnie trzecia licytacya  
''ciem wydzierżaw ienia propinaeyi w  
Ciężkowicach do gm iny miasta należą­
cej, na trzechletni okres czasu od 1 
ty c z n ia  1887 do końca Grudnia 1889.

Cena w yw ołania w ynosi 2300  
kłr. w. a. wadyurn 230  złr. w . a.

Bliższe warunki licyfacyi odczy­
ś ć  m ożna każdego czasu w urzędzie 
Istni nnym.

Zwierzchność gminna
Ciężkowice, 5 Czerwca 1886.

b. 3115 (4254  2 — 3)

Konkurs.
Na prowizoryczną posadę miej- 

kiego lekarza weterynarza w  Droho- 
'yczu z roczną płacą 400 złr. wa.

Prośby dowodam i uzdolnienia  
^opatrzone w nieść należy za pośred- 
liętwem  w ładz urzędowania lub za­
mieszkania do dnia 31 Lipca 1886  do 
mtejszej Zw ierzchności gm innej.

Od Zw ierzchności gminnej
Drohobycz dnia 5 Czerwca 1886.

| Z a p i e c z e n i e .
! Walne zwyczajne zgromadzenie człon­

ków T o w a rzy s tw a  k red y to w eg o  dla rol-
, nictwa, handlu przemysłu i rękodzielnictwa 

w Busku stowarzyszenia zarejestrowanego 
1 z nieograniczoną poręką odbędzie się dnia 
' 28 czerwca 1886 o godzinie 3 po południu 
j w lokalnościach Dyrekcyi na które szano­

wnych członków zaprasza się.
Porządek dzienny:

I. Przyjęcia rachunków i udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum z tychże rachunków
i czynności za rok 1885. (4366)

II. Zatwierdzenie uchwały Rady za- 
wiadowezej w myśl §. 48 ustępu II, lit. 1) 
statutów.

III. Uzupełniający wybór członków 
rady zawiadowczej,

Busk, dnia 16 czerwca 1886.

B y r e k c y a
Towarzystwa kredytowego dla rolnietwa- 
handlu, przemysłu i rękodzielnictwa w Bus­
ku stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­

ograniczoną poręką.
J. L . Goldberg J . Halpern

Dyrektor. Kontrolor.

licytacya zastawów.
w Stanisławowskim banku 

zaliczkowym
odbędzie się w lokalu tegoż Banku zalicz­
kowego na zapadłe a niewykupione zasta­

wy jako to :
złoto, srebro, klejnoty, zegarki, 
drogie kamienie, perły, korale 

i  t, p.
w poniedziałek dnia 26 lipca 1886 o godz. 
7s4 po południu i w dniach następnych 
a to : za pomocą publicznej licytacji będą 
przedmioty niewykupione najwięcej olitru- 
rującomu za gotówkę na własność oddane.

Osoby interesowane zechcą się zgło­
sić po odbiór nadwyżek uzyskanych z li­
cytacji w przeciągu lat trzech, od dnia 
licytacji licząc, za zwrotem kwitu zasta­
wniczego, po upływie bowiem tego czasu 
nieodebrane nadwyżki przepadają na rzecz 
funduszu rezerwowego Banku zaliczkowego. 

Stanisławów, dnia 16 czerwca 1886.

D y r c k e y a ,
(4359)

L. 927

Konkurs.
(4214 3—3)

7

Zwierzchność gminy kr. miasta Biecza ob­
wieszcza niniejszem, że z fundacyi Józefa Tumidaj- 
sbiego stypendyum rocznie 80 zł. a . w. wynoszące, 
w półrocznych ratach z dołu wypłacalno od II. pół­
rocza szkolnego 1886 jest do nadania, i że o takowe 
ubiegaó się m ogą:

1. Tylko synowie obywateli gminy Biecza, w 
tojże stałe zamieszkałych wyznania religii chrześci­
jańskiej, którzy

3. uczęszczają do szkół średnich t. j. gimna- 
zyalnyoh lub realnych, ukończywszy szkoły począt­
kowe z dobrym postępem, wzorową pilnością i clrwa- 
lebnemi obyczajami, jednak

3. pierwszeństwo do otrzymania tego sty ren , 
dyum mają uczniowie, którzy w szkołach początko­
wych odznaczyli się postępem w naukach, i których 
rodzice aa tak ubodzy, że im pomocy do dalszego 
kształcenia się w szkołach publicznych dać nie mogą, 
zaś po zdolnościach i postępach naukowych spodzie- 
wać się można, że zdążą do zamierzonego eefu; za­
razem oznajmia się ale,

4. że uczniowie pobielający to stypendyum 
zztrzymują takowe a* do ukończenia swych nauk z 
wyjątkiem tych którzy poświęciwszy się stanowi du­
chownemu wstępują jako klerycy do sominaryum 
tudzież

5 że draga klasa czyto w postępie, ezyto w 
obyozajaeh pozbawia uprawnienia do pobierania w 
mowie będącego stypendyum; wreszcie

6. że podania kompetecyjne należycie udoku­
mentowane na ręce Dyrskeyi zakładów'naukowych 
których kandydat nauki pobiera, do Zwierzchności 
gminy miasta Biecza do dnia 25 czerwca b. r. wnie­
sione być mają.

Biecz, dnia 1 czerwca 1886.;
B urm istrz: Oczkowski

U® — 14 c h o r o b a c h  s e k r e tn y c h  obojga 
płci, również w niedokrewnośei, bladaezbe w patolo­
gicznym nadmiarze lub braku regularności w ogóle 
w słabościach płciowych u pań i panien udziela za- 
r?ozając absolutną tajemnicę skutecznej rady i pew­
nej pomocy lekarskiej, od kilkunastu lat ordynujący

Specjalista w chorobach tajem nych  
i  płciow ych

w Rynku 1. 29. pierwsze piątro, przechodnia kamie­
nica we Lwowie, przyjmuje tylko od 12 do 1 w połu­
dnie a od ‘/ad do‘/a7 wieczorem, Na listowne zgło­
szenia pod pseudonimem „W. Gierlach Rynek 1. 29, 

odpowiada odwrotną pocztą i wyseła lekarstwa.
4134 2 - 5

Majątek RUSZELCZYCE
w pow. Przemyskim, obszaru 781 m. z którego 330 
m. pola i łąk , 407 m. lasu, z propinacją, gorzelnią, 
ehmieiarnią, zaraz do sprzedania. Wszelkie pośred­
nictwo wykluczone. Adres. W ny PanM andyk, rządca 
dóbr, p. Dubiecko. 4137 2—3

Krowiankę prawdziwą
rozsyła przez Wys. c, k. Namiestnictwo konceBsyo- 

nowany

zakład krow iankow y
w Lisku 4216 4—6

fiolkę na dwoje dzieci wystarczający po 60 et. a. w.

Korzystna oferta.
Profesor gim nazjalny wyjeżdżając na wakacye 

do U y m a n o w a  życzy sobie wziąć pod swoją o- 
piekę jednego lub dwóch chłopczykówkuracyi potrze­
bujących. Oprócz ojcowskiego zajęcia się pupilami 
może udzielać lekcyj w zakresie szkół krajowych.

Szczegóły pbd 1. 34 ul. Zielona. 4251 2 - 3

O

Dr. A. MAJEWSKIEGO t 
l a k ł a d  ♦

w o d o le c z n ic z y
w© l^w@wl© (w Kislelce) I

otwarty przez ca ły  rok. |
I  przyjmuje chorych z zupełnem zaopa- a  
T trzeniem i dochodzących do kuracyi, ] 
▼ która się odbywa od 6—8 godziny rano T

♦
♦
♦

się odbywa od 6—8 godziny rano 
i od 4— 6 godziny po południu pod T 

nadzorem lekarza. 
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i tusze dla szerszej publiczności.
Telefon 1. 54.

(3697 1 2 - ?

puu T

'iepłe 1

.‘♦ i ł

Obwieś*. aw.5, M »

Celem sprzedaży drzewostanu w  
lesie miejskim „Dębina,, obejmującym  
przesztrzeń 204  m orgów 879 sążni 
kwadr, w  którym  znaduje się około 
16615 sztuk dębów, odbędzie się  w  
kancelaryi Urzędu gm innego miasta 
Trembowli na dniu 21 Czerwca 1886  
druga publiczna licytacya za pomocą 
pisem nych ofert, które na ręce komi- 
syi licytacyjnej w  dniu powyższym  
najpóźniej do 2 godziny z południa 
w niesione być mają.

Zakład w ynoszący kwotę 5.000  
złr. aw. w  gotów ce lub w  papierach 
wartościow ych w edług ostatniego kur­
su obliczonych dołączyć można do 
oferty, albo złożyć na ręce kom isyi 
licytacyjnej zaraz przy podaniu oferty

Warunki licytacyjne m ogą być 
przejżane w Urzędzie gm innym  m ias­
ta Trem bowli każdego dnia w  czasie  
godzin urzędowych.
Z Urzędu gm innego król. wolu. miasta

Trembowla, dnia 8 Czerwca 1886. 

L. 4213 (3— 3)

K o n k u r s .

K A N T O R  W Y M IA N Y  |
c. k. iiprzyw- galie. akcyjnego H

BANKU HIPOTECZNEGO i
w s z y s t k i e  J  f « k t a  i  m o n e t y

“ i ŁV̂ m e j s * :  m l

jo L i- s 1 y H i p o t e c z n e ,
jako też

i Premiowane Listy Hipoteczne,
| | j  k tó re  w ed ług  p raw a  z d n ia  1 lipca  1868 (D z. p. p . ( XXXVIII, N r. 9 3 ) i najw yższego post.

z dn ia  1 7  g ru d n ia  1 8 7 0  r . mogą być użyte do lokow ania kap ita łó w  funduszow ych pu- 
| |  Jj pila rnych  kaucyj m ałżeńskich  w ojskow ych, n a  kaucye i w adya, —  s ą  w  tym że k a u -  
E R  t o r z e  (to  n a b y c i a . —  W s z y s t & l e  p o l e c e s i t a  ss p r o m  i n c y l  w y l i o i m j Ą  s i ę  tur*- 
p !  s sw lo c a sn le  p o  f e u r s i e  d z i e n n y ®  'h u l i ć z a n l a  p r o w i z j i .

S S  _  (2347 1 1 -? L

.0

C. k. uprzvw. gaiic. Zakład kre d yt włościański w likwidacyi.
L. 2031. (Wykaz w  m yśl art. 91 statutu).

Stan z dniem 31 maja 1886 r. w ynosił
Wpłaconych udziałów
A s y g n a t  k aso w y ch  • . „
6 prc. listów dłużnych . „
5 prc. listów dłużnych . . .  „
6 prc. obligacyj komunalnych . »

Lwów, 12 czerwca 1886. .K om sltet l ik w id a c y j n y .

złr. 485.910.—
88.000.—

3 .5 7 8 .1 5 0 .-
802 .000 .—

44.300.—
4256

Gmina Korczyna, powiatu K ros­
no, niniejszem  rozpisuje konkurs na 
posadę lekarza m iejskiego Dra m e- 
dzcyny z siedzibą w  Korczynie z 
płacą roczną 400  złr. a. w. z któ­
rych 300 złr. a. w. gm ina 100 złr. 
a. w. K ahał p łacić będą. Oprócz te­
go dochody z taksy przepisanej za o- 
ględziny bydła na rzeź przeznaczone­
go należeć będą do lekarza.

Podanie wnieść należy na ręce  
Zwierzchności gminnej w terminie 
do końca czerwca 1886.

Korczyna, dnia 9 Czerwca 1886.
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j e d y n a  k r a j o w a  W A L C O W N I A  jj

kutych, najlepszej jakości żelaznych rur * 
poleca obficie zaopatrzony skład

rur gazow ych, w odociągow ych, w e w szystk ich  m ożliw ych długościach [ jj  
i dy m en sy  ach, dalej wszelkich w skład w chodzących połączeń, jakoto gr  
m ufv, flansze, m utry, kontramutry, kolanka w szelkiej formy, przelotne,

\m\ krzyżowe, odpływ ow e, r u r y  do w ytw arzania pary, do ogrzewania m aszyn ;■>
1 :  p a r o w y c h ,  locom obil, rury do w szelakich pomp, armatury d o  k otłów  ifli 
SS parowych, w szelk ie  ’ narzędzia i pojedyncze części do rur i m aszyn g  

wiertniczych, gotow e rezerwoary na spirytus i naftę, blachę kotłow ą, |  
l i i  dna, tragarze, traw ersy i lane żelazne w odociągow e rury. W szelkie | |  

w ten zakres w chodzące wyroby żelazne, wykonują się  w  jak najkrótszym  g  
czasie i po przystępnych cenach.

Składy dla Galicyi: u L. Rosenfelda we Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 29. J 
zastępcy firmy „Robert Kern" w Wiedniu) tudzież w handlu żelaznym Bolesława ^

Cybulskiego plao Maryacki I. 5.

I
ą
i i

i
4162 2— 4
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p o l e c a :

Salaterki kompoterki
płytkie lub głębokie, parami lub pojedynczo.

w  obfitym  w yb orze .

Handel sukna
i towarów wełnlanyc;!* 

m W s s y c b , pod firm a:

J. Wallaob i Sm
WB LWOWIE, W Ryntu DOd. 1- 33,

J /G ~  Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 1 1 ,  ”W C-
poleca na sezon wiosenny i letni, swój naj­

obficiej zaopatrzony

skład materyj wełnianych 
na męskie również damskie 
i dziecinne ubrania, zacząw­
szy od gatunków najtańszych-

J K T  W ysełki pocztowe tak próbek, jako 
też materyj, na każde żądanie uskutecznione 
zostają bezzwłocznie..

( m i  63 - 7 )
  mhft

' ' 2 r  • :?'■
•. * O r ,  . k - . i  • . i  1• 4|\. 'R--.* • 'r-. ..-

Ł y & m w .
* £ ^ --  W L ^ S

i

S I 3: l a d  f «  r t e p  im ,m  f» w

m O D A  MUSEYCSSNA 
■Kk* 3M L . A .  'JW 3 E Ł  m .

w  M y m i t u  I* 9 ,  I .  p t « * r o .
Nowe, krzyżowe fortepiany od 280 zł. a pianina od 
2-50 zł. s opakowaniem. Przegrane instrumenta taniej. 
Najbogatszy wybór. Fortepiany ^pod 10 - letnią 
gw& rm ya * jssJiopsKfch fabryk, które rie sprzedaj; 
>s gotówkę; 5 wtĄoźyeza,, jako też aoloca takowe © » 
T # ty  n ^ H i ę s n o  1 5  * łr«  — Sławo* -.w 
aany aree-rykaćCii? {4968 i78 -i-1)

CeftemtrijifdNttgarifdje #**t
?(uf jrbe Slftie ber D C ft C C V C t î i ?rf)=U u g a V i f tfj e it IBrtttf entfdCt fiir ba§ erfte ©euiff*'1 

1886 (14. S)ioibfnben-©ouporO einc JDioibenbe bon
Btalfcett uficrr, 2®af)vttttflr

łoetdje oom  1. S u f i  l. S . a u bet ben © auptauftolten in  S S ie tt  unb © ut>ttfif|f, fomie ^
fanuittU rfjeu  ber D e f t c r r c i r s ar i )cyeu 93anf arU kj-aljlt mir b.

SSiett, aut 10 ^unt 1886.
OESTERREICHIBCH-UNGARISCHE BANK.

- A .  I L t o s e i *
Gouverneur. 4255

S c h a r m i t s e r
Generałratli.

L e o n h  a r d t
Generalsekietiir.

Świeże wody
m i n e r a l n e

krajow s \ zagraniczne
z e  (33 i 7 13— ’)

zdrojowisk naturalnych
co dni 14 świeża przesyłka 

p o l e c a :

H  jO L . U ST  M ®  7SE - I D

Kurola Balłabana
w e  L w o w i e ,

W i p s i S l

U-f m i  p
i

Pana U'\
W skład kit'

j£ '"  »;v7"
t e3Ł J* ***■ >!&

ozYssczAJąc1*
i, ą  -jt.

Paryżu

% ł$ £ T f M
L

■yeti wchodzą wyłącznie 
j rośliny i kwiaty, 
‘ stanowią środek 

Drzeczyszczający, 
pajpafcemniejszy; 
i najtańszy. Oso­
by, cez różnicy 
płci i wieku, mo­
gą go zażywać 

L  Użycie ichbez oderwania się od 
oswobadzl od iajlsg?nieniu i ió tęi, które 
się od czasu do czasu skiip^ią w zoiąditu; 
Otrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkcye trawienia i 'cyrkulację krwi. uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycia 
ich skutkuje pomyślnie przeciw ; zatwofo® 
gicA&y, migrenom, imibMuosts, biciu serca, 
niestraunt ?ćtet#Ą sa&ardzeniom i wsau*
Mta do iegU m fw n  , p n h tA ^ sy n tt ia fU g -  
mkstia kis&sk in-k ioiędka-.

:Vt. I,V,'0A'Y1_ s, ayIckach : pp. 51. Muco-
iha. Węwjó. skiego dawniej Naulika i Kr/.yża-

r,c wsjCicgo,

uznaną powszechnie m, najlepszą
M a s ę  d o  ' e a p n s z m n i a  p o d ł ó g

o  I e  c  ą a  :

3373 7-4

W

w e JLwotwie.
7M ®«OM »-n;».<£5 r s m  s

e Lwowie u nas, Fynek 88 i wc wszystkich znaczniejszych 
handlach, na prow incji:

BOCHNI u P- J- Michnika.
BORSZCZOWIE u pni Ol. Arm atys. 
BEODAGH u pp Witkowski & Śp.

„ u p. W . Adamowicza. 
BEZE ZANACH u pni B. W rońskiej, 
BUCZAOZU u p. J  Noumanna, 
BUSKU u p. M. Groldhabera.
CHÓDOROW IE u p. F . M arsa. 
CZEENIOW CACH u

CZOETKOWIE u p. 
DEMBIOY u p. 
DOLINIE u p. 
DROHOBYCZU

p A. B iyera. 
u p. W  Augustynowicza, 
u p. St. Knrmańskiego. 
u p. Ign. Scłraircha.

S Kosteckiego.
S. Serednickiego.

M. Kirsehena. 
u pni Gr. Herschdorfer.

„ u p. L Saldórfera.
GORLICACH u p. S. Muszyńskiego. 
GRODKU u p. A Lipusa.
IIUSIATYNIE u p. A. iJanielewicza. 
tlAROBLAWlU u p. O Strassberga.

„ u p. A. Tumickjskiego.
„ u p. K. Zabłotnego.

JA ŚLE u pp. J .  Pollaka i Syna. 
KAŁUSZU w Tow am yst/w ie spożywezem. 
KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki. 
KIM POLUNGU u p. K. Neumayeta. 
KOŁOMYI u pp. J. Różańskiego i Sp.

„ u p. J . Romanowicza. 
KOPECZYNCAGH u p. N. Pozamenta. 
KOSSOWIE u p. M. Kamila 
KRA K OW IE u p J. Barberowskiego.

„ u p S. F . F ischera.
„ u p: H. Fritschn.

K ROŚNIE u p. J . Lazarowicza.
ŁAŃCUCIE u p. J. Cętnarskiego.

„ u p. G. Danielewicza. 
LEŻAJSKU u p. S. Pomeranza.
LISKU u p. R. Barańskiego.
MIELCU u pp. J .  Dembickiego i syna. 
MIKU LINO ACH u pni E . G Grosmann.

% ł !u k » sS  W t, Łosi& sktagó s l. •• ^U-raeift- *Z-*rsą4’

'Bet ber ant 5. Suni 1886 horgendmmenen SSerlofung tuurben 
5°/0ige ^fttuhhrtefe im Seirage son fi 5 ,3 1 2 ,1 0 0 , - ,
4V20/oige ^fatthfltlcfe iut Setragc bon ft. *282.800, -  unb 
4°/„iae ałfan&firtcfc im ffletrage bon fl. 187 ,800 ,—

9unt nacfiftfDlgeuben SoupomiTermiim — 1- Ofto&ec 1886 — foisof)! Uci ber §l)pot^efar'-Bi;i 
bit§=5fafjc iu SBien, al§ aud) hei aRut SScinfanftaliett auśbjjafjlt. (

9?umntCtnSCV5Ci^urfe ^er am S u n i I 3. gejogetten jjjfanbhriefe, bann 
att§ friif)cren gief)ungen nod) unbef)obenett 5°/s, 4 */a°/o un') -°/oi9ett iPfaręhriefe toirb o5!' 
ber genannten Słaffe ttrtb bon a I I e n  S S a n f a n f t a l t e n  auf SSerlangtn unentgeltlicl) auSgefoił' 
(Segenrodrtig fiub fiimmtlidje b o r beut 3a^rc 1880 ouegegebenen 50/oigttl iPfnitbbriefc b et I o i 1 

®ie_Ścfif^er bon S3anf=^janbbriefen^ merben ^ierboit md bem  ̂ SBemerfen  ̂ benad)rid)t^j

?FfańbUvief am 1. Cłtahcr 1886 evttf(f)f» S5it WoupouS berfrlbcu tóerben jtsar iii  ̂5 ^  
ber jprafentatiou audj forran au§bc^ap, jebstfj isivo -̂Cf ^iwldfttitg ber 
briefe ber ©etrag ber abgn«fligc« (SoujtonS bant Stubituf i,f A^Ojug gebradjt,

S ie n , am 8. 3uni 1886.
0ESTERREICHI8CH-UNGARISCHE BANK.

l i  a ,  t  ! i
Generalrath.

A .  A l o s e r
Gfouyerneur.

(4l-fi6;
L e o n h a r d t

Genoralsokretiir.

m m  cHSRiRoiaL i u rui
r « e  des Jtlancs-Manłeauac, P A R  F Ż

Plaster te n  nie podobny do żadnego ze znanych posiada wszelkie przymioty jakich  h  
oddawna lekarze wymagali: wielką chwytność, wielką podatność, łatwość przechowania, P  
bezwarunkową nieszkodliwość nawet na delikatnej skórze n najmłodszych dzieci, bez B  
względu na przeciąg czasu jak i zostaje w zetknięciu z ciałem. Sprzedaje się w kształcie - 
pasów  jed e r metr długich w pudełkach

We Lwowie: WłpteŁachPP. MIko1ascTia,WowIoraIcingo i Km-łinowskiego.

W MONASTERZYSKACH u p. M. J . Suhl.-.. 
MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy. 
MYŚLENICACH u pp. J .  G u ttm annai syna. 
NADW ORNIE u p. J . Kisielewskiego. 
NOWYM SĄCZU u p. K. Millera,

„ u p. J. Kostkiewicza.
PODHAJCACH u pp. J . Z im m ti spadko­

bierców.
PRZEMYŚLU u. p. M. Kozłowskiego.

„ u p. M. Kruga,
u p. A. Faliszewskiego.

„ u. p. M. O Gansa,
RAD OWCACH u pni L Sonnenreieh 
ROHATYNIE u. p. F . Maras.

„ w Narodnej Torbo wli.
RZESZOW IE u p. E. G. Neugebauera.

„ u F. Jaśkiewicza.
SAMBORZE u p. A Kromera,
SANOKU » p- R- Barthrtj

„ u p. J- Rynczerskiogo.
SERECIE u p. J .  Derapniaka wdowa. 
SIEN IA W IE w Towarz. spożywczym. 
SKALE u p, J H. Kohna.
SNIATYNIE u p. E. Bóhma, 
STANISŁAW OW IE u p. K. Jonasa. 
STARYM SĄCZU u p, A Essena.
STRYJU v  pp. Lechickiego LKosterkiewicza 
SUCZAWIE u p. M. Unickiego.

» u p. J  Szymonowicza.
TARNOPOLU u p. H. Skowrońskiego. 
TARNOW IE n pp. j p .  Miildnera i Spł.

B u p. Tad. Scharfa.
T łum aczu u p. T Hiibschmanna.
T łusten u p. W . Budziszewskiego.
TURCE u P- W . Kuczyńskiego 
TYSMIENICY u p. J. Zamichowalnego. 
y Y A D O WICACH u p A. Pohla. 
ZALESZCZYKACH u p. H. Sanockiego. 
ZŁOCZOWIE u p. F  Kordeckiego. 
ŻÓ ŁK W I u p. F. Olearczyka.
ŻYW CU u p. A . Pawlnkiewicza.

tcie |k

J

poleca niezawodne i wypróbowane 
środki kosmetyczne.

i adszczególnione 6ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania.| M ^ I A ^ E C Y .

|  Je s tto  n ą jozysts /a  i n a jd e lik a tn ie js a  m ączka ro ślinna ,  ̂ przyjem nie przylega do tw arzy , 
g nadaje piękną, n a tu ra ln ą  białość i je s t nieocenionym  środkiem  do up iększenia  tw arzy .

pu d e łk o  m ałe pudru  białego 60 o t., całe l z łr ., z łabędzikiem  złr. 1 50. R óso  
i  w y  d la  b lo n d yn ek  i  k rem o w y  d la  s z a ty n e k  i b ru n e te k , m i ł e  pudełko po 70  centów, 
|  w iększe złr. I .<!(), z łabędzik iem  złr. 1-60.

.  W O D A i  F I J O I i K O W A .  ’
tw arzy pryszcze, liszaje, trąd z ik i, pierzebnitm ie i łuszczen ie  skóry, w ygładza 
■rszozki po ły  i  dołki, ospowe. T w arz odświeża, w ybiela i w ydelikaca.

h S ptoF  w łosom   ̂siw yin i^ w ypłow iałym  po k ilkak ro tuem  użyciu przyw raca

które p o i w pływ em  tego

? Usuwa z 
|  zma
3

iękoy kolor. R IL IP T O N  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy; 
,ego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 

i połysk. - Cena flakonu 1 złr. 60 ct.

■ W a l e u t i n najsilniejsze wypadanie włosów - wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania włosów pobudza 

Cena flakonu 3 złr. Pół flakonu i złr. 60 ct.

s

I

C E K A - K E S ł
niezawodny środek na w ;  g u b l e  i e  

Pudełko 40 centów.

A l t t B E T I S l
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trw ały i piękny kob,r 

czarny ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty.
Cena 1 złr.

Mabyc można we LWOWIE w  sklepach w łasnych ul. Kopernika 1. 3’ 
hotel Europejski i ul. Halicka, róg W ałowej. W KRAKOWIE Sukien­
nice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 3, —  oraz we wszystkiej!.

pierwszorzędnych sklepach i aptekach.
“ (7)53 n - aC-Y-fl.------------

A V O J t


